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l>ył całej służbie kościel- 
go sposobu modlenia się. 
orowadzió do zakrystyi, 
Vwia,...'broniąc do siebie

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

„ t a  z  przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
Pl'.em P c z n i e  1 zł. 3ó 'ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n  i e  

4 zł., 6 R z n i e 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. t>0 ct. miesię- 
3 zł,, m i e jnnyCh państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

■nj(c naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało-
„Prze* ci p,ezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czer-

i  półroczni ^ ^pCa do końca grudnia, dwierćroczni i miesięczni za dopiatą pierwsi 75 ct., drudzy
wca lub 0 w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje i  zł.
30 ct. — F r3 e

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cec- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ot. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., jm ea tą  8 
S.I.; ćwiorćrocznie (od 1 iipca do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., p o c z tu  
t ZtU miesięcznie od 1 do końca każ- 
iię-fo miesiąca w miejscu .1 zł., p o c z ty
* '.'1. *.>0 ct.,

J ronam eratorowie roczni !ub p ó l-  

(którzy P r e  n u m e r u j a od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca , otrzymują Przewodnik 
na u ko w y i l i t e r a c k i} doda ek m ie s ię ­
czny no \ ia s e iy  L w o w sk ie  j b c z p i  a -  
t n i e ;  ćwierór oczni z a ś  i miesię 
ezni za d o p ła tą : dwierćroczni 75 et., 
miesię -zni 30 ct. P rzew o d n ik , prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
sir., półrocznie 2 zlr., óvw ierc ro ez-n i.e
i  ZiT.

W celn ustalenia nakłada prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWI

0. k. krajowa Dyrekeya skarbu zamia- 
nowała prowizorycznych asystentów ^c 
cznej kontroli skarbowej Jozef a ta K u  c m y- 
d ę , Aleksandra M e d e r a ,  Juliusza 1 ^

listy paryskie,
'f„a}on f in de siecle. — Indywidualności i na- 
Rod0W(W — „Balzac11 Falguifere’a. — „Ewa“ 
Cbfcina''"T. ®z ûka polska w salonie — Gerson, 
Rn-i ’ Boznańska. — Z pracowni Cypryana
ą 6 8 le£°- — Z sezonu koncertowego. — Pa-
uiiei-T i St°j°wski i jego szkoła. — Pre­
s j a  polska w Paryżu : „Zapóżno11 Wł. St. Rey- 

 ̂ *8 Polska a Prancya. — Z teatru. —
” i-6 1y orreilf“ Bonnaya. — Sara Bernhardt w 
10 i Hamleta. — Pojedynek literacki. — Nekro- 

°gia teatralna: Pailleron, Becąue i Sarcey).

tni w T  Galeryi maszyn zainaugurowano osta- 
lon fi 7 eciu salon. Jest to istotnie sa-
tvlko ' ^grzybiały i bez życia, oparty
na nha .ra,dycyi dawnej świetności, nie zaś 
ie tn o ' ■ QeJ Potędze twórczej. Inwencyę i umie­

r a m ! d z S T T  zast^  a rt^ ' ei rozmia'nip •» .gdy może les grandes macknnes
l , raz. y takim brakiem treści i zaniedbaniem 
f n Jak w tym roku. Z powodzi kolosalnych 
yc i płócien, dla których galerya „maszyn11 

iJr)8, lsto^me miejscem najodpowiedniejszem, 
R u° r, * zasBjguje na uwagę : fantastyczna 

z i j (ńuetina, barwny kłąb, spleciony 
czuć nr 11 i końskich. W utarczce tej
mnień z d z iT r im 1̂ “ T  niektórych WSP°-; 
a rtvs tp  nQr Lelacrois, „Bitwa“ daje poznać
o Ł P t e °  temperamentu i o wysoko wy-

&  tecńmce. Pomijam inne dzieła ol-
0d7n?eznnft ZT rów’ chociaz niektóre z nich

1S3S S £ » r & £ £ ' - i* k L“ *
giainaj, bo prawdzlwle ani oko ani umysł

c  z  y ń  s k i e g o i Konstantego W a s i l e w ­
s k i e g o  stałymi asystentam i technicznej kom 
troli skarbowej w XI. klasie rangi.

E  d  y  k  t .

0. k. Namiestnictwo podaje ninieie™ 
do powszechnej wiadomości, te  z a m E  
w skutek odezwy c. k. D yrekcji £ l ei ^  
stwowych we Lwowie z dnia 31 m ai, / o n  
1- -35.035/111 kom isja obchodowa wraz z , 
Prawą ekspropriacyjną dia p ro je k to w a n a  Z  
rządzenia przejazdu ponad tory kolejowe w 
kim  391%  han kolei Lw ów  - PodwołiczySk I  
i częściowego przełożenia drogi p o w ia t;,;, 
z Glinian do Buska prowadzącą], odbgdzie ,s,V 
dnia 1 5 1 ipca 1899 o godzinie 7 m inut 2 ń 
no na miejscu w Krasnem. ra '

Wykazy gruntów  które m aja być zaie 
te, wraz z planami wyłożone będą stosownie 
do przepisu §. U  ustawy z dnia 18 l„7p0® 
1878 (Dz. pr. p. nr. 80), w urzędzie 2 °

f f " o gwa 0K™ " " ’ P™ ! M 14 d0
Zarzuty przeciw zamierzonemu w rw t, 

szczeniu można wmesc w ciągu powyższych 
14 dm  na ręce c. k. starostwa w Złoczowie 
mb przy kom isji na miejscu.

dni„M“ S' ™  b sd , uw zglj.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 21 czerwca.

Pizysłowie niemieckie powiada: Allzu 
scharr  ̂ m acht schartig  ; inożnaby je przetłó- 
maczyc naszem przysłowiem : zawiele dobrego 
także nie dobrze. — Hakatyści pruscy zdają 
się jedak zapominać o tej wypróbowanej m a­
ksymie _ życiowej. Nie wystarczają im  już 
wszystkie dotychczasowe, środki zwalczania 
żywiołu polskiego w polskich prowincjach

satysfakcyi z tych płócien nie mają. Toteż sale, 
mieszczące te kolosy, puste, otrzymały charakte­
rystyczną nazwę: sallez des erreurs....

Zajęcie publiczności i krytyki zwraca się 
zawsze jeszcze w pierwszym rzędzie ku salo­
nowi Societe nationale des beaux arts, która 
wystawiała dawniej na polu Marsowem. Był 
to niegdyś salon reformatorów i niezawisłych. 
W tym roku i tu czeka widza rozczarowanie. 
Nie ma już mistrza, którego sztuka nadawała 
salonowi temu właściwą jego cechę. Fuvis cle 
Oh&rannes nie żyje, a na" miejscu, które w ubie­
głym  roku zajmował obraz jego „Starość św. 
Genowefy11, zawieszono zajmujący portret, je ­
dyny może, który pozostał po wielkim mala­
rzu fresków. Portret ten, wystawiony po raz 
pierwszy w r. 1884, znany jest pod nazwą 
„La Dame en noir“. Jest to wizerunek ks. 
Cantacuzene, która po dwudziestoletniej przy­
jaźni, na rok przed śmiercią mistrza została 
jego żoną.

Artystów, którzy tworzą dzisiejszy salon 
niezawisły, podzielić można na dwie grupy. 
Do pierwszej zaliczamy malarzy istotnie uzdol­
nionych, ale zmanierowanych skutkiem prze­
sadnej dążności do zaakcentowania kierunku 
osobistego. Pewna dowolność rysunku, stale 
powtarzana, lub monotonia kolorytu zastępuje 
u nich prawdziwie wielką indywidualność ar­
tystyczną. Do grona tego należy Oarriere, po­
krywający obrazy swe zawsze grubą warstwą 
kremy czekoladowej i Cottet, malarz bretoń- 
ski, któremu udało się również wynaleść une 
ecriture cl soi. N iestety „pismo11 Cotteta nie 
zaleca się szczególnym wdziękiem. Brutalność 
w malowaniu doprowadzoną tu  jest do naj­
wyższego stopnia. Rzekłbyś, że Oottet ma­
luje siekierą, nie pędzlem. Rybacy i majtko­
wie bretońscy, morze i rynki małomiejskie, 
oto typy i motywa, w których lubuje się

Prus i pragnąc przyspieszyć osiągnięcie upra­
gnionego celu : owładnięcia „wschodnich kre- 
sów“ pruskiej monarchii wyłącznie przez o- 
strzejszego tonu niemczyznę, posunęli się teraz 
w swej niepohamowej zachłanności o wielki 
krok naprzód w żądaniach swoich. Niezem 
już dla nich fundusz kolonizacyjny, przezna­
czony na pochłonięcie polskiej wielkiej wła­
sności, — niezem system rządowy, coraz bar­
dziej im na rękę _we wszystkiem idący 
i zmierzający również do wyparcia pol­
skości ze starych jej siedzib, — niezem cala 
maszynerya ustawawodawcza, adm inistracyjna 
i ekonomiczna, działająca w ich ducha, na 
ich korzyść; chcą dalszych jeszcze zarządzeń, 
nawet w sferze tych interesów, które, zda­
wałoby się, uchylają się już zupełnie z pod 
ingerencji władz publicznych. Oto solą im 
w oku chłop polski w Poznańskiem i pod- 
ciąwszy byt właściciela wielkiej posiadłości o- 
becnie do wieśniaka usiłują się dobrać.

„Towarzystwo dla popierania uiemczy- 
czyzny na kresach wschodnich11, tak zwany 
Ostmarkenverein czyli stowarzyszenie PI. K .T., 
wysłało zatem do pruskiego m inisterstwa sta­
nu podanie, w którem wskazując na  inteneye, 
jakiemi kierował się rząd pruski naprzód przy 
utworzeniu kom isji kolonizacyjnej, a potem 
przy zasileniu jej ponownie stumilionowym 
funduszem, przedstawia, że „pomyślne11 sku­
tki działalności tej instytueyi równoważy fakt, 
iż niemczyzna cofa się przed polskość ą w o- 
brębie posiadłości mniejszych w Poznańskiem 
i w Prusach zachodnich. Towarzystwo H. K. T. 
przypisuje ten fakt następnym  okolicznościom: 
Przedewszystkiem liczni synowie włościan nie­
mieckich w P rusach  zachodnich i w Księ­
stwie Poznańskiem poświęcają się innym za­
wodom i zostają rzemieślnikami, urzędnikami, 
nauczycielami, —  a ubytek w ten sposób po­
wstały, chodaż'zresztą sain dla siebie me tak 
wielki, daje się jednak niemczyźnie odczuwać 
dotkliwie. — Drugą przyczynę upatruje „Ost- 
m arkenvem n“ w równem prawie dzieci wło­
ściańskich do dziedziczenia po rodzicach, C0,P°’ 
woduje rozdrabnianie majątków włościańskich, 
a w skutek tego — jak pisze „Ostmarkenre- 
re in“ w swem podaniu — niemieckie gospo­
darstwa włościańskie, mające dobrą podstawę

Oottet. Największem obok Ootteta powodze­
niem cieszy się Gandara, portrecista belgijski, 
który stworzył osobną rasę kobiet smukłych, 
bez krwistych, nerwowych, uderzających sata­
nicznym jakimś wyrazem.

Mniej zajmującą, ale znacznie liczniejszą 
jest druga grupa, którą nazwać by można 
les suiveurs du succes. Obok niewolniczych 
naśladowców M aneta łub Puńsa, spotykamy 
dziś już cały legjou „Cottecistów“, którzy 
„bretonizują“ w zawody. Salles des horreurs....

I w drugim salonie (Societe des artistes 
franęais) widzimy naśladownictwo, ale jest to 
naśladownictwo innego rodzaju. Jest to salou 
^świeczników11, którzy od lat dwudziestu pię­
ciu tern samem zawsze goreją św iatłem ; sa­
lon naśladowców własnej maniery, owych ka­
pitalistów sztuki, którzy żyją z procentów 
pierwszego swego sukcesu. Jeżeli Bouguereau 
niezmiennie maluje piękne postacie kobiece 
w kostjumach greckich, to H enner wystawia 
co roku to samo ciało nagie, spoczywające 
w brunatnych półcieniach, a W encker nimfę 
przywiązującą sandał.

Nie dziw, że publiczność, szukająca wra­
żeń nowych, przedmiotów, które by mogły 
pobudzić jej ciekawość i dostarczyć tematów 
do gawędek salonowych, zatrzymuje się w tym
roku dłużej w ogrodzie rzeźb, niż w galeryi 
obrazów. Obok kilku dzieł istotnie cennych, 
jak grupa Octobre’a „W yrzuty sum ienia11 i 
Barriasa „Przyroda11, postać wykuta z m ar­
m uru różnobarwnego i z onyksu — oddział ten 
mieści figury sensacyjne Rodina i Falguiere’a. 
Zdarzenie, które w ubiegłym roku poruszyło 
do żywego artystyczne sfery paryskie — od­
rzucenie Rodinowskiego „Balzaca11 przez So- 
ciete des gens des lettres, która pomnik ten 
była zamówiła — doczekało się epilogu w sa­
lonie tegorocznym. Falguiere, przyjaciel Ro-

ekonomiczną, zamieniają się na „mniejsze go­
spodarstwa, na których mogłaby wprawdzie 
wyżywić się polska rodzina, ale nie niemie­
cka11 (!), albo też następuje zbyt wielkie obdłu- 
żenie majątku. •— Trzecią przyczyną jest ła- 
łatwość, z jaką kupujący gospodarstwo ńolak 
otrzymuje na zapłacenie reszty kwoty kupna 
pożyczkę z polskich kas pożyczkowych (ban­
ków ludowych), podczas gdy kupujący Nie­
miec ograniczony jest jedynie na własny ma­
jątek11 (?)■ — Czwartą wreszcie przyczyną jest 
„przedsiębiorczość, ruchliwość polskiego wło­
ścianina, który żonę i dzieci pozostawia na 
gospodarstwie, a sam udaje się. na roboty do 
fabryki, żeby w niej w net zarobić kwotę, po­
trzebną na spłacenie długów, podczas gdy 
niemiecki włościanin pozostaje w domu. Zt.ąd 
wynika większa zdolność Polaka do utrzym a­
nia się na gospodarstwie za pomocą środków, 
które nie pochodzą bynajmniej z dochodu go­
spodarstwa, podczas gdy niemiecki włościa­
nin w podobnych stosunkach nie może się
utrzymać11.

Towarzystwo H. K. T. przyznaje, że 
rozwój ten zatamować jest rzeczą trudną, ale 
pomimo to nie traci otuchy, — bo jest jego 
zdaniem pewien środek, który, jak  samo przy­
znaje, właściwie zupełnie inne cele ma na 
oku, ale przecież takie względy w oczach ha- 
katystów nie mogą nawet iść w rachubę „tam, 
gdzie mają pierwszeństwo względy narodowe,11. 
Oto więc żądają oni zastosowania ustawo­
dawstwa o włościach rentowych do istnieją­
cych już teraz majątków włościańskich w 
dzielnicach kolonizacyjnych, t. j. w Prusach 
zachodnich i w Księstwie Poznańskiem. Usta­
wodawstwo rentowe w Prusiech ma, jak wia­
domo, cel społeczny na oku: ażeby w drodze 
legalnej, spokojnej i powolnej ewolucji osią­
gnąć słuszniejszy rozdział ziemi pomiędzy 
jej właścicieli; w tym celu z wyznaczonych 
na to funduszów komisya rentowa wykupuje 
wystawione na sprzedaż majętności większe i 
parcelując je, tworzy nowe osady włościań­
skie, które pod przystępnymi warunkami od­
sprzedaje czy też nadaje zgłaszającym się osa­
dnikom. Hakatyści potrafili już osiągnąć to, 
że od r. 1885 komisya rentowa nie tworzy 
rentowych osad polskich, —  obecnie zaś sy-

d iu a , wystawił nowego „Balzac?.11. Je ­
żeli szlafrok był istotnie najwybitniejszym 
rysem  w indywidualności Balzaca, to F al­
guiere charakteryzował go lepiej niż Ro- 
dia, bo w projekcie jego odróżnić przynaj­
mniej można szlafrok od ciała, podczas gdy 
Balzac Rodina przypominał zupełuie figury, 
które dzieci lepią zc śniegu. Zarzucają F al­
guiere’owi, że podobieństwo jest niedostateczne; 
po za tem jednak pomnik jego odznacza się pro­
stotą i spokojem, przeto cechami prawdziwie 
monum entalnem u

A  Rodin ? Rodin chciał przedewszystkiem 
dowieść światu, że nie czuje żalu do F a l­
guiere’a, i wystawił biust jego. Po za tem jednak 
pragnął on też dowieść, że sąd, który wy­
dano o Balzacu jego, był niesłuszny, i w tym 
celu wystawił nowe — jak sądził — arcydzieło, 
„Ewę“. Lecz „Ew a“ ta zerwała zasłonę sug- 
gestyi z oczu najgorętszych nawet wielbicieli 
Rodina. Wszyscy zrozumieli nareszcie , co 
dawniej głosiło tylko szczupłe grono ludzi 
trzeźwiej patrzących, że wyobraźnia wielkiego 
artysty uległa od łat kilku spaczeniu chorobli­
wemu. „Ewa11 należy do rzędu owych fatal­
nych koncepcyj artystycznych, które zainau­
gurował „W iktor H ugo11 siedzący nagi u brze­
gu morza. Matka płci pięknej według pojęcia 
Rodina, to ehyba najbrzydsza, najpospolitsza, 
najwstrętniejsza postać kobieca, jaka  kiedy­
kolwiek wyszła z pod dłuta rzeźbiarskiego 
Gśróme, ujrzawszy „Ew ę11 zauważył.
ro k i?  Kićmiet wystawia w tym

Fróm iet, to najsławniejszy francuski ani- 
m aher , M ichał Anioł paw ianów , Donatelio
orangutan gó w....

(Ciąg dalszy nastąpi).
P uk.



nym do ponoszenia ciężarów państwowych, 
bo oddaje drobną czątkę tego, co mu pań­
stwo daje szczodrą ręką. Ale ten, który nie 
potrzebuje pomocy państwowej, który nie wy­
ciąga ręki po chleb z piekarni państwowej, 
ani po zboże do spichrza państwowego, który 
się żywi jedynie pracą rąk swoich w pocie 
czoła i żyjąc skromnie, wyżywi siebie i swo­
ją  rodzinę, ten jest niezdolny do płacenia po­
datków i jest ciężarem dla państwa, dla in­
nych klas ludności, które za niego muszą pła­
cić podatki. Ale któż zapłaci podatki na 
wielkie ofiary, podniesione „w interesie na- 
rodowym “ dla chłopów niemieckich? Czyż 
nie inni obywatele państw a? Świetnem zaś 
już jest — pisze zacytowany dziennik — 
zakończenie tego podania, źe „nie ma tu  wca­
le mowy o upośledzeniu polskiego żywiołu". 
Polacy zapewne powinni być wdzięczni Towa­
rzystwu kresów wschodnich za ten nowy do­
wód jego nadzwyczajnej względem nich przy­
chylności ! “

Z parlamentu niem ieckiego.

Parlam ent niemiecki dziś jutro będzie 
odroczony. Jednym  z ważniejszych przedmio­
tów, załatwionych przez parlam ent w ostatnich 
dniach, jest ustawa o przedłużeniu prowizo- 
ryum  handlowego między Niemcami a A n­
glią. Agraryusze niemieccy domagali się przy 
tej sposobności od rządu rozpoczęcia czem prę­
dzej wojny ełowej z Anglią, — żądania ich 
odparł jednak sekretarz stanu hr. Posadow- 
sky. Podczas trzeciego czytania tej ustawy 
krytykował pos. Lieberman postępowanie A n­
glii w sprawie samoańskiej. Sekretarz stanu 
Bulów oświadczył, że Niemcy trzymają się 
podstawy prawnej aktów samoańskieh i je ­
dnogłośnych uchwał komisyi. Komisya ta 
przybyła dnia 13 maja na miajsce i objęła 
prowizorycznie najwyższą władzę rządową, Ma- 
letoa i Mataafa odwiedzili członków komisyi, 
przyrzekając posłuszeństwo i złożenie broni. 
Mataafa odstawił rzeczywiście 1.800 sztuk. 
Komisya uznała obu za równouprawnionych. 
Załatwienie sporu przez zniesienie władzy kró­
lewskiej nie jest wykluczonem. Adm irał nie­
miecki Krantz w yjechał; konsul generalny 
Rose otrzyma w najbliższym czasie urlop, 
o który prosił. Aresztowani Niemcy zostali 
uznani za niewinnych i wypuszczeni na wol­
ność. Zadaniem komisyi jest przywrócenie po­
koju i stanu prawnego, przy uwzględnieniu 
życzeń większości krajowców. Niemcy nie 
chcą się mieszać w wewnętrzne spory o tron. 
Kwestya odszkodowania pok-zywdzonyeh rol­
ników niemieckich może być poruszoną do­
piero po przywróceniu spokoju.

N a następnem posiedzeniu parlam entu 
toczyła się dyskusya nad tak zwaną Zucht- 
hausvorlage, o której w swoim czasie obszerniej 
pisaliśmy. Jest to ustawa o ochronie robotni­
ków, chętnych do pracy, przed agitatorami 
bezrobocia, mająca pośrednio na celu stłum ie­
nie zmów robotniczych; karze ona nakła­
nianie do strejku surowo, ewentualnie nawet 
więzieniem w domu poprawy; ztąd też po­
wyższa, szydercza nazwa. Przeciwko ustawie 
występują socyaliści z wielką gwałtownością, 
ale także wolnomyślni, a nawet, jak wiadomo, 
katolicy są jej przeciwni, gdyż boją się, że

elastyczne przepisy ustawy mogłyby być użyte 
nie tylko dla „ochrony robotników, chcących 
pracować". Kanclerz ks. Hohenlohe usiłował 
w dyskusyi wykazać, że ustawa nie krępuje 
wolności stowarzyszeń. Sekretarz stanu hrabia 
Posadowsky bardzo ostro wystąpił przeciwko 
socyalistom i dowodził, że ustawa ma tylko 
na celu obronę jednostki przed terroryzmem 
agitatorów rewolucyjnych. Ustawa — mówił 
hrabia Posadowsky — rozróżnia wolność je ­
dnoczenia się od nadużyeia tej wolności. Tylko 
państwo może używać środków przymusowych, 
nigdy zaś osoby prywatne. A le socyaliści przy­
właszczają sobie prawa państwa i chcą za pomocą 
swej organizacyi wywierać nacisk na wszystkich 
robotników, używając przytem środków terro­
rystycznych. Zuchwalstwo ich dochodzi do 
tego stopnia, że nakładają i ściągają własne 
podatki, tworząc w ten sposób państwo w pań­
stwie. Ustawa położy koniec tym nadużyciom.

Socyalista Bebel polemizował z przed­
stawicielami rządu i nazwał przedłożenie hań­
bą XIX. wieku. — Losy ustawy są już zre­
sztą rozstrzygnięte. Większość parlam entu o- 
świadczyła się przeciwko niej tak, że projekt 
nie będzie nawet odesłany do komisyi.

Czy jednak przez to rzeczona ustawa po­
grzebana została na zawsze — trudno prze­
widzieć. Narodowo-liberalni nie są przeciwni 
niektórym paragrafom projektu. Tak n. p. N a ­
tional Zeitung  pisze, że na podstawie dwóch 
pierwszych paragrafów możnaby stworzyć u- 
stawę dla ochrony robotników, nie chcących 
mieć nic wspólnego z bezroboeiami. I  rząd 
niemiecki nie stracił zupełnie nadziei. Oficyal- 
na B eri. Koresp. pisze, że rząd chętnie zgo­
dzi się na zmienienie ustawy, chodzi mu tyl­
ko o to, aby zasadnicza treść ustawy została 
zachowaną. Być może zatem, że ustawa po­
wróci do parlamentu — w listopadzie. Może 
w tern samem brzmieniu, może też w zmie- 
nionem.

2

Z Rossyi.

P raw it. W iestnih  donosi, że specyalna 
komisya rossyjskiego ministerstwa sprawiedli­
wości, utworzona w roku 1894 celem rewizyi 
praw obowiązujących sądownictwo rossyjskie 
(przeszło 4.500 artykułów w oddzielnych pro­
jektach), ukończyła już swe prace i ukazem 
carskim zamkniętą została. Projekty komisyi, 
nie zawierające zasadniczych reform, lecz zmie­
rzające tylko do uproszczenia i ujednostajnie­
nia sądownictwa, oraz usunięcia postanowień, 
które okazały się nie praktycznemi, lub zby­
tecznymi, przedłożone zostaną włiidzem wła­
ściwym i wraz z wnioskami władz przekaza­
ne Radzie państwa do ewentualnego zatwier­
dzenia. Treści projektów Praw W iestnik  nie 
podaje.

Now. W remia. pisze: „Jeszcze rząd i 
społeczeństwo rossyjskie nie załatwiło się z 
następstwami nieurodzaju zeszłorocznego, gdy 
już zarysowuje się widmo nowej klęski, jaka 
grozi najurodzajniejszym guberniom południo­
wym. Rossyjskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych otrzymało doniesienia telegraficzne gu­
bernatorów : kijowskiego, połtawskiego, bessa- 
rabskiego, chersońskiego i tauryekiego, świad­
czące, że wskutek suszy oziminy niemal 
wszystkie są niezadowalające. Cała nadzieja

do powolnej zamiany 
mniejsze przez tworze- 

ściańskich na gruntach
t  ..... *frosfaarosci chce zastosować do

istniejących już niemieckich gruntów wło­
ściańskich, aby chłopom niemieckim w Po- 
znańskiem i w Prusach zachodnich zapewnić 
dogodne warunki spłaty, jakie przysługują 
osadnikom rentowym ! — Ażeby zaś zamiaru 
swego dopiąć tem rychlej, proponuje, by co 
do wszystkich osad rentowych polskich, za- 
strzedz w drodze sądowej prawo ich pierwo- 
kupna dla komisyi kolonizacyjnej, która na­
turalnie mając takie prawo, na wypadek gdy­
by włość taka z rąk polskich wyjść musiała, 
osadzałaby na nich natychm iast kolonistów 
niemieckich. Prócz tego miałyby być wpro­
wadzone majoraty chłopskie, które zapobie­
głyby rozdrabnianiu gruntów.

Oto treść najnowszych żądań hakaty- 
stów. Podanie to możnaby uważać za świade­
ctwo dojrzałości, wystawione z najbardziej nie­
przyjaznej strony chłopu polskiemu w Poznań- 
skiem, gdyby nie zawierało ono nowych i tak 
groźnych zamachów na ekonomiczną podsta­
wę bytu naszych włościan tamtejszych. H a­
katy ści mimochcąc przyznają, że ów chłop 
polski pod względem kulturnym  nie tylko nie 
stoi niżej od chłopa niemieckiego, ałe prze­
wyższa go pracowitością, przedsiębiorczością, 
ruchliwością, —  no i przywiązaniem do zie­
mi i narodowości. Po przeczytaniu ich naj­
nowszego,' podania, każdy także przyjdzie do 
wniosku, że nieszczególny to musi być ele­
ment tych niemieckich kolonistów, których 
sprowadzają do Poznańskiego i Prus zacho­
dnich, aby tam utwierdzali niemiecką kultu­
rę ! Słusznie też powiada K u ryer Poznański: 
„Spełnienie tych postulatów byłoby wprost 
upokarzającem dla niemieckiego stanu wło­
ściańskiego i musiałoby go zdemoralizować. 
Więc dia tego, że polski włościanin przez 
swoją uczciwość i pracowitość, a mianowicie 
przez pracowitość i „ruchliwość", którą o wie­
le przewyższa włościanina niemieckiego, i przez 
swoją nadzwyczajną skromność w potrzebach 
domowych, którą także góruje nad włościani­
nem niemieckim mogąc o wiele łatwiej utrzy­
mać się na mniejszem gospodarstwie, niż chłop 
niemiecki, — dla tego, że włościanin polski 
przez te swoje znakomite przymioty zyskuje 
łatwo kredyt, i z powodu łatwego kredytu a 
mianowicie właśnie z powodu swoich znako­
m itych przymiotów, może nabywać coraz wię­
cej gospodarstw, — dla tego mniej pracowity 
chłop niemiecki i mający większe wymagania 
w potrzebach domowych, nie tak ruchliw y, 
nie tak zapobiegliwy, ma za pomocą środków 
państwowych, za pomocą wielkich ofiar, wy­
pierać tego poczciwego, pracowitego, ruchli­
wego, skromnego chłopa polskiego! Czyż 
uczciwy włościanin niemiecki nie powinien z 
oburzeniem odepchnąć od siebie takiej opieki 
owego Towarzystwa, która go upokarza, i któ­
ra go może demoralizować ? Ileż zresztą sprze­
czności zawiera to całe podanie! Polscy wło­
ścianie, którzy są tak pracowici i skromni, że 
łatwiej mogą się utrzymać na gospodarstwie, 
są wedle autorów podania mniej zdolni do 
ponoszenia ciężarów państwowych, niż chłop 
niemiecki, który nie może się tak łatwo u- 
trzymać na gospodarstwie, i dla którego wła­
śnie potrzebną jest pomoc państwa. Ten więc, 
który potrzebuje pomocy państwowej, wielkich 
ofiar ze strony państwa, jest naturalnie zdoł-
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— Ach!... daruje pani!... — zawołał 
Robert żywo, zawstydzony, że znowu popeł­
nił niestosowność — nie wiedziałem.... Przy­
bywam z listem do wuja pani....

— O ch! kiedy tak, to co innego! — 
zawołała panna Żokonda przybierając swój 
zwykły ton swobodny. Trzeba mi było to po­
wiedzieć zaraz.... Tylko, że pan się pomylił co 
do wejścia; w tym pawilonie zamieszkuje cza­
sami mój ojciec. Wejście do la Baraąue jest 
na końcu muru, otaczającego park, na lewo 
od drogi.

— Tysiączne dzięki p a n i! — rzekł po­
wstając —  ponieważ deszcz już przestał 
padać.

— Gdzież pan idzie?... —  spytała.
— Idę wzdłuż muru.... zawrócę na lewo 

od drogi....
— Ależ to nie warto!... Bliżej nam  bę­

dzie przez aleję, którędy pana zaprowadzę. 
Proszę tędy!... — dodała otwierając drzwi 
do ogrodu.

Robert udał się posłusznie za nią. Niebo 
się już wyjaśniło.

— M artyno! M artyno! — zawołała pan­
na Żokonda.

W  oknie na pierwszem piątrze ukazała, 
się natychm iast wieśniaczka około czterdzie­
stoletnia, która usta z podziwu otwarła, uj­
rzawszy obcego.

— Co?... a skądże się tu wziął?... —  
rzekła głośno.

—  To jeden pan z Paryża, nianiu, 
który przyjechał do wuja M ichała!... Otwo­
rzyłam  mu małe drzwiczki.... Powiedz Urszuli, 
że wracam do pałacu, bo chcę go tam zapro­
wadzić.

— A  jakże!... a twoja parasolka?... — 
rzekła M artyna, poufale mówiąc do Żokondy.

—  Niepotrzebna mi! odniesiesz ją  sama!
— A, to tak!... Zawsze ja  ją  noszę!... 

A  potem! patrzcie się na tę czarną twarz!,.. 
och, co za dziecko?

Panna Żokonda już się zapuściła w ale­
ję, wcale nie myśląc o swojej czarnej tw a­
rzy.... Z ożywionym wzrokiem, z miną powa­
żną, ogromnie zajęta ważną rolą, jaką odgry­
wała w sławnej sprawie spadku po hrabinie 
de Coudray, szła szybko, jak gdyby się oba­
wiała, że gdyby się spóźniła, prawa spadko­
biercy mogłyby się rozwiać. Widząc, że Ro­
bert nie wie wcale o niczem, zaczęła natych­
miast go objaśniać. Dowiedział się, że posia­
dłość jego ciotki liczyła się do „bardzo zna­
cznych w okolicy.... Jednakże, winnice przy 
Petit Mulot były dotknięte phylokserą...." 
Udzieliła mu kilku rad.... Co do pałacu, po­
mimo pięknego pozoru, „była to stara rude­
ra...." W tak pięknym stanie hrabina go u- 
trzymywała od lat wielu.

Na końcu alei, wśród ładnego angiel­
skiego ogrodu, którego bzowe krzaki były w 
pełnym rozkwicie, Robert ujrzał La Baraąue, 
ładny budynek z XVII. stulecia, w którym 
kamienie łączyły się harmonijnie z cegłą czer­

woną, powiększony nowszemi dobudowaniami, 
w rzadko spotykanym, gustownym stylu je ­
dnocząc komfort tegoczesny ze starą archite­
kturą. Obszerne gospodarskie zabudowania, wi­
doczne z boku, świadczyły o wspaniałym try ­
bie domu.

Przebiegłszy ogród pędem prawie, pan­
na Żokonda weszła na schody ganku, gdzie 
znajdował się stary sługa w liberyi.

— Mój wój ?... — zapytała.
— Pan Sarrazin jest w swoim gabi­

necie.
Poszła dalej przez kilka salonów, a Ro­

bert zaledwie mógł za nią zdążyć. Przybyw­
szy do jednych drzwi, otwarła je  i wpadła 
jak bomba do pokoju.

— W ujaszku! pan Robert Guerin, spad­
kobierca starej de Coudray!... — zawołała 
zdyszana.

Pan Sarrazin powstał od biura na po­
witanie gościa. Był to człowiek około sześć­
dziesięcioletni , bardzo słuszny, doskonale 
zbudowany i niezwykłej siły, chociaż lubił 
mówić o sobie, że był dawniej chory na pier­
si ; trochę przygarbiony, jakby mu nudno 
było samemu tak wysoko, miał wyrazistą gło­
wę o wybitnych rysach, brodę przystrzyżoną 
a czoło, na którem czytać było można ener­
gię w oli; przy tem wszystkiem postawa spo­
kojna i nieco zimna, jak  człowieka, który nie 
pozwala rządzić się fantazyą. Na widok Ro­
berta przybywającego od strony parku w to­
warzystwie panny Żokondy, nie okazał zadzi­
wienia; popatrzył chwilę na niego z po za 
wielkich krągłych szkieł okularów, które wy­
dawały się na jego nosie jak niepotrzebna 
ozdoba i przyjrzawszy mu się dobrze:

— Pan jesteś panem G uerin?...— rzekł

ludności w zbożu jarem . Wiadomości urzędo­
we z gub. kazańskiej również nie są pomyślne, 
gdyż i tam  oziminy nie rokują plonów. — 
W chwili, gdy Południe dotknięte jest suszą, 
gubernie nadjeziorowe dotknięte są zimnem, 
gradem i deszczem. W gub. petersburskiej, 
pskowskiej, zwłaszcza zaś w nowogrodzkiej 
zboża, według danych urzędowych, znajdują 
się w stanie niezadowalającym. Oprócz gub. 
chersońskiej, do szeregu gubernij, które może 
dotknąć w r. b. nieurodzaj, należy też zali­
czyć i gub. jekaterynosławską."

Korespondent Syna ot. pisze o zaburze­
niach antiżydowskich w Noworossyi: „Dzięki 
w porę zarządzonym środkom, zaburzenia, 
przygotowywane w m iastach: Kaehówce, w 
Nowym Bugu, Kolonii Prywolnej i w innych 
miejscowościach kraju noworossyjskiego, nie 
doszły do skutku, jakkolwiek usposobienie o- 
gólne mas ludowych było do tego stopnia 
groźne, że wypadło użyć siły zbrojnej : we 
wszystkich wspomnianych miejscowościach i 
we wsi Bereznegowate, w gubernii chersoń­
skiej rozstawiono wojsko. Środek ten okazał 
się skutecznym, włościanie bowiem ulękli się 
kosztów wyżywienia kilku setek kozaków. To 
też ludność ujawniła skruchę i złożyła zape­
wnienie, iż utrzym a spokój. Co się tyczy ży­
dów, ci zawiesili swoją działalność handlową 
i tłumnie wynoszą się do miast, głównie do 
Odessy. Część drobna emigruje za granicę."

Agencya Ross. donosi, że w ostatnich 
dniach przybył do stolicy Pinlandyi, Helsing- 
forsu, wielki książę Włodzimierz, celem doko­
nania inspekcyi wojsk finlandzkich. N a dworcu 
powitali go przedstawiciele władz. Następnie 
wielki książę udał się w towarzystwie generał- 
gubernatora do prawosławnego soboru W nie­
bowzięcia, a potem zwiedził kościół luterański, 
obejrzał po drodze pomnik cara Aleksandra III . 
i udał się do pałacu. Przegląd wojska odbył 
się na placu Targowym i wojsko otrzymało 
pochwałę zupełną. W. książę Włodzimierz 
zwiedzał dalej koszary, zakłady naukowe i szpi­
tale wojskowe i pod każdym względem wyra­
ził zadowolenie że wszystkiego, co widział. 
Ageneya zapewnia, że ludność Helsingforsu 
wita w. księcia w sposób owacyjny.

Komitet organizacyjny odbytego w sier­
pniu r. z. zjazdu przyrodników w Kijowie 
otrzymał zawiadomienie rektora Uniwersytetu 
warszawskiego, ze niepodobna jest zwołać je ­
denastego zjazdu przyrodników na rok 1901 
do W arszawy wobec przebudowy gmachu 
Uniwersytetu. Z tego powodu komitet orga­
nizacyjny postanowił zaprojektować zwołanie 
zjazdu 1901 r. do Petersburga w zimie.

Z  koiiferencyi w n :uze,

O przebiegu obrad konferencyi donoszą: 
Druga podkomisya komisyi pierwszej, obradu­
jącej nad sprawami armii i m arynarki, ze­
brała się, celem w ysłuchania sprawozdania, 
opracowanego przez delegata austro -węgier­
skiego, kapitana m arynarki Stanisława hr. 
S o ł t y k a .  Sprawozdanie stwierdza na wstę­
pie, że większość członków podkomisyi oświad­
czyła się za zakazem używania materyałów 
wybuchowych, zawierających w sobie gaz du­
szący. Większość podkomisyi oświadczyła się 
również przeciwko używaniu okrętów tarano-

głosem brzmiącym donośnie, który przygłu­
szał z umysłu.

—  Tak, p a n ie !... Pan Ohevreau, jeden 
z przyjaciół pana, jak sądzę, był łaskaw dać 
mi list do pana.

— D oskonale!... Przeczytamy ten list.
Przerzuciwszy list, podczas gdy panna

Żokonda coraz bardziej zaaferowana podawała 
krzesło Robertowi, pan Sarrazin rzekł:

— A  więc pan przybywa jako krewny 
pani de Coudray.

— Była ona siostrą mego dziadka, a 
więc moją cioteczną babką — odrzekł Ro­
bert. — Ale przyznam się panu, że ostate­
cznie przybyłem tylko, ponieważ notaryusz 
mój w Paryżu tego wymagał.... bo nie mam 
pojęcia czy posiadam prawo do spadku po tej 
krewnej, której nigdy w życiu nie widziałem.

— Była (luerin z dom u , w ka­
żdym razie to samo nazwisko co i pana — 
rzekł pan Sarrazin — pan dzisiaj przybył?

—  Tak panie, i zasiągnąwszy informa- 
cyi w hotelu pod łabędziem natychm iast przy­
szedłem do pana.

— Dobrze!... dobrze pan zrobił!... trze­
ba sprowadzić rzeczy pańskie.... Żokondo! — 
dodał do siostrzenicy —  powiedz Janowi, żeby 
zaprzągł do karyolki.

— Ależ panie — rzekł Robert — nie 
chcę nadużywać....

— B a ! nie będziesz pan mieszkał w 
hotelu, choć mówią, że łabędź ma dobrą sła­
wę!... Byłem przyjacielem hrabiego de Cou­
dray, a pan w każdym razie jesteś jego wnu­
kiem, chociaż go pan nie znał. Jutro za­
wiozę p&na do Tours.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wyeh. Kwestyę, czy kaliber dział, różne g a ­
tunki prochu i siła pancerzy okrętów wojen­
nych mogą, uledz ograniczeniu, pozostawiono 
niezałatwioną, aż do czasu otrzymania przez 
delegatów ostatecznych instrukcyj od swych 
rządów.

Podkomisya dla zmiany konwencyi bru­
kselskiej przyjęła artykuł postanawiający, r/,e 
armia okupacyjna może pobierać podatki, któ­
re na terytoryum, zajętem przez nią, są już 
pobierane. Następnie uchwalono cztery nowe 
artykuły, w których postanowiono, że inne 
kontrybucye pieniężne mogą być nakładane 
tylko w celach utrzymania armii. Kontrybu­
c je  te mogą być pobierane tylko na zasadzie 
rozkazu pisemnego i pod odpowiedzialnością 
generała komenderującego. Kontry bucye w na­
turze i powinności osobiste mogą być wyma­
gane od gmin, zarówno jak obywateli .jedynie 
w razie potrzeby.

Podkom isja dla spraw „Czerwonego 
Krzyża" przyjęła artykuł orzekający, że ran ­
nych i chorych rozbitków, których z wiedzą 
władzy miejscowej wysadzono na ląd w por­
cie neutralnym , należy pielęgnować, że po 
wyzdrowieniu nie mogą oni ponownie brać 
udziału w walce, oraz, że koszta pielęgnowa­
nia i pogrzebu ponieść ma państwo, do któ­
rego rozbitki należą. Przewodniczący d Asser 
wyraził życzenie, aby jeszcze na konferencyi 
podpisano umowę, na podstawie uchwalonego 
przez podkomisyę projektu. Sprawozdawca Re­
nault poparł to życzenie przewodniczącego.
Na wniosek delegata Bilota uchwalono projekt 
umowy przedstawić konferencyi. Delegat °Fi- 
sber wyraził podziękowanie przewodniczącemu 
i stwierdził, że korzystny wynik prac podko­
m isji ujawnia się we włączeniu do prawa 
międzynarodowego nowych przepisów hum a­
nitarnych, których potrzeba odczuwana była 
oddawna.

Prasa holenderska protestuje w energiczny 
sposób przeciwko środkom, zarządzonym przez 
rząd holenderski, w celu niedopuszczenia or­
miańskiego profesora Minasa Tszeraza do wy­
głoszenia w Iladze publicznego odczytu o naj­
nowszych okrucieństwach tureckich w Armenii. 
P rasa ta powołuje się na prawa, przysługu­
jące każdemu mówcy w wolnej Holandyi i 
spizeciwia się^ posuwaniu względów na kon- 
ferencyę pokojową aż do łam ania praw staro­
dawnymi. Położenie zaś holenderskiego mini­
stra spraw zagranicznych tern jest trudniejsze, 
ze obecnie zgłasza się i młodo-turecki profe­
sor z odczytami o stosunkach tureckich. De­
legat turecki, Turkhan basza, zawiadomił suł­
tana, że policya holenderska zabroniła odczy­
tów o stosunkach tureckich. Zawiadomienie to 
jest niedokładne, z inicyatywy bowiem depu­
towanych w Izbie holenderskiej, dr. Knypera 
1 Lieftinka, odczyty te będą wygłoszone w 
rozmaitych miastach Holandyi. Otóż istnieją 
^°śe uzasadnione obawy, że w razie dojścia 
do skutku tych odczytów, delegaci tureccy nie 

§dą uczestniczyli nadal w obradach konfe- 
reneyi, lecz odjadą do domu.

Niemiecki delegat na konferencyi poko­
jowej, prof. Zorn, otrzymał już, jak twierdzi 
B iuro  Reutera ścisło instrukcye od sekreta- 
rza stanu Bulowa w sprawie sądów rozjem- 
czych, zachowuje jednak zupełną dyskiecyę 
y  te.) sprawie. Bw .ro Beutera  sądzi, ze nie 

wykluczonem, że w tej sprawie przeciez 
ojdzie do porozumienia się a przynajmniej 
o połączenia wniosków, przedłożonych w ko- 

misyi. r

płacił w sklepie za towar kuDionv fur, 
t a k n o t a  na 1 0  *
SIS, i ,  jest kupcem s Kalisza w K r f S S p Z  
skiein i prosił o odstawienie go do Wiednia 
Tu zażądał on od sędziego śledczego aby tele" 
graficznie na jego koszta udano się ’do guber 
natora w Kaliszu z zapytaniem o jego osobę" 
Gubernator potwierdził, że Tschinkel przed od'' 
jazdem zmienił 2 0 0  zł. na austryaokie pienia 
dze, i że te pieniądze, które wydał w iW bru 
ku, pochodzą zapewne ze zmienionych pienie 
dzy; że Tschinkel jest wysoko szanowanym 

| kupcem, ktorego firma od 80 lat istnieje i  że 
pieniądze te otrzymał od tamtejszego wekslarza 
który znowu dostał je  z Wrocławia. W skutek 
tego puszczono Tschinkla przedwczoraj na wolna
stopę. *

-  H e n ry k  S ie n k ie w ic z  w przejeździe
z Warszawy do Zakopanego, bawi w Krakowie

— K o n k u rs na posadę naczelnego dv 
rektora artystycznego gal. Towarzystwa ̂ muzy­
cznego, rozpisał wydział Towarzystwa z termi­
nem wnoszenia podań do 15 sierpnia r  b na 
ręce prezesa ks. Andrzeja Lubomirskiego. Bliższe 
szczegóły podane w ogłoszeniu w dziale 
towym Gazety Lwowskiej. uuera’

_  Oględziny dziewcząt na kolonie
wakacyjną w Morsz.yme, odbyły sję w ni0(j z£e]g 
18 b. m. Stawiło się do nich przeszło 200 kan­
dydatek, a wedle zdania dr. Byliekiego i dr 
Hojnackiego, którzy zbadali kandydatki dwukro- 
tnie (dr. Hojnacki w szkole, a dr. Bylicki ™ 

— ma,h L  należałoby prawie wszysttn ie (dr. HojnacKi
ogólnych oględzinach), należałoby p'rawiV wsiwst 
kie wysłać na kolonię. Niestety, wydział 
rzystwa kolony wakacyjnych nie może rt  j

K K 0 I I K A

Lw ów , 21 czerwca. 

b ę d z ie l i f fu t iS 4 ®0111* K ild y  lu le J sk icJ °d‘
dżinie f i l ; 0’ W(ł czwartek, 2 2  b. m. o go- 
Na Dor7‘\rHr<jOZurem w wielkiej sali ratuszowej. 
borczep-Al? I  ®nn^m : Sprawdzenie aktu wy-
ryańsS %  SpraWOzd' rad' dr' Ma‘

inn tr 7̂ ^  c * k ° le i  p a ń s tw o w y c h . AA-
J nkt Zygmunt Róssler, kontrolor taryfowy, 

z brakowa do Czerniowiec; asy- 
„i t °Jciech Skraba z Monasterzysk do Sta- 

srawowa . aspirant Alfred Kóhlor z Kopyczy- 
l f , .„  , Stanisławowa. — Rewident Władysław 
k<iavn .w Kołomyi, zamianowany tamże

y rem , adjunkt Józef Staszyszyn w Bolecho- 
> mianowany naczelnikiem c. k. urzęin stacyj- 

ego tamże; adjunktKlorentyn Krass, naczelnik 
• urzędu stacyjnego w Bolechowie, miano­

wany kasyerem frachtowym w Kołomyi; asy- 
s ent Zygmunt Kantor w Stanisławowie, kasye­
rem frachtowym w Monasterzyskach.

Inspektor Hugon Webenau-Weber, zastęp- 
<*■ naczelnika c. k. kierownictwa ruchu w Czer- 

mówcach, przeniesiony z dniem 1  lipca b. r. w 
ały stan spoczynku, 

dla S tan ik  ^ uuicki Przyjęty jako wolontarynsz

na 1 *la *sz y w ® B a n k n o ty  a u s try a c k ie
kursują zagranicą, jak o tem świad-iio zi. Kursują zagranicą, jaK o tern S"A“ 

czy fakt następujący, o którym donoszą z 
dn ia: Przed kilku Aniami aresztowano w 
bruku kupca nazwiskiem Tschinkel, który

a kolonu i* ----,.,.- ,  ------
nawet połowy petentek, za mało ma bowiem po 
temu środków. Prawie 3000 zł. potrzeba rocznie 
na utrzymanie kolonij, wydział zaś rozporządzą 
w tym “roku sumą przechodzącą nie wiele 1 2 0 0  
zł., mniejszą Przet° n‘z K t poprzednich, Towa­
rzystwo utraciło bowiem lub umniejszono mu 
stałe roczne zasiłki, a za mało doznaje poparcia 
materyalnego oraz opieki od społeczeństwa, cho­
ciaż powszechnie uznano potrzebę tej humanitar­
nej instytucji.

Towarzystwo przyjmuje tylko takie dziew­
częta, o których dobrem prowadzeniu jest prze­
konane, ą osłabione^ lub wyniszczone skutkiem 
braku zdrowego powietrza, często bardzo zaś i 
odpowiedniego pożywienia. Dostarczenie tym bie­
dnym istotom tych dwóch czynników życia i 
zdrowia, wielu bardzo osobom nie dałoby sie 
nczuó n aw et, a ileżby to usunęło w przyszłości 
niedołęstwa fizycznego i umysłowego, albo zmar­
nienia zupełnego wielu pożytecznych członków
społeczeństwa.

Zdrowie jednostek zapewnia zdrowie i dziel­
ność narodowi, a komuż jak  nie nam starać się 
o to? Tą myślą powodowany, ośmiela się wy­
dział 'towarzystwa pukać do serc wspaniało­
myślnych. Mieszkańcy wsi lub miasteczek mo­
gliby wiele pomódz, przyjmując do domu swego 
na przeciąg 5  tygodni, t. j. od 17 lipca do 20 
sierpnia jedną lub dwie kolonistki.

Ze nikt ofiary swej żałować nie będzie 
miał powodu, o tem wydział Towarzystwa nie 
wątpi, owszem, spodziewa się nawet, że widok 
wyb ilych, wynędzniałych i smutnych twarzy­
czek kolonistek stanie się pobudką do coraz 
zywszej akcyi na korzyść biednych istot, nie­
winnie znoszących niedolę, tem bardziej, że na- 
giodą niewątpiiWą będzie każdemu powrót we­
sołych, świeżych, zadowolonych dziewczątek, peł­
nych wdzięczności za kilkanaście dni swobodnie 
i  przyjemnie spędzonych na świeżem powietrzu.

Jak gorącym i czynnym jest gdzieindziej 
współudział całego społeczeństwa w pracy około 
polepszenia zdrowia młodego pokolenia, najle­
pszym dowodem, że przeszło 3000 dzieci wy­
jeżdża z Warszawy tylko na letnie mieszkania 
do domów prywatnych. W Królestwie niektóre 
zamożne osoby, nie mające bliższej rodziny, za­
kładają własnemi siłami małe kolonie i przyj­
mują do siebie kilka, kilkanaście, a nawet kil­
kadziesiąt kolonistek.

ydział Towarzystwa spodziewając się 
licznych zgłoszeń, donosi, że łaskawe oferty na­
leży adresować do wydziału Tow. kolonij wa­
kacyjnych dla dziewcząt, na ręce przewodniczą­
cej p. Maryi Stroynowskiei we Lwowie, plac 
Maryaeki 7.

C z y te ln ia  d la  k o b ie t  we Lwowie
odbyła w d. 1  / m doroczne walne zgroma­
dzenie, ktorego przedmiotem były głównie wy­
bory. Do wydziału weszły panie: Bojarska, J a ­
worska Sabina, Lanrecka Joanna, Magdówna 
Marya, butnranowa Wanda, Walewska Teresa i 
Wołoszczakowa Zenona. Do komisyi kontrolują­
cej panie. Zygadłowiczówna Wanda i Lityńska
Barbara.

w yśo igów  dnia 1 lipca w 
sobotę odbędzie się w hali muzycznej na placu 
Wystawy  ̂podwieczorek, urządzony na dochód 
wielce pożytecznej i pięknej instytucyi „Dzie­
ciątka Jezus“. Podwieczorek ten posiada już od 
szeregu lat swoją ustaloną sławę. Nie wątpimy 
też, że i w tym roku powiedzie się doskonale, 
tem bardziej, że liczne grono komitetowych pań 
i panien gorliwie zajmuje się jego organizaeyą. 
Podwieczorek przy dźwiękach kapeli odbędzie się 
zaraz po wyścigach około godziny 6 . Bilety po 

zł. dają prawo do wstępu, oraz do spożycia
7, herbaty.

zyczna zapełni się szczelnie publicznością, pra­
gnącą przyjść w pomoc szlachetnemu celowi.

— W Zakładzie głuchoniem ych we
Lwowie odbędzie się doroczny popis publiczny 

27 b. ni. o godzinie 4 popołudniu.
— P. Włodzimierz Spasowicz wyjechał 

wczoraj do Krakowa, zkąd uda się na kuraeyę 
do Kissingen. P. Spasowicz bawił we Lwowie 
dni kilka, celem odczytania złożonego w Zakła­
dzie Ossolińskich rękopisu pamiętnika Bobrow­
skiego, znanego w swoim czasie obywatela z 
Wołynia. Pamiętnik ten, który ma być bardzo 
zajmujący, obejmuje epokę od r. 1830— 1865.
Autor przed śmiercią złożył go w Ossolineum, 
a w testamencie naznaczył na egzekutorów p. 
Spasowicza i dwóch innych przyjaciół, prosząc 
ich, aby przed wydaniem przeczytali rękopis i 
poczynili w nim stosowne zmiany. Pamiętniki 
maja się niebawem ukazać.

— Popis szkoły gry na cytrze p.
Idy Góni Danek odbył się w sobotę dnia 17 
b. r. w sali Domu Narodnego wobec bardzo li­
cznie zebranej publiczności. Z gry na cytrze za­
sługuje na wyróżnienie gra panien : Wischno- 
witz, Rosenfeld, Abrysowskiej i Verkauf. Grapp. 
Enzingera i H ubera odznacza się wielkiem u- 
czueiein i biegłością, również marsz na 6  cytr 
kwartet i uwertura bardzo się podobały. Śpie­
wu panny Kamińskiej nie można pominąć mil­
czeniem, przyczynił się bowiem wiele do uroz­
maicenia programu. Z gry wszystkich uczniów 
i uczenie widzimy, że kierowniczka szkoły pra­
cuje sumiennie i wytrwale.

— Popisy szkoły muzycznej p. Pauliny 
Lachncr-Kościeleckiej, odbędą się dnia 23 b. m. 
o godzinie 5 po południu w sali Domu naro­
dnego.

=  Wdzięczna koleżanka. Zofia Do- 
brucka, sługa bez obowiązku, przyjęta na nocleg 
przez kucharkę Łapicką u państwa T., wykradła 
tej ostatniej z kuferka 1  zł. 2 1  ct., a uadto za­
brawszy książkę towarową, pobrała na nia w 
handlu Markiewicza towarów na 5 zł.

== Zguby. List urzędowy, zawierający 
winkulowany list zastawny nr. 12.215 na 100 
zł. i dokumenty porucznika artyleryi Fabera.

Kwotę 2700 zł. setkami, zgubił wczoraj 
po południu S. Silber, kupiec z Krystynopola, 
w przechodzić z hotelu Lazarusa na plac Gołu- 
ehowskich.

=  Wiadomości policyjne. Skradziono:
konia małego, czerwonego z gwiazdką i białemi 
kropkami na przednich nogach, ze stajni pod 
1. 14 ul. Kazimierzowska, — a wózek pleciony 
o dwóch dyszlach, z podwórza realności nr. 36
ul. Szpitalna.

Z pomieszkania studentów seminaryum pod 
1. 1 nl. Domsa, przez otwarte okno wykradziono 
dwom abituryentom kompletne ubrania.

Spłoszonych 4 rzezimieszków przez dozorcę 
domu Bobika i tegoż psa, porzuciło w uoey po 
godzinie 2  aa ulicy Ścieszkowej duży tłumok 
bielizny i rzeczy, jak  się okazało następnie, 
skradzionych lokatorom ze strychu domu nr. 15 
przy ul. św. Mikołaja.

— Egzamin dojrzałości w c. k. gi-
mnazynin w Bochni odbył się pod p rzew o d n i­
ctwem dr. Ludomiła Hermana, c. k. krajowego 
inspektora szkół średnich, w czasie od dnia 1 2  
do 16 b. m.

maniaka, który znany był całej służbie kościel­
nej ze swego dziwacznego sposobu modlenia się. 
Sługa starał się go wyprowadzić do zakrystyi, 
ale maniak machnął rękoma, broniąo do siebie 
przystępu i tu, rzecz dziwna, nikt z obecnych 
nie odważył się przyjść z pomocą przeszło 60- 
letniu kościelnemu. Uwiadomiony o wypadku 
stojący na posterunku nieopodal kościoła stój­
kowy, wbiegłszy do zakrystyi, wyprowadził na 
ulice szaleńca. Rozsypane komunikanty pozbie­
rali z ziemi księża wikaryusze.

nazwiskiem Tschinkel, który za- 1 Kawy,

„Gazeta Lwowska" z dnia 22  czerwca 1899.

1 Zf. nają Jjiuwu u u YT iB 11̂ j-' 'L-J   ^
■wykwintnego podwieczorku, złożonego z herbaty 
kawy, lodów i owoców. Niezawodnie hala mu-

Do egzaminu przystąpiło 32 uczniów pu­
blicznych i  3. eksternistów.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bobrow­
ski Ludwik, Ćwikowski Artur (z odzn.), Czekaj 
Karol (z odzn.), Czuma Józef, Dedio Włady­
sław, Dominik Karol, Goyski Maryan (z odzn.), 
Jacaszek Maciej, Jawień Andrzej, K radyna Jó­
zef, Lewandowski Kazimierz (z odzn.), Lohn 
Andrzej (z odzn.), Łodyga Józef, Monderer 
Chaim, Mrozowski Władysław, Miiller Stefan, 
Paruch Maksymilian, Pichór Adam (z odzn.),
Piś Andrzej, RappaportBertold, Skoezylas Lud­
wik (z odzn,), Słowik Jan, Szkocki Leon, Waaren- 
hanpt Lobl, Wiśniewski Stanisław, Zych Woj­
ciech (z odzn.).

Pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu 6  uczniom publicznym i 1  eksterni- 
ście, reprobowano na rok 2  eksternistów.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Maryan Macieliński, asystent rachunkowy 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, przeżywszy lat 25.

— Znieważenie Najśw. Sakramentu.
K u ryer Poranny  opowiada następujący nie­
zwykły fakt : W ubiegły czwartek świątynia 
Narodzenia Najśw. Maryi Panny na Lesznie 
stała się widownią niebywałego prawie wypad­
ku. Nieco przed godziną 8  rano, gdy w świą­
tyni było jeszcze wielu pobożnych, po skończo­
nej Mszy św., jakiś młody człowiek, liczący za­
ledwie lat 19, przesadziwszy balustradę przed 
presbiteryum wielkiego ołtarza, otworzył cy- 
boryuin kluczykiem, tkwiącym w zamku, wyjął 
puszkę z komunikantami i rzuciwszy nią o zie­
mię, rozsypał Hostyę po posadzce. Obecni w koście 
le widząc to, tak zdrętwieli i stracili przytomność 
umysłu, że zamiast pochwycić świętokradcę, po­
częli wołać i krzyczeć bezradnie. Dopiero jedna 
z kobiet, wpadłszy do zakrystyi z okrzykiem: 
„Ołtarz W ielki!“ sprowadziła do presbiteryum 
pomocnika zakrystyana, t. zw. dziadka kościel­
nego. Przerażony służący, widząc co zaszło, po- 

■ chwycił za kołnierz dawno znanego już sobie

(M r.) Z teatru. Sztuka Hermana Suder- 
manna „Koniec Sodomy" wymaga gry bardzo 
dobrej, odpowiednej obsady ról i starannego pa­
mięciowego ich opanowania. Wczorajsze przed­
stawienie, choć sklecone jakby na poczekaniu, 
przerosło niejedno wznowienie ostatnich paru 
tygodni, a strona dekoracyjna spektaklu wyka­
zała jasno, że przy dobrej woli reżyseryi nawet 
w sezonie ogórkowym, kiedy to znaczna część 
dekoracyj znajduje się w Syrenim grodzie, mo­
żna scenę urządzić bardzo przyzwoicie. Na tym 
punkcie konstatuję z przyjemnością postęp na 
lepsze; za to przerwy międzyaktowe dosięgły już 
3 b minut! co chyba odstręcza tylko publiczność.

„Koniec Sodomy" nie należy do najlepszych 
dzieł niemieckiego dramaturga — to pewna; 
jest jednak mimo to sztuką interesującą i rzuca 
na pewien odłam współczesnego społeczeństwa 
berlińskiego światło bardzo charakterystyczne.

Nie grano u nas jej dawno, bo też do 
objęcia głównej roli malarza Wilhelma Janiko­
wa absolutnie w lwowskiem gronie artysty nie 
posiadamy. P. Ładnowski stworzył typ dosko­
nały, który chyba pod względem artystycznego 
wykończenia równać się może tylko z jego Ham­
letem, a Nowowiejskiego stanowczo o głowę 
przerasta; wczoraj też — przyznaję to zupełnie 
otwarcie — po raz pierwszy oklaskiwałem war­
szawskiego gościa bez żadnych zastrzeżeń.
W pierwszym akcie był on wprawdzie nieco 
mdły, ale zaraz w następnej odsłonie pokazał, 
co potrafi, i szczególniej w scenach oświadczyn 
Klarci i  Kasi, w chwili poprzedzającej brutalny 
gwałt i w scenie śmierci był takim, jakim za­
pisał się oddawna w pamięci Lwowian.

O palmę pierwszeństwa walczyła z p. Ła- 
dnowskim niezrównana wprost w sztukach Su- 
derm.anowskie.il p. Czaplińska, która rolą nie­
szczęśliwej sieroty Klarci wzruszała i rozrzewniała 
widzów głęboko. Rozmow.yjej z Wilhelmem, przy­
wykłym do innego typu kobiet, szamoczącym się 
między po czuciem ohowiązkui honoru, agwałtowną 
rządzą namiętności, nie prędko zapomnieć po­
trafimy. To chyba pochwała najlepsza. Pani 
Stachowiczowa w roli Ady, bardzo trudnej, grała 
nadzwyczaj starannie, do najlepszych momen­
tów  zaliczam rozmowę z matką Wilhelma i 
scenę na balu. Prawdziwą, a bardzo miłą nie­
spodziankę zgotowała stałym bywalcom teatral­
nym panna Nałęczówna, jako Kasia, inimowoli 
zmuszona przebywać w zatrutej atmosferze pa­
łacu ciotki Ady. Po raz pierwszy chyba dostała 
się jej rola tak duża i trudna, mimo to wybrnę­
ła  z niej ona zupełnie obronną ręką, zasłużyła 
też ua oklaski, którymi ją  hojnie darzono. Mło­
da artystka powinna wczorajsze uznanie uważać 
za zachętę na przyszłość i  dalej pilnie pracować 
nad głosem i dyknyą, nie zawsze zrozumiałą.

[ Kramera grał p. Hierowski, rola ta jednak nie 
nastręcza żadnego pola do popisu ; profesorem 
Riemannem — postać mdła i niewdzięczna — 
był p. Chmieliński, mówił atoli tak eieho, że 
znacznej części słów jego zupełnie nie słysza­
łem. Na zaszczytną wzmiankę zasłużyła w zu­
pełności p. Cichocka, zawsze dobra w rolaeb 
nieszczęśliwych m atek; role epizodyczne odegrali 
starannie pp.: Wostrawski, Feldman, Nowacki, 
Antoni ewski, Kliszewski i  Jaworski.

Toatr krakowski w Pradze. Telegraf 
doniósł nam wczoraj, że p. Szubert, znany dy­
rektor Narodnego Divadla, ma zamiar zaprosze­
nia sceny krakowskiej na gościnne występy do 
Pragi. Pan Szubert, który bawił także w 
Warszawie, oświadczył także, że „Q-oplana“ 
Żeleńskiego, która m iała być śpiewana w ope­
rze praskiej w maju, odłożona z powodu 
niedyspozycji kilku solistek, z pewnością śpie­
wana będzie w jesieni, poczein opera czeska 
wystawi „Verbum nobile" i „Widma" Moniu­
szki. W repertuarze komedyowym zaś najpopu­
larniejszym z autorów naszych, grywanych nad 
Wełtawą w przekładzie czeskim, jest obecnie 
Michał Bałucki.

N a k ła d e m  „Macierzy polskiej" wyszły 
dwa dalsze dziełka Biblioteki „Macierzy polskiej": 

Nr. 3. „O lesie i  drzewach przypolnych", 
napisał Józef Brykczyński. Cena 10 ct.

Nr. 4. „O pogodzie", napisał Kazimierz 
Szulc. Cena 25 ct.

Zamówienia przyjmuje biuro „Macierzy 
polskiej", Lwów, gmach sejmowy.



JRepertoar teatru lir. Skarbka pod
dyrekcją, Ludwika Hellera.

Dziś, we środę „Właściciel kuźnic11, sztu­
ka w 5 aktach, Ohneta. Występ Bolesława Ła- 
dnowskiego.

We czwartek (na ogólne żądanie po raz dru­
gi i ostatni) „Przed ślubem11, komedya w 5 aktach, 
Kazimierza Zalewskiego. Występ Bolesława Ła- 
dnowskiego w jego niezrównanej roli Augusta 
Nowowiejskiego.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W  sobotę (wznowienie) „Nie igraj z mi­

łością11 (On ne badine pas avec Vamour), 
sztuka w 5 aktach, Alfreda Musseta. Gościnny 
występ Bolesława Ładnowskiego.

W niedzielę (na ogólne żądanie po raz 
drugi i ostatni) „Hamlet11, tragedya w 5 aktach, 
Shakespeare. Przedostatni występ Bolesława Ła- 
dnowskiego.

W przyszłym tygodniu kończą się w tym 
sezonie przedstawienia w teatrze hr. Skarbka, 
gdyż artyści dramatu i komedyi wyjeżdżają na 
dwumiesięczny pobyt letni do Krynicy.

W tym czasie teatr Skarbkowski będzie we­
wnątrz przerabiany i odnawiany, a przedsta­
wienia rozpoczną się na nowo z dniem 1 wrze­
śnia r. b.

Wodociągi lwowskie,
Tyle doniosła dla naszego miasta spra­

wa budowy wodociągów, postąpiła o krok na­
przód : W dniu wczorajszym, 20 b. m. komi­
s ja  wodociągowa ukończyła protokoły, odno­
szące się do oszacowania gruntów, przez któ­
re poprowadzoną ma być trasa lwowskich wo­
dociągów. Woda dla Lwowa sprowadzona bę­
dzie ze źródiisk podziemnych, zasilających 
staw w Woli dobrostańskiej (pow. gródecki). 
W tem miejscu urządzonych będzie pięć stu-* 
dzień, z których woda będzie za pomocą pomp 
parowych wtłaczaną do rur, m ających ją  do­
prowadzić aż do zbiorników głównych, poło­
żonych we Lwowie, na Zielonem, obok drogi 
Sichowskiej. Trasa rurociągu, długości 34 
kilometrów, przechodzi przez terytorya g m in : 
Wola Dobrostańska, Wielkopole, Porzecze ja ­
nowskie, Rottenbaher, Jam elna, Dctnrażyr i 
Karaczynów, w powiecie gródeckim, oraz Ko­
zice, Rzęsna ruska, Ezęsna polska i Kleparów 
w powiecie Lwowskim; następnie trasa wcho­
dzi na terytoryum m iasta Lwowa przez ulicę 
Janowską. Trasa przechodzi w trzech miej­
scach za pomocą lewarów (t. zw. syfonów) 
pod potokam i: Wereszyca, Domażyr i Ezęsna 
ruska. Na gościńcu rządowym na granicy 
Kleparowa krzyżuje się trasa z torem kolei 
lwowsko-bełzeckiej przechodząc po pod tor, — 
dalej zaś na tym samym gościńcu poprowa­
dzony będzie rurociąg akwaduktem, przerzu­
conym po nad most rozpięty po nad torem 
kolei państwowej Lwów (główny dworzec) 
Podzamcze. — N a Siehowskiem urządzone 
będą dwa główne zbiorniki wody, z których 
jeden o pojemności 7 000 metrów kubicznych, 
m a zaopatrywać części miasta niżej położone, 
drugi zaś o pojemności 8.000 metrów kubi­
cznych części miasta wyżej położone. N a całej 
przestrzeni trasy ustawione będą hydranty i 
wentyle powietrzne w liczbie około czterdzie­
stu, dalej zasuwy i opusty, t. j. przyrządy do 
wypuszczania wody. W mieście samem urzą­
dzone będą dość gęsto hydranty, których wo­
da posłuży do skrupiania ulic oraz n. p. na 
wypadek pożaru i t. p. — Źródła dobrostań- 
skie mogą dostarczać wody dziennie od 10.000 
do 15.000 metrów kubicznych.

Kom isja wodociągowa rozpoczęła swą 
czynność w dniu 15 rnaja b. r. w Woli Do- 
brostańskiej. W  pierwszym tygodniu zwiedziła 
teren, z którego woda będzie dostarczaną, 
oraz zbadała wyniki próbnego pompowania 
wody. Następnie obeszła całą trasę aż do 
Lwowa oraz we Lwowie miejsca, przeznaczone 
na zbiorniki wody. Z kolei nastąpiło ocenienie 
trasy przez znawców technicznych a potem 
powtórne szczegółowe obejście całej trasy, dla 
dokładnego jej wytyczenia, przyczem w kilku 
miejscach trasę przełożono, mając na wzglę­
dzie korzystniejsze warunki terenu i finan­
sowy interes miasta. Wiele czasu zajął po­
miar przestrzeni, które mają być obciążone 
służebnością na rzecz miasta Lwowa z powodu 
założenia rur wodociągowych, tudzież pertra­
k tac je  z właścicielami gruntów, którzy mimo 
wszelkich usiłowań kierownictwa kom isji, nie 
dali się nigdzie nakłonić do zawarcia dobro­
wolnej ugody z miastem. Z tego powodu każdą 
parcelę z osobna (było ich około 900) mu­
siano poddać oszacowaniu przez zaprzysiężo­
nych ocenicieli sądowych. Kilkadziesiąt parcel 
musiała gm ina miasta Lwowa wykupić na 
własność, będą to mianowicie przestrzenie, na 
których mają być ustawione hydranty, wen­
tyle, zasuwy lub opusty wodne. W szystkie 
inne parcele, przez które wodociągi przecho­
dzić będą, zostaną obciążone tylko serwitutem, 
podczas gdy prawo własności na nich pozo­
stanie nadal przy dotychczasowych posiada­
czach.

Jak już nadmieniliśmy, komisya, zajmu­
jąca się ocenianiem wartości gruntów, potrze­
bnych pod trasę, ukończyła swoje czynności

w dniu wczorajszym. Obecnie nastąpią konfe- 
rencye znawców technicznych i znawcy sani­
tarnego, których przedmiotem będzie ułożenie 
ostatecznych orzeczeń co do dopuszczalności 
przedłożonego przez gminę m. Lwowa pro­
jektu budowy wodociągów. W dniu 26 b. m. 
rozpocznie się odczytywanie wspomnianych 
orzeczeń i w danym razie rozprawa, poczem 
nastąpią •świadczenia, tudzież ewentualnie pod­
noszone będą zarzuty reprezentantów gm iny 
m. Lwowa oraz innych władz rządowych i au­
tonomicznych, w tej sprawie interesowanych.

Komisya zakończy swoje czynności za­
pewne około 1 iipca b. r. odczytaniem wszyst­
kich protokołów, które ze względu na roz­
miary tych protokołów potrwa parę dni. Na 
podstawie tego operatu, wyda starostwo gró­
deckie orzeczenie co do pozwolenia na bu­
dowę i urządzenie całego zakładu wodocią­
gowego.

Całą rozprawę komisyjną prowadził ko­
misarz pow. starostwa gródeckiego p. Sewe­
ryn Semler. W skład kom isji wchodzili: ja ­
ko rządowi znawcy techniczni starszy inży­
nier Namiestnictwa p. Koman Ingarden i in­
żynier Namiestnictwa p. W ładysław Piżl. Za­
stępcą c. k. rząd. funduszu drogowego był 
starszy inżynier Namiestnictwa p. W ładysław 
Gajorski. Jako znawca sanitarny funkcyono- 
wał c. k. lekarz powiatowy z Gródka dr. Sta­
nisław B alicki; ze strony c.. k. starostwa lwo­
wskiego brali w kom isji udział starszy ko­
misarz W acław Jełowieki, ze strony magistra­
tu m. Lwowa byli: radca p. Stanisław Ce- 
twiński, dyrektor urzędu budowniczego miej­
skiego p. Juliusz Hochberger, fizyk miejski 
dr. Antoni Pawlikowski; jako pełnomocnicy i 
zastępcy gm iny m. Lwowa należeli do komi- 
s y i: pierwszy wiceprezydent p. Karol Schayer, 
drugi wiceprezydent p. Michał Michalski i 
syndyk miasta dr. Aleksander Pomianowski; 
nadto wydelegowała gmina m. Lwowa z łona 
.łady miejskiej jako doradców technicznych: 

członków komisyi wodociągowej pp. Machana, 
srof. Sikorskiego i prof. Łomnickiego. Ze stro­
ny miasta należeli także autor projektu Oskar 
Smreker i jego zastępca inżynier F latten. Ze 
otrony Wydziału krajowego brali udział w pra­
cach kom isyi: starszy inżynier Ignacy Kinel 
i adjunkt konceptowy p. Adam S tarzecki; ze 
strony dyrekcyi kolei państw ow ych: starszy 
inspektor p. Gustaw Geyer, kierownik ruchu 
kolei bełzeckiej i janowskiej inż. p.  Zygmunt 

asiński, oraz sekretarz dyrekcyi p. Stanisław 
Wójcikiewicz. Eadę powiatową gródecką re­
prezentował właściciel dóbr p. Józef Weigel- 
Milleret; radę powiatową lwowską wiceprezes 
o. Leopold Baczewski i sekretarz poseł Teofil 
Merunowicz. —  Ocenicielami b y li : pp. Jan  
Bogdanowicz, Franciszek Bobowski i włościa­
nin z Wołczów Jan  Jackowski.

Przy szczegółowem obejściu trasy i sza­
cowaniu gruntów, co trwało około 4 tygodni, 
komisya pracowała z największem wytężeniem 
po kilkanaście godzin dziennie, bez względu na 
pogodę.
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l ilMiiij Wystawy otazow.
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S e c o s y  a .

W  poprzednim moim liście wspomnia­
łem, że secesja oprócz obrazów tych, którym 
mniej lub więcej na imię tuzin, wystawiła także 
w swych salach utwory pierwszorzędnych m i­
strzów : Menzla, Leibla i Boeklina. O pierw­
szych dwóch u nas w kraju nie wie się nic 
zgoła. A jednak są to artyści pierwszej gildy, 
godni stanąć obok Boeklina, godni jak on 
światowej sławy.

Menzl to już weteran sztuki. Mając lat 
blisko 70, na pracy artystycznej przeszło pół 
wieku strawił. Secesya pomieściła kilka jego 
rzeczy, niewielkich rozmiarami, lecz wielkich 
wartością. Zaraz w drugiej sali spotykamy się 
z rysunkiem, przedstawiającym jedną z sal sta­
rego muzeum berlińskiego, w której tymcza­
sowo złożono a raczej ustawiono gipsowe od­
lewy klasycznej rzeźby, zanim znalazły po­
mieszczenie w salach muzeum przebudowa­
nego — a więc jest to utwór powstały pięć­
dziesiąt lat temu, utwór z roku 1848. W pierw­
szej chwili przypomina ten obraz pastel Wy­
czółkowskiego „W korytarzu galeryi11 (może 
się mylę w tytule, gdyż obraz ten widziałem 
dwa lata temu na wystawie „Sztuki11 w Kra­
kowie), ale też od pierwszego wejrzenia widać 
uderzającą między nimi różnicę. Wyczółkow­
ski rzuca przez okno korytarza snop światła 
słonecznego i ożywia rozstawione gipsy im­
presjonistyczną grą barw, — Menzel kilku 
liniami zaznacza kontury gipsów a efekty 
światła i kolorów wydobywa za pomocą czar­
nej i białej kredki, pozwalając tu i ówdzie wyj­
rzeć z pod spodu żółtemu papierowi, To wła­
śnie umiejętne i wysoce artystyczne wyzyska­
nie tak prsstych środków obok wybornego ry­
sunku i perspektywy, nadają obrazowi pierw­
szorzędną wartość, której dziś po pięćdziesięciu 
latach nie stracił. Obraz to jednak m artwy — 
świadczący o doskonałej szkole i pracy — ale 
za objaw duszy twórcy poczytanym być nie

może. Eównież mało indywidualnie zabarwio­
nym jest rysunek z 1872 roku, przedstawia­
jący „Hutę królewską11 i roboty około wyko­
pania nowego szachtu kopalni — wszystko na 
pierwszym planie, podczas gdy głąb obrazu 
wypełnia widok dalekiego miasta. Z niesły­
chaną prawdą i sumiennością oddał malarz 
ruch rzeszy robotniczej, koni i maszyn, że — 
zdaje się — tylko dobrze wytężyć ucho a z pe­
wnością usłyszy się gwar pracujących i hur- 
kot maszyn i trybów. I  ten jednak rysunek 
przy wszystkich swoich zaletach pozostawia 
widza zimnym, choć zdumionym i dopiero 
gwasz z 1881 roku, zatytułowany „U wiel­
kiego ołtarza11 porywa charakterystyką ludzi 
siedzących w ławkach, księdza każącego z am ­
bony i ogromną plastykę ołtarza i akcesoryów. 
Cała nawa kościelna wyłazi poprostu z ram. 
Charakterystyka modlących się przeprowa­
dzona z iście Dickensowskim humorem. A w 
górze, nad tłumem wiernych roztacza swe 
blaski wysrebrzona kazalnica w stylu rokoko — 
i ołtarz oblany światłem okrągłego okna w bo­
cznej ścianie. Ta górna cześć gwaszu przypo­
mina nastrojem i techniką na czele wspo­
mniany obraz, przypomina „młodego Menzla11, 
jak Niemcy określają. Zwłaszcza ołtarz jest 
przedziwnie zrobiony. Na szarem tle — pra­
wie że bez rysunku rzucone jasne plamy. 
Z bliska przedstawia to zagmatwany i bez­
ładny chaos grubszych i cieńszych białych 
linii. Z oddali jednak rozpatrywana, zamienia 
się ta  splątana sieć jasnych kresek w złote 
girlandy i powiewne, pełne gracyi, rzeźby 
figurki.

Prócz tych trzech obrazów, jest jeszcze 
jedna rzecz Menzla, mianowicie studyum sta­
rego żyda, wyraźnie robione na Bembrancie, 
ale studyum wyborne. Bardzo prosto, ale bar­
dzo świetnie przeprowadzony światłocień, jak  
niemniej koloryt, świadczą dowodnie, że w po­
jęciu Menzla sztuka i praca łączą się z sobą 
nierozdzielnie — że zasada, z której artysta 
wychodzi, nie może sama przez się wystar­
czyć, a zarazem, że każda zasada jest dobrą 
i każda prowadzi do celu, byle uszanować na­
leżycie naturę i umieć zawsze znaleźć nie po­
zór, lecz istotę rzeczy.

Z wielu względów pokrewnym choć, za­
sadniczo odmiennym od Menzla jest Wilhelm 
Leibl, którego czternaście obrazów zdobi ścia­
ny secesji. Każdy jego obraz, podobnie jak 
utwory Menzla, odznacza się wielkim objekty- 
wizmem, opartym na bezwzględnem poszano­
waniu natury —  i tą samą sumiennością i 
pracowitością wykonania. Różnica pomiędzy 
nimi leży głębiej, wynika z różnicy dwóch 
odmiennych natur artystycznych. Leibl wyu­
czył się m alarstwa w Monachium, w owych 
jeszcze czasach, gdy Kaulbach nadawał kie­
runek studyom w Akademii — wyuczył się 
go po szkolarsku, mieszając farby i prowa­
dząc pendzel według pewnych, wypróbowa­
nych recept. To też, gdy Menzel wyrobił so­
bie swą własną, zależnie od tematu podjętego 
coraz to różną technikę — Leibl maluje (z 
wyjątkiem portretów) zawsze tak samo i utwo­
ry swe wypełnia prawie wyłącznie obserwa­
cją. Dla niego świat i ludzie są jedynie przed­
miotem malarskim, modelem; każdy motyw 
jest dlań jednakowo dobry — wskutek czego 
nie wiele się troszczy o tem at i częstokroć 
powtarza. Menzl jest wrażliwym na wszystkie 
objawy życia i niejednokrotnie poświęca swą 
uwagę psychologii tłumu, Leibl zacieśnia do­
browolnie zakres swego widzenia i ogranicza 
się aż nazbyt często do drobiazgowych inie- 
rieurs. W  przeciwstawieniu do Menzla, pełne­
go .tem peram entu i rozmaitości, jest Leibl obje- 
ktywistą.

Z obrazów Leibla na secesji największą 
zwraca na siebie uwagę średnich rozmiarów 
płótno, zatytułowane „Wiejscy politycy11. Kil­
ku chłopów, pykając z fajek i popijając piwo, 
słucha w karczmie, przez jednego z towarzy­
szów odczytywanej gazety. Gdyby nie podpis 
i absolutna pewność, że to dzieło naszych 
czasów, każdy musiałby je  zaliczyć do starej 
flamandzkiej szkoły. Jest to obraz wyborny, 
po prostu doskonały pod każdym względem. 
Najcharakterystycsniejszyni obrazem natomiast 
jest „Studyum odzieży11 zawieszone zaraz w 
pierwszej salce. Trzeba istotnie wypruć z sie­
bie wszystkie nerwy, żeby módz coś podobne­
go stworzyć. Na jakichś dziesięciu decyme­
trach kwadratowych namalowany kawał gor­
setu i fartucha tyrolskiej dziewczyny w prze­
gięciu pomiędzy biodrami i pachą. Zrobione 
to jest tak, że chciałoby się palcami spróbo­
wać grubości i miękkości materyału, ale je ­
żeli malowanie podobnych rzeczy jest sztuką, 
tó z równą racyą należałoby uważać figury 
woskowe za dzieła, artystyczną wartość m a­
jące.

Inne utwory Leibla, jak „Świeża gazeta11 
i inne, utrzym ane są mniej lub więcej w to­
nie „wiejskich polityków11. Dopiero portrety 
Leibla ukazują go nam z nowej strony i w 
nowem świetle. W portretach zarzuca on dro- 
biazgowość wykonania, stara się szerokiem 
(może nawet za nadto) pociągnięciem pendzla 
wydobyć istotę i ideę twarzy ludzkiej i to 
mu się zupełnie dobrze udaje. Zwłaszcza por­
tret Paryżanki zaliczyć należy obok pracy 
Looscheną do najlepszych na secesyi.

Trzeci prawdziwy mistrz, przez cały 
świat uznany, to — Bócklin ! Któż o nim  nie

słyszał i któż o nim nie wie. Istnieją całe 
obszerne studya o nim, które zwalniają mnie 
od zasadniczego o nim sądu. Te obrazy zre­
sztą, które secesyoniści uprosili dla siebie za 
tarczę i na przynętę zawiesili, to wszystko 
stare już i znane. Największy z nich, naj­
świeższej daty to Nessus i Dejanira. Dziki 
przepysm y centaur chcący sobie przemocą 
zniewolić piękną nimfę, którego ona całą gar­
ścią szarpie za brodę, "podczas gdy Herkules 
rani centaura dzirytem w pęcinę i rozlewa 
palącą krew, która mu w przyszłości zgubę 
przyniesie. A cała ta scena z mytologii gre­
ckiej rzucona na tło cudnego krajobrazu — 
fantastycznego, jak  zawsze u Boeklina — po­
jętego jednak zupełnie realistycznie, podobnie 
jak realistycznie pojęty jest centaur i malo­
wany tak, jakby się mistrz posługiwał żywym 
modelem. To zespolenie realizmu krańcowego 
niemal z fantastycznością tem atu w pojęciu i 
treści stanowi oryginalność Boeklina i zara­
zem jedna mu podziw świata. Nie brak jednak­
że na secesyi i starego Boeklina. W  sali IV. 
wisi mały włoski krajobraz z r. 1871, gdzie 
prócz pięknego kolorytu nic jeizcze nie zapo­
wiada przyszłego tytana.

Nie wspomniałem dotąd ani słowa o 
rzeźbie —  i gdybym ją  całkiem pominął, nie 
powinnoby to nikogo dziw ić; skulptura bo­
wiem zarówno na wielkiej wystawie jak  i na 
secesyi, przedstawia się więcej niż skromnie. 
W A usstellungspalast przeznaczono dla niej 
przedsionek i dwie boczne sale, ale tych kil­
kanaście czy kilkadziesiąt rzeźb, które tam 
ustawiono, ginie formalnie z oczu w porówna­
niu z ilością wystawionych obrazów, a to, co 
wystawiono mogłoby z małymi wyjątkami 
śmiało pozostać w atelier. Kilka monumen­
talnych posągów razi brzydotą w proporcjach 
i odrobieniu, a z drobniejszych rzeczy pou­
stawiano kilka figur nagrobkowych, które lada 
kamieniarz wykonać potrafi. Za to z przyje­
mnością i dumą przychodzi mi zaznaczyć, że 
najładniejsza rzeźba, jaką wystawa posiada, 
wyszła z pod dłuta naszego rodaka, W łady­
sława Marcinkowskiego, od la t już zamie­
szkałego w Berlinie i mimo. że jest i czuje 
się Polakiem, uznanego przez Niemców rzeź­
biarza. Jest to postać dziewczyny wiejskiej 
przy studni, wykuta w marmurze. Nie ma w 
niej żadnych sztuczek wirtuozowskich, ani 
misternych drobiazgów, obkucie dość proste 
w liniach falistych i harm onijnych, wielka 
jędrność i prostota, a ruch pełen niewymu­
szonej gracyi i naturalności. Szkoda tylko, że 
schowano tę piękną rzecz w głąb nyszy kwia­
tów i palm, że trzeba prawie przypadku, aby 
jej nie przeoczyć.

Rzeźba secesyi, choć jeszcze  sk ro m n ie j­
sza ilościow o, przedstawia jednak większą a r­
tystyczną wartość. Do zupe łn ie  pięknych 
zaliczyć należy Ernesta W aegenera rzeźbę 
P a n a , któremu zatkała się piszczałka 
i który sm utny i markotny chce ją  przetkać 
i przeczyścić źdźbłem trawy. Niecierpliwość i 
zakłopotanie kozłonogiego mieszkańca lasów 
jest bardzo subtelnie wyrażone w grze twa­
rzy i nieco naprężonem położeniu rąk. Na 
drugiem miejscu po Waegenerze położyłbym 
Klimscba małą statuetkę, portret kooiecy. Jest 
w niej dużo szyku i elegancji i tem właśnie 
przypomina ona akwarele Marolda, o którym 
później. Trzecią wreszcie wybitną pracą rzeź­
biarską jest popiersie F r. Nietschego, przez 
Kruse-Lietzenburga nadesłane wykonane w 
białym marmurze. Przepyszna jest ta twarz 
nawskróś słowiańska, z ogromnymi szlache­
ckimi wąsami, z oczyma zapatrzonymi w głąb 
siebie, w głąb duszy Zarathustry, dziś omro­
czonej uieuleczalnym obłędem. Patrząc na 
nią, czuje się do niej mimowolny żal, że ję ­
zyk, którym się posługiwała, w dzieciństwie 
już zapomniała polskiego dźwięku i że pieśń, 
którą wyśpiewała, zagrzała „blonde Bestien11 do 
żywiołowego uiszczenia krwi ojców i ojców 
rultury.

Maciej Szulciewicz.

GOSPOBAISTWOI HANDEL

(ż) S z e m a ty z m  (alm anach) c. k. au- 
stryackich kolei państwowych na rok 1899 — 
1900 wyszedł w W iedniu i znajduje się 
już w rękach przedpłacicieli. Jest to dwu­
dziesty rocznik tego wydawnictwa, z ro­
zwojem kolei państwowych wzrastającego, 
znacznie powiększony i rozszerzony, stanowiący 
dla funkeyonaryuszów kolejowych niezbędny 
a dla obszernych sfer handlowych i przemy­
słowych bardzo pożądany i przydatny pod­
ręcznik do wielostronnych informacyi. —  Czy­
sty dochód z wydawnictwa przeznaczony, jak 
zawsze, na rzecz dobroczynnych instytucyj ko­
lejowych.

Wegiel kamienny w Królestwie 
Polakiem. W  powiecie sandomierskim, w Kró­
lestwie Polskiem, niedaleko miasteczka Pałanie, 
odkryto pokłady węgla kamiennego. Znale­
ziony szyb znajduje się w głębokości sześciu 
stóp. Dalsze poszukiwania czynią pp. Herzberg 
i Słomnicki z Łodzi i p. Markis z Bendzina.
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Mieszkańcy Pałanie i okolicy witają, odkrycie 
tych pokładów z radością.

B e r l in ,  21 czerwca. Banknoty a astr. 169-90 
Spirytus 40-40.

F r a n k f u r t ,  21 czerwca. Austr. Kredyty 
221-10, koleje państwowe — •— , Alpiny — ‘— , 
Disconto 17515, Laura 263 80.

P a r y ż , 21 czerwca. Trzyprocentowa renta 
101-25. Mąka 42-75.

T arg zbożowy*

Lwów, 21 czerwca. Pszenica gotowa 
8"80 do 9"— . pszenica g'otowa nowa — •—  
do — , żyto gotowe 6*30 do 6*50, żyto go­
towe na term ina — -— do — "—, owies obro- 
czny gotowy 5"50 do 6"25, owies nowy lub 
na te rm in a— -— do — -—.jęczm ień pastewny 
— '—  do — • , jęczmień brow. 5*75 do 6*25,
groch do got. —•— do — '— , wyka — ' — do 

— , nasienie lniane — "— , do —'— , nasie­
nie konopne —•— do — •— . bób — '— do

7
do

- x — u y  , bób ....
bobik 4-30 do 4-50, hreczka 7 '— do 

^ ’ koniczyna czerwona galicyjska —
, biała — ■— do — •— , tymotka 

7~ ' do — •— , szwedzka — •— do — ■— , ku
kurudza stara 5-— do 5*25, nowa — ■— d< 
17 > chmiel s ta ry —-—  do — •— , nowy za
bo kilo — ■_ c>0 _ • — , rzepak 9-75 do 
, o0, groch pastewny 5-— do 5-50, hreczka 

stara — • _  d0  __
Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16-25 

1° 16 50, na term in 13 25 do 13 75, waran- 
ky — ■— do — •— •

jego miejsce mianowany będzie generał adju- 
tant cesarza Wilhelma, v. Plessen. Pogłoska 
ta  nie potwierdziła się dotychczas.

0STATIL4 POCZTA

Stan zdrowia N a P n n  a znacznie się 

wstań i  łóżka. Przed "n"nh^0narcłla “ 6 g łjn ?
wczorai Nau. P*,. , „ P°łudniem przyjmował--
wczoraj Najj. Pan kilka osobistości, między 
niemi Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda, który wrócił z“ Monachium.

Dzienniki zgodnie donoszą, że Najj. P ąn 
weźmie osobiście udział w uroczystości udzie­
lenia biretu kardynalskiego nowo mianowanemu 
kardynałowi, arcybiskupowi Gorycyi, Missn, 
w dniu 27 b. m. ■

Najj. P an  w dobrym jest humorze 
przy dobrym apetycie. Naw et leżąc w Iozku 
Monarcha załatwiał sprawy państwowe, czytał 
i podpisywał przedłożone M u a k ta ; łóżko było 
tak urządzone, że Najj. Pan mógł w mera sie­
dzieć, nie odczuwając bardzo bolow które, jaK 
wiadomo, przy t. zw. postrzale są baidzo do 
tkliwe. _T .. o  „

Pomimo, że uiedyspozycya Na^. Pana
jest zupełnie lekką i przemijają ą. >
we wszystkich kołach ludności objawi ę j ^  
rąee zainteresowanie wiadomoś ' - i  
wiu ukochanego Monarchy i PraJJ“ e n ’ 
Monarcha co rychlej do zupełneg p 
eił zdrowia.

W  poniedziałek po południu 
pod przewodnictwem P. Prezydenta Mmi 

Thuna konfereneya niiiiisteryaiua.

Frem denblatt stwierdza, iz 1 P ;.,jj0yy 
w poniedziałek w W iedniu P ° ^ os.. .’ wen-ier- 
prezes gabinetu węgierskiego 8zei 
ski m inister skarbu Lukacs przyby11 ^
dnia, okazała się zupełnie bezpodsta ‘i- . w  
wiadomo w W iedniu także nic o tern, .) d 
ministrowie węgierscy zamierzali tam  p 
w czasie najbliższym.

Robotnicy wiedeńscy nie ustają w 
Aemonstracyach przeciw nowo uclhwa ^  
przez sejm dolno-austryacki ustawie (  
czej dla Wiednia. N a niedzielę , 
dzienniki, projektowane jest ulbrzy 
madzenie w Praterze, poezem tragY;ny
sięey robotników odbyć ma demonstracyjny 
pochód przez Ringstrasse.

bree-o korespondent Czasu  z do-
wenc ' 0 dowiaduje się, iż sprawa s_ub- 
na / i  Q-a P°^sb 'e gimnazyum cieszyńskie jest 

ODrej drodze i że subw encja ta zostanie
roieszMo °roezny m budżecie państwowym u-

_ Lublański dziennik Slovenec donosi, że 
zamiar zwołania komitetu wyko- 

sie z R° f awicL  8,(lyż prawica porozumiała 
kwestyi Zn ^ ? ’ -eo ?° sweS° stanowiska w 

gody i w kwestyi językowej.

n l ^  Berlinie obiegają pogłoski, że guber- 
now aupl rliu a w miej sce Br. Wedela, mia- 
r „ n„lo ° °  ambasadorem niemieckim przy Kwi- 
ffn pio* ZO n r I ;  naczeliiik gabinetu wojskowe­
go cesarza Wilhelma, generał Habnke, —  w

Generał gubernator warszawski, 
Imeretyński, w czasie podróży swej po g-u- 
b en ii i piotrkowskiej, był także w Częstocho­
wie i zwiedził Jasną Górę. O pobycie jego 
tamże donoszą z Częstochowy :

W  zeszłą środę o godz. 3 ł/s po połu­
dniu książę przybył na Jasną Górę. W krueh- 
cie kościoła jasnogórskiego, w pobliżu kaplicy 
św. Autoniego, oczekiwało całe zgromadzenie 
zakonników 00- Paulinów w habitach białych 
z przeorem ks. Euzebiuszem Rejmauem na 
czele. Wchodzącego w próg świątyni jasno­
górskiej księcia ^powitał przeor ks. Rejraan 
dłuższą mową. Następnie ks. przeor na czele 
zakonników udał się przed ołtarz wielki, pó­
źniej zaś wprowadził księcia wraz z orszakiem 
do kaplicy z cudownym obrazem Matki Bo­
skiej Częstochowskiej. Przy dźwiękach orga­
nów, fanfarze orkiestry i uderzeniu w kotły, 
odsłonięto na kilka m inut obraz cudowny Bo­
garodzicy, przed którym wszyscy obecni zgięli 
kolana. W refektarzu klasztornym przygoto­
wane było przyjęcie, podczas którego foto­
graf z Częstochowy, pan D ietrich, dokonał 
paru zdjęć w grupach, poczem obecni zwie­
dziwszy krużganki, galeryę, przez salę rycerską 
udali się do siedziby ojca przeora. Z kolei 
udali się wszyscy na wały klasztorne, obej­
rzeli pomnik księdza Kordeckiego i miejsca, 
przeznaczone aa budowę 14 stacyj_ Męki Pań­
skiej których podobizny uzyskały już zatwier­
dzenie księcia i doręczone zostały przez kan- 
ceJarye generał-gubernatora przed przybyciem 
księcia na Jasną Gorę. W izyta księcia na Ja- 
snej Górze trwała 3 godziny.

TolU. Corresp. donosi z Petersburga, 
że ambasador rossyjski w Konstantynopolu, 
Sinowiew, otrzymał polecenie przyłączenia się 
do kroków ambasadora _ austro -węgierskiego 
w sprawie zajsc na granicy serbsko-tureckiej.

2 Belgradu donoszą, że obecnie panuje 
spokój na granicy serbsko-tureckiej. Komisarz 
serbski, pułkownik Nesziez, udał się na miej­
sce zajść, gdzie rozpoczął wstępne śledztwo 
w towarzystwie komisarza tureckiego.

Sułtan polecił Tewfikowi baszy, ambasa­
dorowi w Berlinie, który był dawniej posłem 
w Belgradzie, aby przybył tam, celem zała­
twienia zatargu, który powstał skutkiem zajść 
granicznych.

Przesilenie ministeryalne w Paryżu trwa 
dalej; to już nie zwykłe przesilenie, ale ro­
dzaj chronicznej choroby, mogącej mieć fa­
talne skutki. Podczas blisko 30 letniego istnie­
nia, republika widziała 39 gabinetów. Cyfra 
to pokaźna, ale nigdy jeszcze podczas two­
rzenia tych gabinetów nie. zachodziły takie 
trudności jak  teraz. Dwóch ludzi wybitnych, 
poważnych i zażywających sympatyi nie zdo­
łało spełnić powierzonej im przez prezydenta 

musieli się jej zrzec. Poincarś i Wal­
deck-Rousseau należą już do historyi. Usiło­
wania, ich około utworzenia rządu rozbiły się 
i obróciły w niwecz ich zamiary. Na dnie 
wszystkich trudności, in tryg  i walk zakuliso­
wych spoczywa sprawa Dreyfusa, która stała 
się rakiem, toczącym społeczeństwo francu­
skie. Obecnie po nieudałych próbach, Loubet 
poszukał sobie nowego premiera w osobie p. 
Bourgeois, przebywającego obecnie w Hadze 
na konferencyi pokojowej. Bourgeois zgodził 
się i ma niebawem przybyć do Paryża. Bę­
dzie to  ̂zatem gabinet radykalny, jeżeli wo- 
góle i jemu powiedzie się złożenie minister­
stwa. Zaiste zamiana nie św ietna!

. Dzienniki rozpisują się o powodach nie- 
udama się misyi senatora Waldeck-Rousseau. 
Największe trudności przedstawiało obsadzenie 
ministerstwa wojny. Generałowie Galiitet i 
Brugere odmówili; odmówił także Casimir- 
Perier; Krantz nie przyjął również ofiarowa­
nej mu teki m inistra wojny, ponieważ nie 
chciał się zgodzić na środki, proponowane 
przez Waldeck-Rousseau, a wymierzone prze­
ciwko niektórym generałom i pułkownikom. 
Poincare i Guillain czynili załeżnem swe przy­
stąpienie do gabinetu Waldeck-Rousseau od 
odpowiedzi K rantza; ponieważ zaś Krantz o- 
statecznie odmówił, przeto kombinacya rozbiła 
się i Waldeck-Rousseau zrzekł się misyi utwo­
rzenia gabinetu.

K ra k ó w , 21 czerwca. (Dep. p r y  w. telef.) 
Dziekanem wydziału teologicznego w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim na rok 1899—1900 wy­
brany ponownie ks. prof. dr. Stanisław Spis, 
wydziału filozoficznego ponownie prof. dr. 
Szczęsny Kreutz, wydziału medycznego dr. 
Maciej Leon Jakubowski, dyrektor szpitala 
św. Ludwika.

K ri ik ó w , 21 czerwca. (Dep. p ry  w. telef.). 
Dziś rozpoczęto roboty około budowy nowego 
gmachu Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych.

K rak ó w , 21 czerwca. (Dep. pryw . tel.). 
Zofia Wicherek, lat 31 licząca, z Brzeska, za­
mieszkała przy ul. Krakowskiej, w zamiarze 
samobójczym wypiła sporą dozę ro czynu fo­
sforu z czerwonych zapałek szwedzkich. 'W  gro­
źnym stanie odwiozło ją  pogotowie do szpitala 
św. Łazarza. Powodem zamachu samobójczego 
ma być podobno zawód w miłości.

K ra k ó w , 21 czerwca. (Dep. pryw . ielef.). 
Drukarnia Czasu doczekała się dziś półwieko­
wego oKresu swego istnienia. Z tego powodu 
personal drukarni złożył życzenia p. Józefowi 
Łakocińskieinu, zarządcy i zarazem najstarsze­
mu współpracownikowi tego zakładu typogra­
ficznego, który należy dziś do pierwszorzę­
dnych w Polsce.

W ie d e ń ,  21 czerwca. Najj. Pan za­
mianował radcę ministeryalnego w M inister­
stwie spraw wewnętrznych dr. Karola K o h 1 a 
szefem sekcyjnym ; dalej nadał radcy mini-, 
steryalnemu dr. Emanuelowi K u s e m u  oraz 
radcy Dworu i naczelnikowi departam entu dla 
ubezpieczeń pryw atnych w M inisterstwie spraw  
zewnętrznych dr. Józefowi W o l f o w i ,  ty­
tuł i charakter szefów sekcyjnych.

W led eń , 21 czerw?ca. Stan zasiewów 
ozimych z końcem czerwca był wogóle zado­
walający; pogorszył się tylko trochę w Gali- 
cyi i ua Bukowinie. Zboża jare przedstawiają się 
mniej pomyślnie. Kartofle ucierpiały skutkiem
po i zimna.

W ie d e ń , 21 czerwca. Okólnik P. Mi 
nistra sprawiedliwości do wyższych sądów 
krajowych oraz prokuratoryi Państwa w Ga- 
licyi i na Bukowinie w sprawie bezpośre 
dniego komunikowania się władz sądowych w 
Galicyi i na Bukowinie z władzami sądowem 
rossyjskiemi, oznajmia: Na podstawie urnowy 
zawartej w Petersburgu z rządem rossyjskirr 
w dniu 5 kwietnia b. r. — prawo bezpośre­
dniego komunikowania się władz sądowyct 
w okręgu wyższych sądów krajowych we Lwo 
wie i Krakowie z jednej strony, z rossyjskiem 
władzami sądowemi w Warszawie z drugie 
strony, — .zostaje rozszerzone także na sąd] 
w Łucku, Zytom'erzu, Kiszeniewie i Kamieńcr 
podolskim oraz na prokuratorye państwa przj 
wszystkich tych sądach, dalej na kolegia są 
dów pokoju w powyższych okręgach, w końei 
w sprawach tych okręgów także na Izby są 
dowe w Odessie i Kijowie.

B e rn o  mor., 21 czerwca. Komitet ta 
brykantów tkackich ogłosił wczoraj komuni 
kat, w którym stwierdza, że w strejku nastą 
pił zwrot o tyle, iż, gdy dotychczas pod na­
ciskiem agitacyi żaden robotnik nie chciał po­
wrócić do pracy, to dziś przeszło 100 robotni­
ków zgłosiło się do dwóch fabryk i podjęte 
na nowo roboly pod dawnymi warunkami.

B u d a p e sz t, 21 czerwca. Dzisiaj o go 
dżinie pół do 11 rozpoczęło się posiedzenie 
sejmu węgierskiego, na którem przyszło dc 
obrad nad projektem ustawy, tyczącej się ure­
gulowania stosunków cłowo-handlowych z Au- 
stryą, jakoteż wszelkich innych połączonych s 
tern kwestyj. Pierwszy zabrał głos referent 
p. Rosenberg. Mówca zwalcza tendeneye se­
paratystyczne opozycyi i twierdzi, że ze sta­
nowiska ekonomicznego uważałby to za wiel­
ki błąd, gdyby dotychczasowe stosunki cło- 
wo-handlowe z Austryą zostały zerwane i za­
stąpione samodzielnym okręgiem cłowym.

B u d a p e s z t,  21 czerwca. Prezydent mi­
nistrów Koloman Szell przybył tu z posiadło­
ści swej Ratoc.

B u d a p e s z t,  21 czerwca. Stronnictwa 
liberalne i ludowe odbyły wczoraj posiedzenia 
na których przyjęły przedłożenia ugodowe 
Stronnictwo koszutowskie postanowiło głoso­
wać przeciw nim i wnieść w Izbie wniosel 
o uchwalenie, że W ęgry mają utworzyć samo­
dzielny okrąg cłowy.

Budapeszt, 21 czerwca. W wielu miej­
scowościach rozmaitych komitatów spadły 
onegdaj i w niedzielę grady, które wyrządziły 
znaczne szkody w zbożach.

B e r l in ,  21 czerwca. Izba posłów przy­
stąpiła wczoraj do pierwszego czytania prze­
dłożenia o ustawowem oznaczeniu Wielkiegc 
piątku jako dnia świątecznego. Konserwatyści, 
centrum i Polacy występowali za stylizacyą 
ustawy, przyjętą przez Izbę panów, inne zaś 
stronnictw a przemawiały przeciw niej.

P e te r s b u r g ,  21 czerwca. W ielki ksią­
żę Włodzimierz odbył przeglądy wojsk w 
W yborgu, Helsingfors i Tavastehus. Wszędzie 
był owacyjnie przyjmowany. Następnie odje­
chał do Abo.

B u k a re s z t ,  21 czerwca. Agencya ru­
m uńska donosi: Około 1500 częścią uzbrojo­
nych chłopów usiłowało przedwczoraj we­
drzeć się do m iasta Slatin, pod pozorem za­
protestowania przeciwko tamtejszemu wyboro­
wi deputowanych, w którym przepadł z po­
wodu anarchistycznych wichrzeń wydalony z 
Francyi, Bogdan Pitesti. Na wezwanie, aby 
się rozeszli, uderzyli chłopi na wojsko, rzuca­

jąc kamieniami, bijąc kijami i strzelając z 
rewolwerów; przyczem wielu żołnierzy odnio­
sło rany. Po trzech bezowocnych wezwaniach 
do rozejścia się, dało wojsko ognia najpierw 
w powietrze, a następnie do napastników. 
Wielu z napastników odniosło rany, kilku po­
łożono trupem. Potem nastąpił spokój. Spra­
wcy rozruchów, których aresztowano, bę­
dą bardzo surowo ukarani. Śledztwo wyka­
zało, że głównym podżegaczem do rozruchów 
był Bogdan Pitesti. który ubiegłej zimy był 
głową ruchu socjalistycznego. Rada miuiste- 
ryalna zarządziła surowe środki ostrożności 
celem zapobieżenia powtórzeniu się zaburzeń.

I lz y rn , 21 czerwca. Skrajna lewica pro­
wadziła wczoraj w Izbie posłów dalej obstru­
k c ję  przez imienne głosowania. Wniosek pre­
zydenta ministrów Pelloux, aby zmianę re­
gulaminu izbowego, wziąć na dzisiejszem po­
siedzeniu pod obrady, przyjęto po długiej dy- 
skusyi obstrukcyjnej, przerywanej często hała- 
śliwemi scenami.

H aga, 21 czerwca. Subkomitet konfe­
rencyi pokojowej dla rozpatrzenia koawencyi 
brukselskiej przyjął kilka dalszych jej arty­
kułów wedle rossyjskich propozycyj.

Haga* 21 czerwca. Bourgeois udał się 
wczoraj wieczorem z powodu zawezwania go 
przez Loubeta, do Paryża.

P a r y ż ,  21 czerwca. Bourgeois, który 
bawi w Hadze, jako kierownik francuskiej de- 
legacyi na konferencyi pokojowej, zatelegra­
fował do Loubeta, że przybędzie dziś do Pa­
ryża, aby się porozumieć z prezydentem rze- 
ezypospolitej w sprawie utworzenia nowego 
gabinetu.

P a r y ż ,  21 czerwca. Jak  zapewniają, pre­
zydent Loubet zamierza polecić Bourgeois’owi 
utworzenie gabinetu .— Meline i Poincare wy­
stosowali do Agencyi H avasa  pismo, w któ­
rem odpierają uczyniony im przez niektóre 
dzienniki zarzut, jakoby oni udaremnili misyę 
Waldeck-Rousseau’a.

P a r y ż ,  21 czerwca. Bourgeois, który 
dziś rano tu przybył, udał się z Delcassem o 
godzinie trzy kwadranse na 9 do pałacu Eli­
zejskiego i przez trzy kwadranse konferował 
tam z Loubetem, — następnie zaś odbył dłuż­
szą konfereneyę z Delcassem, Brissonem i kil­
ku przyjaciółmi politycznymi.

Bourgeois dziś jeszcze po raz drugi uda 
się do Loubeta, jednakże jest rzeczą nader 
wątpliwą, czy przyjmie misyę utworzenia ga­
binetu.

P a ry ż , 21 czerwca. Większa część pism 
wyraża zdanie, że powołanie Bourgeois’a przez 
prezydenta Loubeta wywrze wielki wpływ na 
przesilenie. N atom iast zdania co do sposobu 
rozwiązania przesilenia są sprzeczne. Niektóre 
dzienniki sądzą, że Bourgeois zostanie powo­
łanym  do utworzenia nowego gabinetu, inne 
zaś twierdzą, że Waldeck-Rousseau otrzyma 
powtórnie polecenie złożenia gabinetu.

Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń 
była dziś znowu przerwana, jak niemal zaw­
sze pomiędzy Bielskiem a Wiedniem, około Lun- 
denburgu.

Telegrafowany kars wiedeński.
W ie d e ń , 21 czerwca 1899. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 354 50, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 383-50, Akcye Anglobanku 150-—, 
Akcye Unionbanku 314- —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 2 8 6 '—, Akcye Bankve- 
reinu 272 75, Akcye Bodenkredit 465-— , 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — '— , 
Akcye kolei państwowych 346 25, Akcye ko­
lei południowej 68-50, Akcye tramwayowe 
478-— , Akcye kolei Elbethal 362’— , Akcye 
kolei północnej — •— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieekiej 287’— , Akcye Alpine 
233 —, Akcye Rima Muranyi 300 75, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1248* —, Akcye 
fabryki broni 204*—, Akcye tureckie tytonio­
we 139-50, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95-15, Renta majowa 10015 , Austryacka 
renta koronowa 100-10, W ęgierska renta ko­
ronowa 96-40, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95’90, 4 prc. listy
Banku krajowego 98 '— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96*75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100*25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-30, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 96-70, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96-50, 4 prc. pożyczka m iasta Lwowa 
9410 , Losy tureckie 63*— , M arki 58 95, 
Rubel 127*2*5. Lombardy —*— . Tendencya 
wobec lepszych sprawozdań zagranicy, szcze­
gólnie M ontany żywsze.

Odpowiedzialny redaktor A d a m E re c h o w le c k i .
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Nadesłane.

Instytut dentystyczny
we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 6 

składający się z kilku oddziałów, w którym 
dentyści i dentystki w ykonują: plombowanie, 
wyjmowanie zębów bez bolu, wstawienie 
sztucznych zębów. Tamże leczy się choroby 
dziąseł i jam y ustnej. Ola prowincyi zapro­
wadzono tę wygodę, że nadesłane pocztą 
pęknięte, złamane itd. zęby sztuczne, repe­
ruje się i wysyła odwrotną pocztą, bez oso­
bistego przyjazdu. — In sty tu t otw arty przez 

cały dzień.
Dr. M. Wiktor i  Dta L. Wiktor.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny S do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

P r z y je c h a li  do L w ow a
dnia 21 czerwca 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. Hr. Milewski z Rossyi, S. kr. Starzeński 

z W ołynia, Ń. Rosicka z Bukaresztu H. Zawrzel z 
Czerniowiec, B. Czaykowski z Kowalówki, T. Sro­
czyński z Jasła , T. 'S tryński z Krakowa, J. Piotro­
wska z Kijowa, F .  Kowalski z W iednia 0. Radyel 
z Krogulca, M. Bezobracoff z Petersburga, Dyr. F . 
F liegel, 0. Prudame i J. J. Derfield z W iednia.

Wystawy i Muzę*

N it ustająca W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et 
w dnie powszednie 30 et. —  Dla członków 
wstęp wolny.

N ieu sta jąca  w ystaw a w yrob ów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
nipgdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim.) 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i p ią­
tek, w inne doie 10 et. —  W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

M uzeum  i m ie n ia  L u b o m irsk ich .
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do- 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z |d n iem  1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
poep.l osob.

]>o L w o w a  przsycliotlzią;

12-30

2-16

1-30

1-50 

2 2 0

2-35

3-05
3-30
6-001

5-45

112'lOg Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od 1/& do a " j ,  
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Oonstancy, Bukaresztu) Czernio­
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Tarnowa, Orłowa, Chabówki, Jasła , Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). 
Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałaeu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bcdna.ro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowic tylko od 7/B do 10/9 włącznie (dworzec główny). 
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).

główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przemyśla i Pesztu przez Przem yśl (dworzec główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerozmezó, Kozowy (dworzee główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławocznego tylko 

od 1/7 do 15/9 włącznie (dworzec główny),
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzee główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokala, Bełżca i Lubaczowa (dworzee główny).
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Chyrowa (dworzec główny).
Ickan, Suczawy. Radowiec, I-Ialieza, (dworzee główny).

0-10

6'50
7-10
7-40
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00

11-15
11-55
1-01

1-40

5-15

5-40

5-55
I n o

6-20
7-58

8-15

8-34

9-21 
9-55

10-10

10-08

10-25

10-30

Janowa od Vs do 31/s i od 10/9 do 30/9 codziennie, a od Be
do l5/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).

Z Brzuchowic od 7/5 do 30/a i od 16/a do I0/9 włącznie codziennie 
(dworzec główny).

Z Brzuchowic od */7 do 15/9 codziennie (dworzee główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od */« do 15/9 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerozmezo, Podwysokiego.
.Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na 

dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg
posp.l  osob.

12-50 
2-36

4-10]

5-50

Z e L w o w a  o d c h o d z ą :

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

6’20
6-15
6-30
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10 1 0  
12 50

2-15

305
3-15
3-20
3-25
5-251

6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42 
7-47 
835 
9-10

10-40

10-50

11-10 

11-

Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezó-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła  przez Rzeszów, Wieliczki.

Do Brzuchowic od 7/s do 10/9 włącznie.
Do Ławocznego (M unkacza. Pesztu), Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Pod zamcze).
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
o  Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa. do Ławocznego od
_ h do 15/ 9 .
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od J7 dĉ  1 6 / g włącznie ty ko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
Tn ” u o » „ „ Podzamcze.
Do Brzuchowic tylko od 7/6 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza. Husiatyna, Kóroz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od 1/ 5  do 30/B włącznie.
Do Janowa od %  do 30/9 włącznie.
Do Zimnej wody tylko od 7/a "do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/6 do 10/9 włącznie.
Do Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezo- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/6 do 15/9 wł.
Do Janowa od %  do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
.i „ „ Podzamcze.

Do Janowa od 7/10 do ao/4 1900 włącznie.
„ 1 la  do 31/5 i 16/9 do so/3 włącznie codziennie.

n u u U  do 16/9 włącznie w niedziele i święta.
Do Ickan (Jass, Gałaeu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 

Nowosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy.
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, .Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Nocne godziny od 6 00 wieczór do 5’59 rano objęte są tłu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne o. k. kolei państwowych przy ul."Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 21 czerwiec 1899.

I .  A b o y e  z a  s z t a b ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
Garbar.w Rzeszowiepo 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor.wa. 
Banku gal. d lahand l. i przemysł.

po zł. 200 . . . .  . . .
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr .....................................
I I .  L la ty  z a s t a w n e  za 100 zł. °  
Banku h. g .5% wa. wyl.z 10 °/0 pr. 60 

* „ n4V /o  * los. w 50 1. .
,, „ „4° / ,  „ „601. po 300 K .®
„ kraj. * V / 0 w. a. los. w 511.
„ n 4°/o w- a- 1°9- w 57 1. 

Tow kred. gal. ziem. 47„(pierwsza ®
emisya)  ..........................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/o 
los. w 41*/i la t . . . .  B 
4°/0 los w 58 la t • • • a

H I .  O b l lg i  z a  100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. _  
Buków. funduszupropin.4°/0 w. a. s  
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) M 

n n „ 4’i*0/o(3em.) N 
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. u 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ n 4°/„ po 200 koron 

z roku 1893 . * . . .
Pożycz, w. Lwowa 4"/0 po 200 kor.

IV . Ł o z y .
M iasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .
V , J f fo n e ty .

Dukat cesarski ..........................
Napoleond’o r ................................
P ó ł I m p e r i a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierow y . . .
100 marek niem ieckich . . .

p łacą żądają 
w alutą austr. 

zł. et. zł. ct,

210 50 212 50

286 -  
384 —

290 -  
394 -

205 — 212 —

258 - 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 — 
96 50 

100 80 
98 -

110 90
100 70

97 20
101 50
98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

102 25 
102 -  
100 50 
97 50 

104 —

98 70

101 20
98 20

96 80 
94 20

97 50 
94 90

26 75 
55 -

28 -

5 64 
9 53

5 74 
9 62

1 22 
127 20 
58 75

1 27 
128 20 

59 25

Kurs g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 20 czerwiec 1899.

A. Ogólny dług państwa, płacą żądają
Jednolity  dług państw a w bankot.

m a j- l is to p a d ......................................... 100.20
lu ty -s ie rp ie ń ......................................... 100.--

Jednolity  dług państwa w srebrze
B ty c z e ń - l ip ie e .................................... 100.05
kwieeień-październik . . 100 05

100.40
100.20

100.25
100.25

płacą żądaj a
Lo6y z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.5Ć 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 1 3 9 .-  140 .-
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 156.75 157.75

1864 po 100 zł. . . .  195.15 196.15
n „ 1864 po 50 zł. . . . 195.15 196.15

Listy zast. domen, państ. po 120 i
zł. 5 p re ................................................  148.— 149.—

B . D łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ...................................... 119-25 119.45

A ustr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 99.85 100.05

O. O b l ig a o y l  k o le jo w e .

płacą żądają

96.50
97.70

97.40
98.60

94.10 94.15

98.70 99.30

117.50 

117.75

125.50

93.50

118 25 

113.25 

126.50 

99.10

8 1 1 .-  212.-
(kolejowe).
1 1 4 .-  
1 3 3 .-  —

Kol. Aroyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r .
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 300 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r ........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye) 5 p r .....................
© O llgaoy®  p ie r w s z e ń s tw a

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor, 4 p r .............................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................

Kol. Arcyks. Ruaolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 m arek 4 pr. . . .

D . B ł a g  p a ń s tw r ,  (krajów koron
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr.

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ......................................
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/* pr.
„ obi, pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 
„ poi. premiowa za 100 zł. . .
„ „ „ za 50 zł. . .

E„ O to lig acy o  inlenm izacyjne
Kroaeyi i  Sławonii za 100 zł. 4 pr.
W ęgier za 100 zł. 4 p r......................

F . In n e  p ab llo an e  p ożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r ................................................ 129.50 130.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 108.75 109.65 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 W

za 200 kor. 4 p re ................................. 96.60 97.60
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre . . 102.75 108.65

98.85 99.35

98,40 99 40

96.50 97.30

98.40 99.40

9 8 . - 98.50

117.75 118.50
węgierskiej).

119.05 119.25

96.05 96.25
100.40 101.40
138.25 139.25
161.— 161 75
1 6 0 .- 161.—
yjne.

96.25 97.25
95.10 96.—

35-75
61.50

36.75
62.—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł 6 pr.
„ „ „ „ 1891 .  4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . 
Pożyez.sebr.prem . za 100 frank .2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
Cł. L i s t y  z a s ta w n e .  Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.47«pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
.. . ,  n » n u 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
n n „ l0« * P^

Gal. ake.ban.hip. lOpr.jprem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 4 pr.
n n n n „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ..........................................

Gal. Tow. kred. zieiu. 4 pr. los. 56lat.
„ „ „ „ 4 p r. los. 41 lat.
n » „ n 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dlaG alicyi Lodom.
47). p r 517a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r . ................................102.—

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Einisya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj.losy  577s 1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. ios.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40*^ la t los.4 pr.
„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

H . ObUg^oy8zpraw óm pierw szeństwazalOO zł.nom J
Czesk. k o k i półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 8 pr...........................................
To w. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4 pr.
Kolei połn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr.

„ „ „ „ „ „ 18874pr.
» » » « » » 1888 4 pr.
,, » n n n n 18914pr.

Kol.Lwów-Czer.-Jassy zr. 1884 za 300
zł. 4 pr. . .  .....................

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
Zł. 4 p r ................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ n „ „ 1888 z a 200 zł. 4 pr.

J :  L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł .
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły  40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

101.25 ___
97.25 93.25

119.70 120.70
117.50 118.25
104.75 105.75
96.60 97.—

110.30 110.80
100.25 101.—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.2-5
97.30 9 8 .-
95.90 9 6 . -

100.60 101.10

1 0 2 .- —.—

100.50 100.75.
9 8 . - 99.—
97.50 98.50

104.25 1 0 5 .-
100.20 101.20J

1 0 8 .- 1 0 9 -
114.50 1 1 5 .-
99.50 100.10
99.75 100.75

1 0 0 .- 100.70
1 0 0 .- 100.70

89.60 9C.80

97.75 93.25
99.50 1 0 0 .-

108.— 108.80
107.75 108.50

97.10 98.—

7.— 7.60
202 50 203.50

63.— 68.50
1 6 2 .- 170.—

30.— 31.—
2 7 . - 27.-50
24.— 25.—
64.75 65.50
20.30 21.30

zł.
płacą żądaj ti
1 1 . - 11.60
28.— __ _
8 6 . - 8 7 . -
28.50 29.—
83.75 84.75
5 7 . -

7 2 . - _
60.— 64.—

Czerw, k rzy ża  weg. t#w. 5
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. m k . .....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ T ryestul00złm k,47»pr.
50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................60.—

K ; A k o y e  banków (za sztukę.)

1 4 9 .-  149.50 
1407.— 1409. - 
313.2-5 353.75 
381.— 382.— 
730.— 7 3 5 .-  
3 -.9.— 3 9 3 .-  
2 0 0 .-  2 0 1 .-  
233.75 234.25 
9 2 0 .-  9 2 3 .-  
3 1 0 .-  S t l .~  
134— 134.50
132.50 133.—

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 
Zakł. kred. dia handlu i przem. . 
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . . 
Dolno austr. tow. esk. -500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł....................

„ „ dla handlu  i przem. 200 zł.
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  
„ Związkow.(Unionbank)2Q0zł. 

Gzesk. banku związk. 100 zł . . .
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 

L . A k o y o  Przedsiębiorstw  transportowych.
210 . —
152.— 

3360.—

288 50 
200 . -

Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 205.—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 148.—

Kolei półn. ces Ferdyn. 1000 zł. mk. 3850.—
Kołomyj, kol. lok. (akc.pierw .) 200 zł. —. 
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 287.—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.—
„ państwowych 200 z ł..................... —.—
„ południowej 200 z ł...................... —
n węg. galieyj. 1 200 zł. . • . 214.— 215. -  

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mh. 373.— 377.—
M : A k o y e  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. 350.50 352.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— — .—
Austr._ tow. górnicze A lpine 100 zł. 225.25 
Prazkiego tow. Żelazn, przem’ 200 zł. 1222.—
Schodnicy 500 kor................................ 832.50
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 136.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 181 —

225.75 
1226.— 

843.50 
137. — 
183.—

N . W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.

. 58.95 59.02
£ ----------  - ±. -  - . 120.45 120.70

Paryż za 100 fran .................  47.80 47.87
Petersburg  za 100 rubli 6 pr. . . —
Niemieckie b a n k i .....................................   .__ ___
W łoskie b a n k i .............................44.52 44.62
Francuskie b a n k i ............................................... ... .....
Szwajcarskie b a n k i .................... ' 47’.55 47^2

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...................... 5.gg 5 70
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— ____
20- f r a n k o w k a ......................  9.55
20-m arków ka.................................. 11.78
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.95
W łoskie banknoty za 100 lir . . . 44 52

..........................  1.27—

9.56
11.82

59.’-
44.63

1 .2 7 -

Rewizyę losowaó, listów zastawnych, obligacyj i losów 
przeprowadzają bezpłatnie S o k a l  i  L i l i e n

Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotny 

p o c z t ą  bez doliczenia prowizji.



G. Zl. E. 292/93 ( 2) (4294 3 - 3 )
A uf B etreibea der Bukowinaer Boden- 

C-redit Ansl&lt ia  Czernowitz, vertreten  dureh 
Dr. M oritz Paschkis Adv. in  Czernowitz, 
findet am 18 Ju li 1899 Y orm ittags 10 U hr 
bei dem unten  bezeichaeten Geriehte, Z:m- 
m er Nr. 9 die Y ersteigerung des Grund- 
buehs.o rpers der E inl. Zl. 81 des Grund- 
buehes der K atastralgem eind Oapowee, be- 
stehend aus der Bauparzelle Nr. 246 und 
G rundparzellen Nr. 85/1, 206, 148/2, 680/2, 
907, 936/2, 1276, 680/1, 448, 72/2, 531/1, 
532/1 und 1506, sam m t Zubehor, bestehend 
aus Yieh, G etreide und W irtsehaftsgerathen, 
des Grundbuchskorpers der E in l. Zl. 474 
derselben Gemeinde, bestehend aus der Grund- 
parzelle Nr. 687 ohne Zubebbr und der E inl. 
Zl. 772 derselben G em einde. bestehend aus 
der Grundparzelle Nr. 1733/2 ohne Zubehor 
statt.

Die zur V ersteigerung gelangende Lie- 
genschaft der E in l Zl. 81 is t auf 1350 fl., 
der E inl. Zl. 474 auf 100 fi. und der E inl. 
Zl. 772 auf 150 fi. 0 . W . und das Zubehor 
Mif 301 fl. O. W. bewertet.

Das geringste Gebot b e trag t: ad 1) 
1100 fl. 66 kr., ad 2) 66 fl. 66 k r ,  ad 3) 
100 fl. O. W., un ter diesem Betrage findet 
ein V erkauf n ich t statt.

Die Y ersteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegeaschaften sich beziehenden 
Drkunden, (G rundbuchs - Hypothekenauszug, 
Catasterauszug, Scbatznngsprotokolle u. s. w.) 
konnen von den Kaufiustigen bei dem un­
ten  bezeichneten Geriehte, Zimmer N r. 5 
wahrend der G esehaftsstunden eingesehen 
werden.

Reehte, welche diese Y ersteigerung un- 
zulassig machen wtirden, sind spatestens im 
anberaum ten V ersteigerungsterm ine vor Be- 
ginn der Y ersteigerung bei G erieht anzu- 
melden, w idrigens sie in  A nsehung der Lie- 
genschaft selbst n icht m ehr geltend gem acht 
w erden konnten.

Yon den w eiteren Vorkom m nissen des 
ersteigerungsyerfahrens w erden die Perso- 

n e n ,tp r  welche zur Zeit an diesen Liegenschaf- 
ten  Keeate oder Lasten  begrim det sind, oder
im  Laufe des V ersteigerungsverfahrens be-
griindet w erden, in  dem P alle  nur dureh 
A nschlag bei G erieht inK enntnis gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeichne­
ten  Geriełites wohnen, noeh diesem eine.n 
an? Gerichtsorte w ohnhaften Zustellungsbe- 
™ im ach tig ten  nam haft maehen.

k. Bezirks-Gericht, A btheiiung II.
Tłuste, am 26 Jan n e r 1899.

3)
1) 10-

• ez- ® ' 1515/98 W ałka, zastąi
N a zadanie f  7^ xTowaezyńskiego w 

aego przez adw okata dr; w ygg9 0
Mielcu odbędzie się ^ e m  w l ą d z i e  niżej 
godzinie 10 przed poludniem W J 
wymienionym, w biurze Nr ■ 1 J ^  
połowy realności lw h. 81 , I
realności lw h. 44 gm. G°les™ *: n a  Ucyta-

Nieruchom ości wystawao ^  ct
cyę, są ocen ione: ad a) na  
ad  b) na 58 zł. 18 et. 1031

Najniższa cena wynosi a )
40 ct. ad b) 38 zł. 78 ct„ poniżej tej eeuy 
sprzedaż nie przyjdzie do SaU^ u _ ee gi§ 

W arunk i licytacyjne 1 o d n o w y  * 
do tych nieruchom ości dokunaenta (  y . 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ^ ^  
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający ^ ^
pienia, przejrzeć podczas godzin urzę _ ^
w sądzie niżej wym ienionym , w biurz ■

Takie prawa, wobec których m niejsza 
li  cy tacy a byłaby niedopuszczalną, należy 0 
sić do sądu najpóźniej przy wyzn^ezony 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
go rodzaju co do samej nieruchomości 
mogłyby być już ze skutkiem po d n o s^ n  

Te osoby, dla k tórych jak ie  p
ciężary na powyższych meruchomobciach oąu
obecnie już istnieją, bądź w toku P 
w ania licytacyjnego powstaną, zaw tpD0. 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po ęp 
w ania jedynie  przez przybicie na  tabliey  4r  
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu “A" 
niżej wymienionego i  n ie  wskażą tem u ą 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w sieazm  
sądu zamieszkałego.

n  1 ^ -
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
•Mielec, dnia 3 Ar 07 1dnia 3 czerwca 1899.

L. 21941 (4707 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo bu-
owh konserw acyjnych na  gościńcach pań- 

Suwowyeh we Lwowskim okręgu budowniczym
J J o  1899> 1900 i 1901, odbędzie się 

o lipca 1899 w c. k. Starostwie we Lwo­
wie licy tac ja  ofertowa.

*-oszk  fiskalne budowli wykonać się ma- 
w roku I 899 wynoszą 41,10 zł. 82 et. 

arU P.rzedsiębiorstw a przejrzane być 
w godzinach urzędowych w wymie-

« « e U  Lwowska Nr. 140 * dni* 22 czerwca 1899.

nionem  c. k. Starostwie, gdzie także w  wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
m arką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyraże­
niem opustu z cen fiskalnych n ie tylko cyfra­
mi ale i literami. .

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać sekcyę drogową i 0 - 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwi-
skiera. r

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno jeżeliby, zaś oferta 
obei ino wała kilka sakcyj drogowych wtedy 
podać w niej należy opust lob nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sek c ji drogowej 
osobno albowiem zatw ierdzenie ofert nastą­
pi bezwarunkowo według poszezególnionych 
sekcyi drogowych.

Oferty niesporządzone na  b lankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
d0 Diski zostaną oferentowi zaraz przez ko­
mis™ przeprowadzającą licy tac ję  zwrócone, 
zaś po term inie lieytaeyi m e będą oferty

przyjmowane ^ ^  Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 czerwca 1899.

L. cz. E. 386/88 (5) (4028 3 - 3 )
Na żądanie p. M echla Dzimora, nego- 

cyanta w Żab/u odbędzie się dnia 14 lipca 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej w ym ienionym , w  biurze Nr. 1 licyta­
c ja  realności lw h. 73 ks. gr. g m in y  Krzy- 
worównia objętej z parc. bud. ]. 30 (zniesio­
na) i z parc. grunt. 1. 1071, 1072, 1085 i
1086 się składającej.

N ieruchom ość ta , wystawiona na licy ta- 
cye jest oceniona na 610 zł.

Najniższa cena wynosi 406 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W a r u n k i  licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokunaenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd ./m o że  każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są- 

?,w?j’ i e^ i  n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wTskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 12 kw ietnia 1899.

L. cz. E. 1016/98 (B) (4692 3 - 3 )
Na żądanie p. N ussiua Laksa, odbędzie 

się dnia 4 lipca 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11 licy tac ja  realności lwh. 557, 4/16 
części realności lw h. 556 i 1/5 części real­
ności 554 ks. gr. gm. kat. Rudniki objętych, 
wraz z przynależaościami, skladająeemi się 
z budynków’ i narzędzi gospodarskich.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 399 zł. 24 ct., 
przynależności zaś na 97 zł.

Najniższa cena wynosi 330 zł. 82 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy,
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 11.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 13 maja 1899.

L. cz. V III. 1820/96 (7 /III) (3762 3 - 3 )
Na żądanie Jędrzeja Kowalczuka w Bro­

dach odbędzie się dnia 14 lipca 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze 9 w  Brodach licyta­
c ja  połowy realności wyk. hip. 1. 1116 gm 
Brody spadkobierców M elanii Sakaluk w ła­
snej wraz z przyuależnośeiami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na 189 zł. 4 2 J/2 et.

Najniższa cena wynosi 126 złr. 28 1/3ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.^

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, wobee k tó rych  niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić cio sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby bye już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dia których jakie praw a iub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach t 6go postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli ni9 mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 3 maja 1899

L. cz. E. 54/98 (15) (4708 2 - 3 )
Na żądanie Kasy Oszczędności m iasta 

Tarnowa odbędzie się dnia 14 lipca 1899 o 
godzinie 11 przed południem  w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2. licy tac ja" realności 
lwh. 354 gm. Mielec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4400 zł.

Najniższa cena wynosi 2934 zł. 32 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
(ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na ta- 
oliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i n ie  wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 10 czerwca 1899.

L. cz. E . 1527/98 (4) (4496 2— 3)
Na żądanie, Kasy oszczędności m iasta 

Tarnowa odbędzie się dnia 14 lipca 1899 o 
godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 2. licy tac ja  po­
łowy realności lwh. 81 gm. Goleszów.

Polowa nieruchom ości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1532 zł., 10 ct

Najniższa cena wynosi 1021 zł. 40 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i n ie  wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 3 czerwca 1899.

L. cz. E . IY. 83/99 (17) (4741 2 — 3)
Na żądanie p. Izabelli W ittigowej w 

Kr?' jw ie odbędzie się dnia 7 lipca 1899 o 
gouzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 15 w Tarnowie 
licytacja majętności tabularnej Łączki brze­
skie lwh. 919 ks. tab. i realności lwh. 309 
ks. gr. dia gm iny kat. Łączki objętych do­
tąd dr. Mieczysława Brzeskiego względnie 
tegoż masy spadkowej własnych wraz z przy­
należności ami, składającerai sie z budynków 
i inw entarza żywego i martwego z dołoże­
niem że tak m ajętność tabularna jako też 
realność osobno będą sprzedane.,

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: a) majętność Łączki 
na 93328 zł. a jej przynależności na 21604 
zł. b) realność Łączki na 25199 zł. 79 ct. a 
jej przynależności na 600 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi co do majętno­
ści Łączki 76621 zł. a co do realności Łączki 
kwotę 17199 zł. 86 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 31 maja 1899.

L. ez. E. 2495/98 (9) (4387 1— 3)
Na żądanie p. Samuela G runberga, sy­

na Seliga kupca w Gwoźdzcu, zastąpionego 
przez adw. dr. Landau w Kołomyi, odbędzie 
się dnia 18 lipca 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 licytacya realności w Kołomyi 
położonej, objętej wyk. hip. 1. 717 ks. gr. 
dla V. dz. miasta Kołomyi, składającej się 
z domu pod Nr. 43 w Kołomyi na przed­
mieściu Stanisławowskiem położonego, i pb. 
lk. 1506)7 wraz z przynależnościam i, składa- 
jącerni się z 8 kluczów do drzwi.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
c ję , je s t ocenioną na 5784 zł. 72 et. a. w., 
przynależności zaś na 6 zł.

Najniższa cena wynosi 2898 zł. 36 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w kancelaryi od­
działu I.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 29 m aja 1899.

I Z. 3179 ~ ~ (4446 2 - 2 )
A  V I  S O.

A uf die in  der N um m er 132 vom 13 
Ju n i 1899 vollinbaltlich verlautbarte Kund- 
m achung der k. und k. In tendanz des 10 
Oorp3 Nr. 3179 vom 1 Ju n i 1899 betreffend 
die Sichersi ellung der A rendierung von B reaa- 
holz fur den 10 Corpsbereich fur das Ja h r  
1899/1900 wi-d m it dem Beiliigen hinge- 
wiesen, dass die hierauf bszuglichea g e iru ck - 
ten  A rendierungs-B edingnishefte zum Preise 
von 4 Kreuzer per Bo gen. —  K uadm achun- 
gen und Offertformulare jedoch unentgelt- 
lich bei den M iliiiir-Y erpfiegsm agazinen iu 

j Przemyśl* Ja ro sk u , Rzeszów, Grodek und 
I Stryj bezogen w erden konnen. 
i Yon der k. u n d  k. In tendanz des 10 Gorps.



L. cz. E . V III 2837/98 (6) (4580)
N a żądanie kasy oszczędności m iasta 

Białej, zastąpionej przez adw. dr. Jan a  Ro­
snera  w Białej, odbędzie się dnia 17 lipca 
1899 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r 57 
w Krakowie licytacya realności lwh. 1091 
Dz. V. gm. kat. Kraków objętej, składającej 
się z parc. bud. lk. 2142, obszaru 109°[f] na 
której znajdują się budyniri m ieszkalne (1. 
or. 49 ul. Krowoderska.

N ieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na 18988 zł. 30 ct., 
a. w., przynależności brak.

Najniższa cena wynosi 9494 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 52.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 29 m aja 1899.

L. cz. V I 227 |97 8 (4590 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 18 zł. 40 ct. z pn. odbędzie śię w są­
dzie tut. przymusowa licytacya ciała h ip. w. 
hl. 53 ks. gr. gm. kat. Olszanica objętego, 
dłużnika Iw ana Haw rylicza własnego w dniu 
17 lipca 1899 o godz. 10 przed połuniem.

Realność ta, sprzedaną zostanie za wy­
żej lub niżej ceny wywołania wyżej 430 zł.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adw. dr. S trutyńskiego w Lisku.

Resztę warunków  licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania, można w tut. 
kancelaryi Oddz. I I  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 1 czerwca 1899.

L. cz. VI 1709/96 (4) (8678 1 - 3 )
Na żądanie Kenie Trommer, zastąpio­

nej przez H erscha Geschw iera w Śniatynie, 
odbędzie się dnia 18 lipca 1899 o godzinie 
10 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 4 w Śniatynie lipyta- 
cya realności lwh. 730/11 ks. gr. gm. Śnia- 
tyn  objętej, zobowiązanego Ozypsza Osterera 
własnej, składającej się z pare. bud. 1. kat. 
1120 i gr. 1. 869.

Nieruchom ość ta, w ystawiona na licy­
tacyę, je s t oceniona na 914 zł.

Najniższa cena wynosi 609 zł. 34 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg  ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 4 kw ietnia 1899.

L. cz. 6447/97 (4733 1 - 8 )
Oelem zaspokojenia wierzytelności spad­

kobierców W asyla Pichockiego w kwocie 
100 zł. a. w. z pn., zostanie realność lk . 20 
w N iedzielnej m asy spadkowej Aleksego P i- 
chockiego własna, dnia 20 lipca 1899 o go­
dzinie 3 po południu za cenę wywołania 192 
zł. 50 ct. a. w., lub niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Zakład wynosi 19 zł. 25 ct. a. w.
0. k. Sąd powiatowy.

Staremiasto, 17 grudn ia  1897.

L. cz. E. 347/99 (2) (4558)
Na żądanie M aryi S charscha w W itko- 

wicach odbędzie się dnia 17 lipca 1899 o 
godzinie 11 rano w sądzie tutejszym , biuro 
N r 2. licytacya realn. lwh. 152 w L:pniku.

Nieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na 216 zł. 12 ct.

Najniższa cena wynosi 144 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta przejrzeć mo­
żna podczas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym  biuro N r. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary aa powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 21 m aja 1899.

L. cz. E . 227/99 (4585)
Na żądanie Zacharyasza Kaufera w Do­

bczycach odbędzie się dnia 17 lipca 1899 o 
godz. 10 rano w sądzie tutejszym  biuro Nr. 
2 licytacya realności lwh. 168 w Raciecho­
wicach.

Nieruchom ość powyższa wystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na 666 zł. 7 7 ^  ct.

Najniższa cena wynosi 444 zł. 51 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta przejrzeć 
można podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym  biuro Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dn ia  26 m aja 1899.

L. cz. E . 2382/97 (6) (4702)
N a żądanie Juliusza W intera  zastąpio­

nego przez adw. dr. Pohoreckiego w Tarno­
polu odbędzie się dnia 17 lipca 1899 o go 
dżinie 8 przed południem w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze N r. 19 licytacya real­
ności objętej wyk. hipot. 1 2462 ks. g run t. 
Tarnopol składającej się z parceli budowl. 1. 
1143 z budynkam i pod Ikons. 1578ji z pare. 
g run t. 1. 6107/1, 6108/1 i 6109/1.

N ieruchom ość wystawiona na  licytacyę, 
je s t ocenioną na 998 zł. 60 ct. a mianowi­
cie parcela budowlana z budynkam i na 694 
zł. 18 ct. a parcele grunt, na 304 zł. 42 ct.

Najniższa oferta wynosi 550 zł. 32/3 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie icytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Ponieważ ta licytacya celem zniesienia 
współwłasności ma miejsce przeto zabezpieczo­
nym  na nieruchom ości wierzycielom pozostaje 
ich prawo zastawu zastrzeżonem bez względu 
na  cenę sprzedażną.

Uzyskana przy licytacyi cena kupna 
będzie rozdzieloną między współwłaścicieli 
w stosunku do ich części własności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 27 m aja 1899.

L. cz. E . II. 48/98-99 (b) (4091)
Na żądanie popierającego wierzyciela 

Mojżesza Vatera odbędzie się dnia 18 lipca 
1899 o godz. 11 zrana w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 3 w Cieszanowie 
licytacya połowy realności w Cieszanowie po­
łożonej, wyk. hip. L. 460 ks. gr. gm. tejże 
objętej dłużnej nieobjętej m asy spadkowej 
Dawida V atera własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającem i się z haka do ognia 
drabiny i dwóch konewek.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­

w iona na licytacyę, jest oceniona na 195 zł. 
przynależności zaś na 1 zł. 45 ct.

Najniższa cena wynosi 123 zł. 23 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości (w yciąg tabularny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze N r. 3.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 12 kw ietnia 1899.

L. cz. E . 959/98 (8) (4473)
N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Tarnobrzegu i przystępującego do tego po­
stępow ania licytacyjnego na mocy tus. re- 
zolucyi z 15 września 1898 L. cz. E  1136/98 
A rona Pom eranza w Tarnobrzegu odbędzie 
się dnia 19 lipca 1899 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 4 licytacya realności lwh. 282 ks. 
gr. gm. kat. Sokolniki objętej, wraz z przy­
należy teściami, składającem i się z jednego 
pługa, jednego wozu i dwóch bron.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 1345 zł. a. w. przy­
należność zaś na 12 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 843 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które jako odpo­
wiadające przepisom ustawy po myśli §. 162 
ord. egz. się zatw ierdza i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 19 stycznia 189. 9

L. cz. E. 132/99 (3) (4408)
Na żądanie P ana A ntoniego Theodoro- 

wicza w Żukowie odbędzie się dnia 19 lipca 
1899 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
realności wyk. hipot. L. 648 ks. gr. gm iny 
Żuków objętej Ilka Bojków Fedora w łasnej, 
składającej się z parceli bud. lk . 318 z cha­
tą i parc. grunt. lk. 775/1.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 210 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 140 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin, urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym,w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
O bertyn, dn ia  29 m aja 1899.

L. cz. E . 218/98 (6) (4646 1 - 8 )
N a żądanie Jakóba Kulczyckiego Wa- 

czynicza Czop roln ika w Kulczycach odbę­
dzie się dnia 19 lipca 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze Nr. III. licytacya posiadłości g run to ­
wej objętej wyk. hip. L  760 ks. gr. gm iny 
kat. Knlczyee i 1/5 części parceli grunt. lk. 
8812 objętej lwh. 756 ks. gr. gm. kat- Kul- 
czyce, wraz z przynależnościami, składające­
mi się z domu, 1 krowy i ziemiopłodów.

Nieruchomości, w ystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 310 zł. przynależności 
zaś na 175 zł.

Najniższa cena wynosi 324 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie  przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 4 czerwca 1899.

L. cz. E. 735/98 (4) (4658)
Na żądanie H eleny Piiszowej im. ma- 

łoletnej W andy Pliszównej odbędzie się dnia 
8 lipca 1899 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wym ienionym , w biurze N r. II. 
w M yślenicach licytacya 8/63 części realno­
ści lwh. 177 i 4/28 części realności lwh. 178 
ks. gr. gm. kat Dolna wieś objętej składają- 
eemi się z budynków i gruntu .

8/68 części realności lwh. 177 Dolna 
wieś wystawione na licytacyę, są ocenione 
na kwotę 721 zł. 60 ct. zaś 4/18 części real­
ności lwh. 178 Dolna wieś na  kwotę 24 zł. 
3 ct.

Najniższa cena 8/63 części realności lwh. 
177 w Dolnej wsi wynosi 402 zł. 8 3 1/, ct., 
zaś 4/28 części realności. lwh. 178 w Dolnej 
wsi wynosi 16 zł. 2 ct. poniżej tej eony 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
uężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na  tablicy są ­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH.
M yślenice dnia 10 m aja 1899.

L. cz. E. 253/98 (6) (4620 2— 3)
Na żądanie Jakóba Raaba, odbędzie się 

dnia 7 lipca 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. II. licytacya realności lwh. 25 i 1/i 
realności lwh. 539 Bratkowiee objętych a 
Jana  Książka własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na 705 zł.

Najniższa cena wynosi 476 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 20 kw ietnia 1899.

L. 6389 (4670 3— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przy sądzie
a) obwodowym w Tarnowie, b) powiatowym 
w Pilznie, c) powiatowym w Krośnie posady 
woźnego z płacą ad a) 300 zł. rocznie ad



b) i c) 250 zł. rocznie, dodatkiem  aktywal- 
nym  25% , um undurow aniem  i prawem po­
stąpienia na wyższy stopień płacy rozpisuje 
się konkurs z term inem  do 21 lipca b. r.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opró­
żnić się mogące, dla wysłużonych podofi­
cerów zastrzeżone posady woźnych wnosić 
należy ac| a-j j,) p rezydyuin sądu obwo­
dowego w Tarnowie, ad c) do Prezydyum  
sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum  Sądu wyższego.
Kraków', 14 czerwca 1899.

L. 13595 (4706 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem  ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela muzyki i śpiewa w c. k. 
Semin&ryum nauczycielskiem męskiem w T ar­
nowie z kw alifikacją na  nauczyciela muzyki 
i śpiewu, tudzież gry  na skrzypcach, na for­
tepianie i na organach w sem inaryum  nau-
eielskiem.

Pierw szeństw o mieć będą kom petenci, 
którzy posiadają przytem  kw alifikację do 
szkół ludowych pospolitych.

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe przyznane nauczycielom szkół ćwi- 
P?eń po myśli ustawy z 29 września 1898 
N r- 174 D i. u. p. ‘

Kompetenci ubiegający się o rzeczoną 
posadę w inn i wnieść swe należycie udoku­
mentowane podanie za pośrednictwem  swej 
Władzy przełożonej, do c. k. Rady szkolnej 
rajowej najpóźniej do dnia 12 lipca 189S.

Kompetenci, którzy pełnią obowiązki w 
szkołach publicznych, a pragną, aby lata spę­
dzone w dotychczasowej służbie, były im  na 
Posadzie o która się ubiegają, policzone nie- 
y ik o  do ogólne] ilości lat służby, ale także 
do przyznania im dodatków pięcioletnich po 
myśli §. i 4 t w zględnie 10 cytowanej ustawy 
winni w swych podaniach wyraźnie oświad­
czyć, czy i w jakim  zakresie roszczą sobie 
pretensye do korzyści, które na podstawie 
rzeczonych przepisów ustawy mogą osiągnąć.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 12 czerwca 1899.

L. W  kr. 35932199 t 4709 3  3)
Ogłoszenie dyum

W  celu nadania jod:neg %  w a
w rocznej kwocie ośm iuset ( J aw miUana 
z; fu n d ac ji stypendyjnej sp. akicŁ dla 
i  F ranciszka Ksawerego_ Sve.m • sztuee ma-
młodzieiy polskiej oddai ^ eJn0uaSza się ni- larstwa i  miedziorytmetwa cg i  
nieiszem konkurs. .

O powyższe slypeadynm  m og \  > ę 
biegać młodzieńcy narodowości polski L , 
dzeni w obrębie Królestw a G alicyi v 
m eryi w raz z W. ks. Krakowskiem, J  
ukończywszy szkołę sztuk pięknych w 
kowie, Błhoteż osiągnąwszy w 
w ania n a  stali, miedzi lu ń  e^ ą „ n i e dla
wyższy stopień artyzm u p rag n ą  1 - wy_ 
wydoskonalenia się i nabycia wy o 
kształcenia w o b rL y m  zawodzie udać ę

granici -  • te2o styp endyumPrawo nadawania 
służy W ydziałowi krajowemu. ^  rok

Pobór stypendyum trwa y . wy_ 
leden i  m oie być jedynie w 5 * miJstnictwa 
padkach za zezwoleniem c. k. N 
na dalszy jeden rok przedłużonym-

Kandydaci winni wnieść p o d a n i a ^  
do Wydziału krajowego najdalej szkoły
sierpnia r. b. a to by},
sztuk pięknych w Krakowie za P
Dyrekcyi tejże szkoły, in n i ^ n d j d a c i  bo 
pośrednio. Do podań załąezye QMezy ^ k
chrztu, świadectwo ubóstwa, sw iad . 
szkoły sztuk p ięknych  w Krakowie, _
dnie dowody, iż kandydat ksz ta łcr .  ^
townietwie n a  stali, miedzi lu b  drzew t iI.:wj 
osiągnął w  tej sztuce pew ien wyzsz;y s >V 
artyzmu, wreszcie dowody, iż  kandycm  j  ^  
dla w ydoskonalenia się pragn ie  u d a ć  ^  
granicę i  że należy do narodowości poui U 
W  podaniu należy wskazać zakład 1 »
scowość za granicą, w której k j g g j * ^  
mierzą kształcić się dalej i przed- n :oa 
cały p lan  dalszego kształcenia się za £  , ’
a wreszcie podać dokładny adres pod 3 
petentow i rezo luc ja  W ydziału krajoweg 
być przesłaną. ' . , , h

Wypłata stypendyum nastąpi w ^  
półrocznych równych ratach z gory, z 
Isza zostanie wypłacona zaraz po naaa» , 
lig a  zaś z początkiem drugiego. ,P°*rof »  
szkolnego jednak tylko w razie jeżeli y 
pendysta wykaże, że kształcąc się za gram ? 
według planu przedstawionego w P° 
czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi z W ieik  

Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 11 czerwca Iowo.

Do 1. W. kraj. 35931(99 (4735 2 —3)
Z fundacyi utworzonej ze składek ca­

łego k ra ju  ku uczczeniu 25 letniej rocznicy 
w stąpienia na  tro n  najm iłościwiej nam  pa­
nującego Cesarza i  K róla F ranciszka Jozeia
I. będą do rozdania z początkiem roku szkol­

nego 1899|900 dwa stypendya, każde w ro­
cznej kwocie 1000 (tysiąca) zł. w. a.

Stypendya te przeznaczono są dla mło­
dzieńców urodzonych w Królestw ie Galicyi 
i Lodomeryi z W ielkiem  Księstwem K ra­
kowskiem, którzy ukończywszy z celującym 
postępem studya w jednym  z U niwersytetów, 
w szkole politechnicznej lub też w szkole 
sztuk pięknych w kraju i odznaczywszy się 
przytem moralnością i zacnością charakteru , 
pragnęliby bezpośrednio po ukończeniu nauk 
w kraju udać się do najcelniejszych zakła­
dów naukowych poza granicam i Państw a 
austryackiego, dla wyższego wykształcenia 
się w obranym zawodzie specjalnym .

Narodowość kandydata lub wyznanie 
re lig ijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, dru­
ga zaś z końcem pierwszego półrocza szkol­
nego, jeżeli wykazs w sposób niew ątpliw y, 
iż bawiąc za granicą, zrobił celujące postę­
py w obranym  zawodzie.

Stypendya z niniejszej fu n d ac ji trw a­
ją  prawidłowo tylko przez rok jeden, wolno 
je s t wszelako stypendyście, który w pierw ­
szym roku pobytu za granicą przez celujące 
postępy w naukach, okazał się godnym  u- 
życzonego sobie dobrodziejstwa, prosić o pozo­
stawienie stypendyum  jeszcze na rok następny, 
jeżeli wykaże w sposób wiarygodny, że studya 
którym  się poświęcił, w ciągu jednego roku 
nie m ogły być wyczerpująco skończone, lub 
że do zupełnego wykształcenia się, drugi 
rok studyów koniecznie jest potrzebnym.

Prawo nadaw ania stypendyów z fun­
dacyi powyższej raczył przyjąć N ajjaśniej­
szy Pan, Wydział krajowy zaś przedstawia 
na każde stypendyum trzech kandydatów .

Chcący się ubiegać o stypendya po­
wyższe, w inni wnieść podania swoje do W y­
działu krajowego, a mianowicie ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a p rag n ę­
liby zatrzymać takowe jeszcze na rok przy­
szły, pod warunkami i na drodze wskazanej 
im w dekrecie stypendyjnym , ci zaś, którzy 
dopiero po raz pierwszy o stypendyum  się 
ubiegaja, za pośrednictwem Zakładu, w k tó ­
rym nauki ukończyli. .

Term in do w niesienia podań ustanaw ia 
się najdalej do 2 sierpnia b. r. Do podania 
należy dołączyć m etrykę chrztu lub urodze­
nia, wystawione przez właściwe władze, 
świadectwo o stosunkach m ajątkow ych kan­
dydata i rodziny jego, świadectwo obyczaj­
ności, absolutorynm z odbytych nauk uni­
w ersyteckich lub ak adem ick ich , tudzież 
świadectwa szkolne, szczególnie z lat osta­
tn ich .

W podaniu przytoczyć należy, w jakiej 
gałęzi nauk lub sztuki i w którym z Zakła­
dów zagranicznych zamierza kandydat dalej 
pracować, tudzież w jak i sposób chciałby 
nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatw ienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata 

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z W ielkiem Ks. Krakowskiem.
W e Lwowie dnia 11 czerwca 1899.

GROTT.

L. 384 (4766 1 - 3 )
KONKURS.

O. k. Izba notaryalna w Krakowie, roz­
pisuje niniejszem  konkurs na opróżnioną po­
sadę c. k. notaryusza w M yślenicach, ewen­
tualnie w razie przeniesienia którego z no- 
taryuszy na tę posadę, także na inną wskutek 
takiego przeniesienia w obrębie tutejszej izby 
opróżnić się mogącą, z term inem  do dnia 
30 lipca 1899. M

Kompetenci o udzielenie tej posady, 
mają podania swe w drodze właściwej w tym ­
że term inie do tutejszej Izby notaryalnej 
wnieść.

Kraków, dnia 17 czerwca 1899.

L. W . kr. 35.930/99 (4778 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyów z fundacyi 
śp. Księcia Leona Sapiehy ogłasza się n i­
niejszem konkurs.

W  fundacyi tej is tn ieją  dwa stypendya 
po 475 zł-.w - a rocznie, rozdawey wolno 
jednak, jeżeli to uzna za właściwe, nadać 
oba, jako jedno stypendyum  w kwocie 950 
zł. w. a. jednem u kandydatowi.

W sparcia te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Galicyi lub  w W lel­
kiem Księstwie Krakowskiem, którzy ukoń­
czywszy nauki uniw ersyteckie lub akadem i­
ckie z postępem znakomitym pragnęliby  z po­
czątkiem roku szkolnego 18991900 udać się 
do zagranicznych zakładów naukowych w celu 
nabycia głębszego w ykształcenia w obranym  
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
relig ijne nie stanow i różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych rów nych ra tach  z góry i trw ają 
prawidłowo przez rok jeden. W olno wszakże 
rozdawey, którym jes t J . E . J . O. Książe

Adam Sapieha pozostawić stypendystę w po­
siadaniu stypendyum  jeszcze przez rok drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozda w rą w sposób wiarygodny, iż 
bawiąc za granicą, o Idaje się rzeczywiście 
naukom zawodu swego z zam iłowaniem  i 
bardzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum  po­
wyższe, w inni wnieść podania swoje najpó­
źniej do 2 sierpnia r. b. bezpośrednio do 
W ydziału krajowego i załączyć m etrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo m ajątkowe i mo­
ralności, absolutoryum z odbytych nauk uni­
wersyteckich lub akadem ickich, tudzież świa­
dectwa szkolne, szczególniej z ostatnich la t

Kandydaci, którzy przed rokiem  szkol­
nym 1898/9 pokończyli nauki, w inni nadto 
wykazać wiarygodnie, czem się trudn ili od 
czasu ukończenia studyów.

W  podaniu ma być wyraźuie przyto­
czone. 1 . czy kandydat ubiega się tylko o 
podwójne stypendyum  w kwocie 950 zł., czy 
też mógłby poprzestać na pojedyńczem 
w kwocie 475 zł., 2, w jakiej gałęzi nauki, 
tudzież w którym  z zakładów zagranicznych,' 
zamierza dalej kandydat pracować i 3. w jaki 
sposób nabytą naukę w przyszłości chciałby 
spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym  załatw ienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk  kandydata.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 czerwca 1899.

L. cz. L. 3|99 (8) . . (4594 8 - 3 )
A udrej Czechowski Bazia ze Sniatyna 

iako umysłowo chory oddany pod kuratelę. 
Kuratorem jest M ikołaj K ostyniuk Grze­

gorza.
O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyn, dnia 25 kw ietnia 1899.

L. cz. IV. 15 2/97-98 (4588 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w K utach uznaje 

Maryę z Gordąjczuków Sływko z Rybna za 
m arnotraw ezynię i ustanaw ia kuratorem  jej 
Mikołaja Sływkę.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 4 maja 1898.

L. cz. P. 41/99 (7) (4618 3 - 3 )
Kunegunda Bukowska ze Starego By­

strego uznana m arnotraw ezynią, a kuratorem 
jej ustanow iony M ichał Bukowski tam ie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Czarny Dunajec, 8 czerwca 1899.

L. cz. Nc. 5/98 (4684 3 - 3 )
Palij Łubowy z Łuczek uznany marno­

trawcą, kuratorem  je s t W asyl Jurczuk.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 12 maja 1899.

L. cz. L. 11/99 (8) (4583 3—3)
Jana  Brykowicza z Gajów tarnopolskich 

uznaje się m arnotraw cą.
Jego icuratorem ustanaw ia się Łukasza 

Czubatego z Gajów wielkich.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1899.

L. cz. IV. 317-97-98 (1) (4589 3 - 3 )
W skutek uchw ały c. k. Sądu obwo­

dowego w Kołomyi z dnia 24 grudnia  1897
1. 23481 uznaje się M aryę Paczycz za m ar­
notraw ezynię i ustanaw ia się dla niej kura­
tora w osobie jej męża Procia Paezyeza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 6 w rześnia 1898.

L. cz. P. 36/99 (4648 3 - 3 )
Ołena Zubrzycka z Komarowa uznaną 

została za m arnotraw ezynię a kuratorem  dla 
niej ustanow iony został F ed  Pyłypów w Ko- 
marowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 16 kw ietn ia 1899.

L cz. L. 4/93 (3) (4691 2 - 3 )
Iw an Czurko z Czyżowic uzuany mar­

notrawcą, Maciej W iącek z Radenic jego 
kuratorem  ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Mościska, 19 lipca 1898.

L. cz. P. 22/99 (1) _ (4694 2 - 3 )
Tymko Procków ze Ścianki uznany m ar­

notrawcą, kuratorem  tegoż ustanowiony Fedor 
Kichajłów ze Ścianki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 15 maja 1899.

L. cz. IV. 81j97 (7) (4660 8 - 3 )
W asyl Harasym z Mostów wielkich u- 

znany został za obłąkanego.
Kuratorem ustanowiono W incentego 

Dworzaezka z Mostów wielkich.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty w., 15 m arca 1899.

L. cz. P. 28/99 (1) (4680 2 - 3 )
Jędrzej Sarata z Bartkowej uznany zo­

stał umysłowo niedołężnym. Kuratorem Jakób 
Sarata z Li pi a.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 8 lutego 1899.

L. cz. L. 4/99 (4) (4698 2 - 3 )
Tanasko M uryniuk Fedora z Krasno- 

stawiec uznany m arnotraw cą. Kuratorem  jego 
i jego mał. dzieci je s t F edor Prodaniuk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Śniatyn, dnia 25 kw ietoia 1899.

L. cz. L. 8/98 (7) (4704 2— 3)
Maryę Ratuszną z Orzechowca uznano 

za umysłowo chorą, kuratorem  ustanowiono 
Jurka Ratusznego z Orzechowca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podwołoczyska, dnia 28 maja 1899.

L. cz. Pr. 87/99 (2) (4782)
OGŁOSZENIE.

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości:
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §• 37 u. pr., że treść artykułów  umie­
szczonych w Nr. 90 czasopisma: „Humory­
sta" z dnia 15 czerwca 1899 pod napisem :

a) „Gumiasia historya"
b) „Facecye antentyczne"
c) „List chorzystki" w ustępie od słów : 

„a brzuch jego" do słów. „w trzecim  kw ar­
tale"

d) „Z motywów żeglarza" zawiera zna­
miona występku z § .5 1 6  u. k. zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. P ro ­
kuratora rządowego konfiskata lego czasopisma.

W skutek tej uchwały zbronione; jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 17 czerwca 1899.

L. cz. P r. 88/99 (2) (4783)
OGŁOSZENIE.

W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych  

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu um ie­
szczonego w Nr. 12 czasopisma: „Głos kole­
jarza" z dnia 15 czerwca 1899 bez tytułu 
w ustępie od s łó w : „zatem w górę serca 
koledzy" zawiera znem iona występku z §. 300 
u. k. zatem uspT w ’ liwioną jest zarządzona 
przez c. k. P rokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione je s t 
dalsze rozpowszechnianie t9go artykułu, a za­
brany  nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20 czerwca 1899.

L. cz. Pr. 89/99 (2) (4784)
OGŁOSZENIE.

W Im ieniu  Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w N r. 9 czasopism a: „Teka" z dnia 
15 czerwca 1899 pod nap isem : „Gimnazyum 
polskie w Cieszynie" od słów : „Czy mamy 
prawo wym agać" do: „dalekie oceany" za­
wiera znam iona zbrodni z §. 65 a u. k. zatem 
usprawiedliw ioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnię tego artykułu  a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20 czerwca 1899.

a i. 129 (4445)
3 m Kamen ©einer SKajejtat be§ Saijetó!

SSaS l  1  CanbeSgertcfjt 2Bten ais 
aeriefit bat auj SIntrag ber l  t  © taatsan* 
w altfóaft ertannt, ba& ber 3 nbatt ber bom 
beutidiDotfifcfpn Sereine „O bin" in  SDUtndjen 
tierausaeaebenen 2ln]icbt§farte Kr. 8 mit bem 
S ite l , «oS u on K o m !" bas Kerbred/en nad) 
8. 122 b. ©t. ®. begrunbe uttb eg mtrb nad] 
§. 493 @t. ŝ .  £>• óaS S3erbot ber 28eiter»er* 
breitung biefer ®rucffdjnft auSgejproĄen, bie 
bon ber f. f. ©taatgantoaltjdjaft berjiigte S9e» 
jdjlagnafjme gemajj §. 489 @t. ty. D . bejtatigt 
unb gemdft §. 37 auf bie 93ernid)tung
ber jaijirten ®pemplare ertannt.

2Bten, am 2 S un i 1899.
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f m Siamett ©einer SDłajeftiit bc§ ®atfev§!

®a§ t. !. £anbe§gerid)t 2Bien alS ifJrejj 
gertcf)t Ijat auf Slntrag bet t. !. ©taatSantoult 
fĄaft erfannt, bafj ber Snfjalt be§ in Słum 
mer 21 ber in ipariS erfdjeinenben periobtfdfen 
®rucffdjrift: „La Vie P arisienne" bom 27 
9Jłat 1899 unb beS in Sttummer 2935 ber in 
ris erfdjeinenben periob 3Drucffd^tift: „LTllustra 
tion Journal U niversel“ bom 27 Hftai 1899 au 
©eite 2, bejrn. 3, befinbltdjm SilbcS mit bem 
® itel; I. „D esrm em ent generał", V. „Yisite 
de Souverains a Souverain“ ba§ S3er&red)en 
nadj §. 63 ©t. © begriinbe, unb e$ toirb 
nad) §. 493 ©t. jP O. ba$ SSerbot ber SBei 
terberbreitung biefer 3)rudfĄrift auggefprodjen 
bie bon ber {. f. @taat$antoaltfd)aft berfiigte 
58efdjfagnal)me g e n ®  §. 4b9 @t. jfj. O. be 
ftdtigt unb gemajj §. 37 j|$r. ©. auf bie Sen 
ntdjtung ber faifirten ©j/eniplare erfannt.

SBiett, am 2 gun i 1899.

gm  SRatnen ©einer SJłajeftfit be8 SlaijerS! 
®aS f. f. Sanbeggeridjt SBiett al§ ijkef} 

geridR f>at auf Slntrag ber t. f. ©taatóantoali 
fdjaft erfannt, bafj ber gnpalt bet in giirtcf) unb 
©acfingett im ©elbftoerlage be8 SScrfafferg g. 
łp. granfe (3Ji. HBMtnann) erfdjiencnben 2>rud 
fdjriften, toeldje unter »erfd)iebenen ®tteln, tote 
„£)er Slftabdjenfptegel", „®aS SparabieS ber 
iiiebe unb ©Ijc", ,,@el)eintniffe an$ bem 
remileben", „® a§ SBetb al§ iproftttuirte unb 
SScrbredRrin", „®ie ©djbntjeit be3 2Bei6eg 
unb „®ie ©tnueSluft unb iEjre Dpfer" einen 
ftetS mit ben SBorten „S in  ©djret beg ©djmer 
je i"  beginnenben, fonft gleiĄen ober aljnltdjen 
STejt aufroeifen, bas 5Pergel)en nad) §. 516 ®t.

begriinbe, unb e3 toirb nad) §. 493 ©t. 
$p. 0 . bag Śłerbot ber Sbeiteroerbreitung biefer 
®rudfd)riften auggefprodjen, unb getnafj §. 37 
$Pt. ©.^auf bie 5Bernid)tung biefer ŚDrudfdjriften 
erfannt.

SBten, am 2 g u n i 1899.

gm  Slamen ©einer ajfajeftat beg ^nifersl 
®ag f. f.  SanbeggeridR SBien alg spiejj 

geridjt ffat auf Slntrag ber f. f. ©taatSamoalt 
fdjaft erfannt, bafj ber gnfjalt ber in ber 
SRummer 16 ber periobifdjen ®rudfĄrift: „$olfg= 
tribiine" oom 1 gun i 1899 entljaltenen Slrtifelg 
unb jtoar I. beg Slrtifelg mit bem ® ite l: „Sltt 
bie SBiener SlibeiterfĄaft!" (beginnenb mit „Ś)ag 
2Kajj ber ©jufttidRocialen" unb enbigenb mit 
„bie S3anbe beginne" ju r  ® d n je ; II. be§ Slrtl 
tets mit Der © pi^m arte: „Slu8 einer tpfarrge. 
meinbe" in ber ©telle non „@8 ge |t a n i"
biź etnfĄIie^liĄ „fagen @ie b a ju ' ;  III. beg
SlrtifefS mit bem SŁitel: „ 2)ag „neue" gagbgc=> 
fe^" in ber ©feEe oon „^leinliĄ  unb" big 
„ Ś  elmangeg geftettt" ad I. unb III. ba3 S8 er< 
ge^en naiĄ §. 860 ©t. ®. ad II. bag SSerge« 
^en naĄ § 303 @t. ®. begriinbe unb eg toirb
nadj §. 498 ©t. ip. O  baS Sfierbot ber SBei»
teroerbreitung biefer SDrudfdjrift auggefpro^ 
ó)tn, bie oon ber i. f. ©taatgamo Jtfd)aft otr* 
fiigte SefĄlagna^me gemd§ §. 489 ©t. tp. O. 
beftatigt unb geutiifs §. 37 tpr. @. auf bie 
SSerniditung ber faifirten ©jempfare erfannt. 

SŁBien, am 3 g u n i 1899.

2 )ag f. f. Sanbegs alg ipre^geri^t in 
£ a ib a^  £)at mit bem ©rfenntniffe oom 24 2Iiai 
1899, tpr. VII. 21, bie SBeiteroerbreitung ber 
$efte SKr. 49 big incl 58 ber in Stregben in 
SDtud unb SPerlag bet IRtĄarb § trm an tt ŚMe* 
triĄ  erf^ienenen S ru d fĄ rif t: „gofep^ine SS3ilt= 
berg, Śebeng- unb Seibengtoege einer eblcn 
g ra u " , iftoman bon S urt oon ©c^metttoi^ nadj 
§. 64 ©t. ®. Oerboten

®ag f. f. Sanbeg* alg tprefjgcridjt in 
Saibac^ ^at mit bem ®rfenntniffe oom 24 2Jiai 
1899, tpr. V II. 20, bie aBeiteroerbreitung ber 
§efle 43 big ind. 58 ber in Streśben in 2>rud 
unb Serlag bei iRii^arb germ anu 3)ietriĄ er  ̂
fc^ienenen 2)rudfębrift: ,,®lifabeil) Oon Oefter» 
reii^, bie 5Dulberin auf bem ^aifert^rone" 91o» 
man Oon © raf @berf)arb ©ploefter naĄ §. 64 
©t. ®. oerboten.

2 )ag t. f. 2 anbeg= alg tpre^gertdbt in 
Slrieft fjat mit bem Srfenntniffe oom 17 2Iiai 
1899, ^Jr. 84, bie aBeiteroerbreitung bet 37um= 
mer 19 ber .geitfdjrift: „La Pensee Slave“ 
oom 13 2Jiat 1899 toegen beg Slrtifelg: „Fran- 
genti Udem fides franga tu r eidem" nac^ §• 
805 © t .  ®. oerboten.

3)ag !. !. Canbel* alg iPrefjgeriĄt in 
SLrieft ^at mit bem ©rfenntniffe oom 18 31fai 
1899, <pr. 85, bte aBeiteroerbreitung ber 
SJiummer 118 ber ^e itf^ rift: „II Lavoro“ oom 
15 aifai 1899 toegen beg Slrtifelg : „Rettifica 
alla Rettifica" n a ^  § 300 © t .  ®. Oerboten-,

2 )ag f .  !. Sanbeg^ alg tprcfjgeridjt in  
IŁrieft Ijat mit bem ©rfenntniffe oom 23 2Jiai 
1899 ipr. 86, bie aBeiteroerbreitung ber 9tr. 6340 
g e itfĄ rift: „II Piccolo della sera" Oom 19 3}fai 
1899 toegen beg Slrtifelg : „Da P orto le“ naiĄ 
§. 488 ©t. ®. Oerboten.

2)ag f. f. ^retg* afg iprefjgeridjt in 
Slooigno ^at mit bem ©rfenniniffe oom 23 
SJfai 1899 iPr. V. 11, Die aBeiteroerbreitung ber 
jttummer 122 ber geitfd jrifi: ;)Idea Italiana 
oom 20 Sftai 1899 toegen beg Slrtifelg: „Mi 
sure di polizia" nac^ §. 300 © t .  © .  Oerboten

®ag f. f. ®re{g* alg Sprefjgeridjt in 
Slooigno bat mit bem ©rfenntuiffe oom 23 2Rai 
1899, ipr. Y 10, bie aBeiteroerbreitung ber 
ahtmtner 13 btr gcitfd jrift: „Gazzeta del Po 
polo" oom 17 2ftai 1899 toegen beg Slrtifelg 
„Per un organizzazione" nad) §§. 302 unb 
305 © t .  Oerboten.

2 )ag f. f. ®reig* alg tpre^geridbt tn 
Snient ^at mit bem ©rfenntniffe oom 20 2JJa 
1899, tpr. 7/1, bie aBeiteroerbreitung ber SRr 
229 b e r jn  2J2iind^en erfĄetnenben geitfdbrift 
„SDłundjner Sleueftc Sliadjrtc^ten" oout 18 SOia 
1899 naĄ § 64 ©t. ©. oerboten.

$)ag f. f.  Sreig* alg tprefegeriĄt tn 
@ger ^at mit btm ©rfenutniffe oom§ 24 2Ra 
1899 tpr. VIII. 128/1, bie aBeiteroerbreitung 
ber Sfummer 20 ber ge itfd jrift: „Ster 3Beft 
bd^mifd^e ©renjbote" oom 20 2D?ai 1899 toe­
gen beg Slrtifelg : „Unfer ipfingftfeft" nacb 
302 ©t. ®. oerboten.

3 m Slamen ©einer a/fajeftat beg Saiferg! 
®ag f. f. Sanbego alg iprefjgeridjt SBien 

^at auf Slntrag ber f .  f. ©taatgantoaltfĄaft 
erfannt, bafs ber Snljatt ber in ber Utummer 

ber periobif^en Śtrudfdjrift: „$0litt^eifun* 
gen beg SJereineg ber greibenfer atieber«Óefter» 
re t^g " Oom 31 9Jłai 1899 entl;altenen SIrtifcl 
unb jtoar I. ber mit ben SBorten „ipfaffenmo- 
ra i"  beginnenle unb mit „ipcroerfitdt fdjlic^enbe 
S lrtifd; II. ber in bem Slrtifel „®ie geuerbe* 
tattung unb uufer tpfaffentlium" entpaltenen 

©telle, beginnenb mit ben 3Borten „ifiaĄ biefer 
untmHfurlidjeit Slbf^tocifung" unb enbigenb 
mit ben aBorten „einafĄern toerben" bag !per= 
ge^eu naĄ 302 ©t. begriinbe, unb eg toirb 
nadj §. 493 ©t. tp. D. lag  aierbot ber aBei* 
teroerbreitung biefer 2 )rudfd)rift auggefproĄen, 
bie oon ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft oerffigte 
Befc^lagna^me gerna^ § 489 @t. tp. O. befta* 
tigt unb gemdjj § 37 tpr. ®. auf bie 35er= 
n i^ tung  ber faifirten ©jemplare erfannt.

SBiett, am 3 3uni 1899.

QI. 128 (4411)
3 m SJfamen ©einer flftujejfat beg ^atferż! 

2)ag f. f. Canbeggeridjt 3Bien alg tpre^< 
geriept rjat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan*- 
toaltfcpaft erfannt, bafj ber Snljalt beg in 
2 iefevungen erfcfieintnben Stomaiteg: „S e r ^roue 
®ornen." ©ro^el jeitgefĄiĄtli^er ffioman oon 
©regor ©amaroto. URoberncr 3toman=S3erlag 
®. m. 6. § .) , ©eilbronn a. fftedar, in ben 

©tellen I. oon „Unter ben Slrbeitern" big 
,gebliebeu ju  fein f^ ien" (©eite 190); II. oon 
,Uud) SSolagorapp" big „S3efucfjeg Oornber fein" 

(@eite 190); III. Oon „® ott bag § e r j"  
big „toenigften ©i^ulb f)at" (©eite 2 0 0 ); IY. 
oon „®afj ber Hdnig fommt" big „toirb toi* 
berftefien fdmten" (©eite 201) bag SPerbredjen 
naĄ §• 63 ©t. ®. begriinbe unb eg toirb 
nad| §. 493 ©t. tp D. bag SSerbot ber 3Bei= 
teroerbreitung b’efer ®rudfc^rift auggefprodjert, 
unb gemd§ §. 37 Spr. ®. auf bie SSernic^tung 
ber uoifinblidjen ffipempfare in toel^en biefe 
©tellen entljaltcn finb erfannt.

SBien, a m  2 3un i 1899.

eigenen die Summę vou fuofzig G ulden ó. 
W . dea W erth erhalten  und stellen ih u  auf 
R echnung ohue Bericłit. H err Kazi mir Chę­
ciński in  Lem berg. Adolf Cfiierer angenom - 
men Kazimir Chęciński", ażeby w przeciągu 
dni 45 licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej części Gazety Lwo­
wskiej weksel ten  sądowi tutejszem u tem 
pewniej przedłożył względnie swe praw a do 
niego wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
tego term inu weksel ten  na ponowne żądanie 
proszącego za umorzony zostanie uznany.

Lwów, dnia 27 maja 1899.

Sm atamen ©einer ajiajeftdt beg Slaiferg! 
3)ag f. f. flanbeggeridjt SBien alg Spreja 

leridjt £)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalt- 
djaft; erfannt, bafi ber Snljalt ber 9fłummer23 

877 ber periobifdjen ®rudfiĄrift: „fpfdjiitt! ©a= 
ricaturen" nom 3 3un i 1899 in naĄfoIgenben 
Jcjiiegftellen: I  oon SPiein 2Jłattn" big „toag 
ib rto o llt!"  (©pi^matfe) ,,^P^tlofopI)ie ber ©be 
^ d te  3j ;  II. oon „SBie ^aft ® n" big „einmal" 

(©efammtbfjeiĄnung „SPlut^en", ©eite 4) ;  
II. oon „©ie lieben mieb' 1 big „© dei^terung 

oerfcbaffen" (®efamtntbejeid)nung „S3efanntfibaf= 
ten", ©eite 16) bag ajergefjen nad^ §. 516 ©t.

begriinbe unb eg toiib nacb §■ 493 ©t. «p. 
D. bag Slerbot ber aBeiteroerbreitung biefer 
®rucffcbrift auggefprod^crt bie oon ber f. f. 
©taatgantoaltfcbaft oerfiigte 93efdjtagnabme ge* 
md§ §. 489 ©ł. tp Ó. beftatigt unb getn&j} 

37 ipr. ©. auf bie SJecnicfjtung bet Oocfinblb 
eben ©semptare erfannt.

3Bien, am 2 3un i 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
cz. T. 22|99 1 (4548 2— 3)

C. k. Sąd krajowy cyw. oddz. VII. we 
Lwowie na prośbę Adolfa Chierera we Lwowie 
ul. Słoneczna 20 zamieszkałego na dniu 26 
maja 1899 1. T. 22|99 1 wniesioną, w dra­
żając w myśl art. 73 ust. weksl. postępowanie 
am ortyzacyjne, wzywa posiadacza weksla o 
treści „Lem berg den 20 Marz 1894 Pr. 50 
F l. ó. W . ein M onat a datto zablen Sie gegen 
diesen prim a W eehsel an die Ordre m einer

L cz. 0. I  61)99 1 (4748 3 - 3 )
Przeciw  Esterze G ittli 2 im. z Wohlów 

Katz i itmyrn tudzież niewiadomym z miejsca 
pobytu Icie A tlas i Jojnie A tlas jakoteż nie­
objętej masie spadkowej bł. p. Dobory Katz, 
wnjesionym  został do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowcu przez Reginę Szwadron w Zło­
czowie pozew o 450 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
do rozprawy na dzień 21 czerwca I 899" o 
godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw nieznanych z życia 
i miejsca pobytu Ity  Atlas i Jojny A tlas tu ­
dzież nieobjętej masy spadkowej bł. p. Do­
bory Katz, ustanaw ia się pana Chiela M etz­
gera w W ielkich oczach kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
znanych z życia i miejsca pobytu Itę A tlas 

Jojnę A tlas tudzież nieobjętą masę spad- 
bł. p. Debory Katz w rzeczonej spra­

wie na tychże koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni tudzież spadkobiercy w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiee, dnia 22 maja 1899.

L. cz. C. I. 45/99 1 (4760 3 - 3 )
Przeciw  Adamowi i W andzie Gutko- 

wej z miejsca pobytu i życia niewiadomym, 
wniesiony został do tut. sądu przez Jana  i 
Teresę W olaninów pozew o" 288 zł. a. w. 

p. n.
Do rozprawy ustnej w tym sporze wy­

znaczono w tut. sądzie pierwszą audyencyę 
na 27 czerwca 1899 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych Ada­
ma i W andy Gutków, ustanowiono F ran c i­
szka Gutka w Ulanowie kuratorem .

Ten kurator zastępywać będzie Adama 
W andę Gutków w powyższej sprawie na 

ch koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika
nie ustanowią.

C. Ł Sąd powiatowy, Oddział, I. 
Ulairow, dnia 11 maja 1899.

cz. A. 105/99 (4) (3966 3 - 3 )
C. k_ Sąd powiatowy wzywa niew iado­

mego z miejsca pobytu M arcina Tyrkę aby 
do spadku po zmarłym ojcu Antonim  Tyrce 
w dniu 2 listopada 1893 w gm inie Nowo­
dworze z pozostawieniem kodycylu z dnia 
2 listopada 1898 w przeciągu jednego roku 
od daia  ogłoszenia edyktu wniósł deklaracyę 
po upływie tego czasu bowiem spadek z u- 
slaaowionym  dla nDgo kuratorem  Wojcie- 

hem Walkowiczem z Nowodworza przepro­
wadzonym będzie.

Tarnów, 26 kw ietnia 1899.

L. cz.C . I I  170/99 1 (4681 2 - 8 )
Przeciw  Józefei, K atarzynie, Janowi, 

Wojciechowi i Wojciechowi W awrzyńcowi 
Kwiatkowskim, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Stryju przez Jana  Lisowskie­
go i M aryę M zlwinę zaro. Herwy pozew o 
uzaanie za zgasłe i w ykreślenie sum 25 zł., 
25 zł,, 25 zł., i 25 zł. z realności whl. 232 
ks. gr. m. Stryj.

N a podstawie pozwu wyznaczony został 
term in na dzień 14 lipca 1899 9 przed po­
łudniem .

Celem strzeżenia praw tych z miejsca 
pobytu niewiadomych, ustanaw ia się p. adw. 
dr. Baczyńskiego w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt niebez­
pieczeństwo, dopóki oui w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 2 maja 1899.

L. cz. Cg. III. 22/99 4 (4768)
Przeciw  Spółce komandytowej parowa 

stolarnia Stryjewski i Sp , wniesionym został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez firmę Venoe Pom m ery fila. 
& Cie. w Reim pozew o zapłatę procentów 
i udziałów, które należą się p. Janow i J a ­
strzębskiem u jako byłemu jawuem u spólai- 
kowi firmy Korybski, Szlaski i Ska. w K ra­
kowie, a zarazem powodowa firma zawiada­
mia p. Jaua  Jastrzębskiego w myśl §• 310 
ord. egz. i §. 21 p. c. o tym  sporze.

Na podstawie pozwu wyznaczono p ier­
wszą audyencyę na dzień 21 czerwca 1899 
e godz. 9 1I2 rano w sali Nr. 56

Celem strzeżenia praw  nieobecnego z 
miejsca pobytu niewiadomego Jana  Jastrzęb ­
skiego, ustanaw ia się p. dr. W iedigera adw. 
w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie p. Jana  
Jastrzębskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo , dopóki on w sądzie 
się nie zetłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Krakó ", dnia 17 czerwca 1899.

L,

sca

cz. C. I I  210/99 1 (4774)
Przeciw  niewiadom em u z życia i miej- 

pobytu Bazylemu W innickiem u, a w 
razie jego śmierci przeciw tegoż z imienia 
nazwiska życia i miejsca pobytu niew iado- 
mym spadkobiercom , jest nieznane, wnie 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Samborze przez Ozyasza W olfa Bauka wła­
ściciela realności w Sieicu pozew o uzuauie 
i zaintabulowania prawa własności jego do 
majętności „częśe“ Sielec whl. 650 objętej.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy ua dzień 4 łipca 
1899 godziaę 8 przed południem w biurze II.

Celem strzeżenia .praw p.izwanego, a 
względnie pozwanych, ustanaw ia się p. adw. 
dr. Potockiego w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego, a względnie pozwanych w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo , dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 7 czerwca 1899.

L. cz. T. 10/99 2 (4203 2 - 3 )
C. Ł  Sąd krajowy Oddział cyw. VI. 

w Krakowie wzywa każdego ktoby posiadał 
książeczkę udziałową N r. 4t'0 Towarzystwa 
wzajemnego kredytu (zarejestrowanego sto­
warzyszenia z ograniczoną odpowiedzialnością) 
opiewającą na 2024 koron 80 halerzy aby 
książeczkę tu przedłożył w ciągu 1 roku 6 
tygodni i 3 dui licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie lwowskiej 
po upływie bowiem tego czasu na poaow aą 
prośbę p. Karola Czecza powyższa książeczka 
za umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, duia 12 m aja 1899.

L. cz. firm. 81 stow. I I  822 (4280)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje dc wiacomości, iż ró w n o - 
cześaie zarządzonym został wpis do rejestru  
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
zawiązanego na podstewie statutu z daty 
Tarnów 17 kw ietnia 1899 stowarzyszenia pod 
firmą „Związek kredytowy dla drobnego h an ­
dlu i drobnego przemysłu w Tarnowie, sto­
warzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną po- 
ęką" po niem iecku „C reditgenossensehaft 

fur den K leinhandel und das K leingew erbe 
in Tarnów reg is trirte  Genossensehaft m it 
besebraak ter H aftung" z siedzibą w Tarnowie.

Przedm iotem  tego przedsiębiorstwa je s t 
popieranie handlu i przem ysłu członków sto­
warzyszenia pod względem gospodarczym.

Czas trw ania stowarzyszenia jest n ie ­
ograniczony.

Pierwszy zarząd stowarzyszenia stanowią 
panowie: Moses Dawid 2 im. E dełstein  ku­
piec, W ilhelm  E n g laad er kierownik szkoły, 
Zygm unt F rey  kupiec, dr. A dolf R ingelheim  
adwokat Leon Scbw anenfdd  budowniczy 

właściciel fabryki, dr. A :fred Traum er le­
karz, wszyscy w Tarnow ie zamieszkali i Da­
wid R otter pryw atny w W iedniu VI Gum- 
pendorferstrasse 18 zamieszkały.

F irm a stowarzyszenia podpisywaną bę­
dzie ważnie w ten  sposób, że przewodniczący 
Zarządu lub tfgoż zastępca wspólnie z drugim  
członkiem Zarządu umieszczą swe podpisy 
pod wyciśniętą stam pilią lub przez kogokol­
wiek wypisaną firmą a w szczególności pod­
czas trw ania pierwszego zarządu podpisywać 
będą w ten sposób firmę dr. Adolf R ingel­
heim albo Dawid Rotter wspólnie z drugim  
członkiem pierwszego zarządu.

Odpowiedzialność członków stowarzy­
szenia za zobowiązania wobee osób trzecich 
według §. 76 ustawy z 9 kw ietnia 1873 1. 

0 dz. p. p.
Obwieszczenia stowarzyszenia podawane 

będą w urzędowej „Gazecie Lwowskiej".
0. k. Śąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnów, dnia 24 kw ietnia 1899.

L. cz. E. 511/99 (2j (4810)
0. k. Sąd powiatowy w Buezaczu u- 

stanaw ia p. adw. dr. Lisowskiego w Bucza- 
czu kuratorem  dla niewiadomego z m iejsca 
pobytu Jony W altueha. celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały licytacyjnej z dnia 5 ma­
ja 1899 E. 511199 (1) w sprawie egzekucyj­
nej F rim ety  S ternklar i kasy oszczędności i 
zaliczkowej w Buezaczu przeciw Jonie W al- 
tuchowi pto 300 zł. i 882 zł. z pn.

Buczacz, 13 m aja 1899.



1 1
L. cz. Prez. 255 20|98 (4253 1— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Olesku oddział 
I., wzywa nieznanych właścicieli, aby do 
niżej wymienionych kwot, w depozycie są ­
dowym przechowanych, w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni praw a swe wykazali, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego ezasu,
kwoty te Skarbowi Państw a wydane zostaną 
a to:

a) w m asach o odszkodowanie: M iko­
łaja Pankiew icza a rt 4/56 8 zł. 40 c t , A n ­
drzeja Roth art. 5156 18 zł. 31 et., Alojzego 
K aszyńskiego art. 10/56 89 ct.

b) w masach spadkowych śp. Jan a  Eo- 
żyłowicza art. 22|59 6 zł. 78Va ct., N ach- 
m ana E psteiaa art. 29(61 4 zł 28 ct., H ie­
ronima Midzińskiego art. 4 |64 6 zł. 36 et., 
Teodora Teodorowicza »rt. 36|66 5 zł., M i­
kołaja M atwijszyn art. 37(66 3 zł. 1 ct., 
Nattalego Beck mann a art. 35|67 10 zł. 7 ^  
ct., Stefana Kokor art. 49|67 3 zł. 30 c i ,  
Iw ana Rom aniuka art. 81168 1 zł. 43 ct.

c) w masie kontrabandy nieznanej art. 
17(67 8 zł. 9 ct. w. a.

Olesko, 27 maja 1899.

L. ez- F irm . 270 XVII 52|81 ( 4 0 1 )
w ^  K  k. Sąd krajowy jako handlow y 
w Krakowie poleca wpisanie do rejestru sto- 
g rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
now’f" "tow arzystw o zaliczkowe w Chrza- 

js stowarzyszenie zarejestrow ane z od- 
L " i« d z ialB0ścią ograniczoną", że na  walnem 
jj® °madzeniu w dniu 16‘ m arca 1899 wy- 
któn ° -ast?Pe4 dyrektora dr. Józefa K rem era, 
że ^ ? rm § w t en sposób podpisywać będzie, 
.. Pod stam pilią wyciśniętem brzmieniem 

Podpisze się dr. Józef Kremer.
Araków, d. 13 m aja 1899.

L - cz- firm. 163/99 (4208)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Bzeszowie ogłasza, że na walnem zgro­
madzeniu członków „Spółkowej kasy Oszczę­
dności i pożyczek w Tyczynie" w dniu 29 
marca 1899 odbytem w miejsce ustępują­
cego zastępcy przewodniczącego H enryka 
żab ińsk iego  w ybrany został zastępcą prze- 

7°dniczącego ks. A ntoni M iętus, wikaryusz 
2 Tyczyna.

Bzeszów, dnia 13 m aja 1899.

L- cz- A. 17199 P  40199 3 (4392 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 

amia niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
V ągrzyna, że 16 stycznia 1899 zmarł w Na- 

goszynia Stanisław  W ęgrzyn z pozostawieniem 
pisemnego rozporządzenia ostatniej woli 
i wzywa Józefa W ęgrzyna powołanego do 
dz edziczenia spadku Stanisław a W ęgrzyna 
na zasadzie ustawy, aby w ciągu jednego 
roku od dDia 3go ogłoszenia niniejszego 
0dyktu w tutejszym sądzie się zgłosił i wniósł 
św iadczenie do spadku, gdyż inaczej postę­
powanie spadkowe przeprowadzone będzie 
z tymi którzy się zgłosili i z ustanowionym 
dla niego kuratorem  W ojciechem Mazurem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Dębica, dnia 22 kwietnia 1899.

ez. IV  457/1896 -  99 2 (4390 1— 8)
L k. Sąd powiatowy w Bóbrce jako 

aza spadek p0 Michale Leicht pertraktu- 
5 podaje do wiadomości, że dnia 14 maja 
O zrnarł w Bóbrce M ichał Leicht pozo- 
nw szy ustne, rozporządzenie ostatniej woli.

Z powodu niewiadomego miejsca pobytu 
‘Wowej spadkobierczyni A nny Leicht zam. 
P e wzywa się te, aby w przeciągu roku 
iego od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
•sito się w t,Ut. sądzie i wniosła oświad- 
e* spadku, gdyż w przeciwnym
‘arrni y Dyłby przeprowadzony z dzie-

• zTy aszającymi się i z kuratorem
R 5 h iZ"fem L «i"fitem.
Bobrka, dn ia  20 kw ietnia 1899.

nie-

L. cz hip. 62 |9S (4365 1 —3)
W spraw ie egzekucyjnej Róży ^ h 33 

apfel prz ciw M aryannie Sikora pto 5» **• 
z Pn. celem doręczenia niewiadom ej z m iej­
sca pobytu M aryannie Sikora rezolucji 
sądowej z dnia 1 października 1897 1.8018 
ustanowiono kuratorem  W alentego Sekul­
skiego z Rudnika.

Nisko, dnia 13 m arca 1899

L. cz. E. 3900/98 (8)  (4326)
W p stępowaniu licytaeyjnem  Berła 

P in k lera  kupea we Lwowie przeciw Irem u 
Rozenrauch i tow. pto 1151 zł. 4 ct. z pn. 
ustanawia się celem strzeżenia praw  FeibL  
scha, Zlaty, Mojżesza Jan k la , H erscha i E ig i 
Rozenrauchów G ittli Peldham m er, Zosi Ro- 
zenrauch zamężna H ibler i  Jiidesy z Bo- 
zenrauchów Resch. jakoteż wszystkich innych  
osób interesow anych, którym by uchw ały li­
cytacyjnej z dnia' 18 lutego 1899 L. cz. E. 
3900/98 (2)  lub też którejkolw iek innej 
uchwały w tein postępowaniu później wy­
danej, bądź wcale nie, bądź w należytym

czasie doręczyć by nie można kuratorem  p. 
adw. dr. Jakóba B itCgsteina w Kołomyi.

Rzeczą jest kuratora te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono w powyższem postępo­
w aniu licytaeyjnem  tak długo zastępywać 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądo­
wi innego zastępcy nie wymienią, albo do­
póki ich* interes nie przestanie wymagać za 
stępstw a.

C. k Sad powiatowy, Oddział I.
Koloroya, dnia 18 maja 1899.

L. cz. Dz. hip. 313/99 1 (4308)
W sprawie tabularnej M ichała Leśniań- 

skiego i Samuela Leśniańrkiego o zaintabu- 
Iowauie realności whi. 260 ks. gr. gra. Ty­
rawa solna, ustanowiony został dla niew iado­
mego z miejsca pobytu Samuela Leśniariskie- 
go kuratorem  dr. Józef Flakowicz adw. w 
Sanoku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28 m arca 1899.

L. cz. firm 344/99 (4356)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

handlowy ogłasza, iż 20 maja 1899 wykre­
śloną została z rejestru dla firm pojedynczych
firma handlowTa „Saul E llenberg  kantor wy­
m iany i interes komisyjny w Jarosław iu11. 

Przemyśl, 20 maja 1899.

L. cz. Cw. 283/99 2 (4380)
Przeciw Berlowi G ottesm ann, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Zygm unta L ipakieg) pozew o wydanie 
nakazu 'zapłaty sumy wekslowej 100 zł zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty na dniu 30 m arca 1899.

Celem strzeżenia praw  Berła Gottesma- 
na, ustanawia się P- dr. adw. Polturaka w 
Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S tryj, dnia 27 maja 1899.

L. cz. Cw. 357/99 2 (4302)
Przeciw Józefowi G utstein , którego 

m iejsce pobytu jest obecnie nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stryju przez M endla G rossingera pozew weks­
lowy o 206 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zayłaiy dnia 24 kw ietnia 1899.

Celem strzeżenia praw Józefa Gutstei- 
na, ustanaw ia się p, dr. Aiehmullera, adw. 
w Stryju kuratorem

z w a n e S ^ t -  kurator zast§PTwać będzie po- 
. f /- . rzeczonej sprawie na jugo
sip n,A J  > *P*eczwa-stwo, dopóki on w sądzie
nuje S1 ^  Pełnom oc.ika nie zaroi a-

S lr Sąd obwodowy. Oddział II.
Łł> dnia 5 maja 1899.

L cz. C. II. 203/99 I  G 389
Przeciw spadkobiercom  Barbary 

ckiej, których miejsce pobytu jest m tznan  , 
w niesionym  został do c. k. sądu powiatow’ 
g0 w Stryju  przez Jan a  i Maryę Kocbanczy 
pozew' o uznanie k au c ji za całość m a ją*  
spadkowego po B arbarze Bieleckiej w kwo 
cie 400 zł. w. wied. za prawo nźytkowan 
na rzecz n ieletn ich  po Barbarze BieleckM 

,h • - --- ■pozostałych dzieci w stanie biernym  c^ a
fabuł. whi. 2060 ks. gr. gm. Stryj zaintabu-
lowanej za zgasłą, z pn. herców

Celem strzeżenia praw  spadkobierco^ 
Barbary Bieleckiej, ustanawi
t- T?4r»W w  -* 1o a rc a ij jjp-iee-Kiej, ustanaw ia się p- adw. 
dr. Fink> w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie n& ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Stryj, dnia 23 maja 1899.

L. cz. E  68,98 (7) (4591 1— 8)
W spraw ie egzekucyjnej Reginy Miazga 

przeciw Janow i Luce ó 50 zł. celem dorę­
czenia ts. rezolucyi z dn ia  20 grudnia 1897 
L 8968 dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Łuki przeznaczonej u tanowiono kura­
torem P- dr. W acława Dundaczka, adwokata 
w Nisku.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 26 m arca 1899.

L. cz. E. 424j98 2 (4404)
W  postępowaniu licytaeyjnem  W a­

w r z y ń c a  Oboza przeciw niewiadom em u z  m iej­
sca pobytu Bartłom iejow i Skwirutowi o 150 
zł., ustanawia się celem strzeżenia praw n ie ­
wiadomego z m iejsca pobytu Bartłom ieja 
Skwiruta jakoteż wszystkich innych osób in ­
teresowanych, którym  uchwała z dnia 14.

grudnia 1898 liczba czynności E. 424(98 1 
lub też którejkolwiek innej uchwały w tern 
postępowaniu później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w należytym  czasie doręczyć by 
nie można, kuratorem  pana dr. Strowskiego 
adwokata w Ropczycach.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postę­
powaniu licytaeyjnem  tak  długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wym agać zastęp­
stwa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ropczyce, dnia 23 m arca 1899.

L. cz. A, 8/99 4 (4360
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w toku 

postępowania spadkowego po A nnie  Tyksiń- 
skiej z pozostawieniem ostatniej woli rozpo­
rządzenia z daty Męciszów 9 lutego 1897 
ustanowiono dla niewiadom ego z miejsca 
pobytu Stanisław a Mączki rezolueya z 15 
kw ietnia 1899 A. 8199 3 kuratorem  M ar­
cina Tyksińskiego z wezwaniem, aby w prze­
ciągu roku licząc od dnia  ogłoszenia tego 
edyktu bądź osobiście bądź też przez pełno­
mocnika do spadku tego deklaracyę w niósł 
gdyż inaczej pertraktaeya z powyż dlań usta­
nowionym kuratorem  i sgłaszającem i sie 
spadkobiercami przeprowadzoną zostanie " 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Dębica, dnia 27 m aja 1899.

L. cz. Cw. 1273|99 (1) . . (4803)
Przeciw  Samuelowi Springerow i z T a r­

nowa, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesionym został do tut. sądu przez Ben- 
Tamina Katza pozew o 200 zł.

Na podstawie pozwu tego wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty 200 zł.

Celem strzeżenia praw Sam uela Sprin­
gera ustanaw ia się p. adw. dr. K ronhelm a 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Springera w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­

m ianują ^  obwodowy, Oddział II.
Tarnów , dnia 2 czerwca 1899.

L. cz. E. 415/99 2 (4309 1 - 3 )
Nachmanowi Krochm al, Julii Liżanko- 

wskiej ur. Sochackiej i W incentemu Liżan- 
kowskiemu z Brodów, w egzekucyjnej sp ra­
wie toczącej się przed c. k sądem pow iato­
wym w Brodach przeciw masie spadkowej 
Ju lianny  Liżankowskiej i tow. o 208 złr. z 
pn., ma być doręczona uchwała z dnia 7 ma­
ja  1899 1. ez. E. 415/99 2, którą pozwolono 
licytacyę 10|12 części realności whi. 1217 
gm Brody dłużników własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Naehm an 
Krochmal, Ju lia  Liżankowska ur. Sochacka 
i W incenty Liżankowski przebywają, ustana­
wia się w celu strzeżenia ich praw, kurato­
ra  w osobie p. adw. dr. W agnera w Brodach.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionych w rzeczonej spraw ie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się n ie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 7 m aja 1899.

L. cz. E . 778(98 (3) (4257)
Aronowi Lorber i Salamonowi Lorber 

z Sołotwiny w egzekucyjnej sprawie toczącej 
się przed ck. sądem powiatowym wr;Sołotwinie 
przeciw Aronowi Lorber i Salamonowi L or­
ber o 163 zł. 14 ct., ma być doręczoną u- 
chvrała z dnia 26 lipca 1898 liczba czynno­
ści Iwh 778(98 (1), którą zarządzono wpis 
pravra zastawu do 2|4 z 6/40 realności Iwh. 
686, 2/4 z połowy vrhl. 710 gm. Starunia, 
2/4 whi. 289 gm. Dźwiniaez, 2/4 whi. 137 
gm. Rakowiec objętych, A rona i Salomona 
Lorherów po 1/4 części w łasnych, na rzecz 
Banku dla handlu i przemysłu w N a­
dwornie.

Ponieważ niewiadomo, g dzie  Aron 
Lorber i Salomon Lorber przebywają, u- 
stauawia s>ę lyuue  w celu strzeżenia ich  
praw, kuratora w osobie pana Adama 
Studzińskiego, c. k. notaryusza w Soło- 
twinie.

Tenże kurator zastępywać będzie Aro- 
rona Lorbera i Salomona Lorbera w rzeczo­
nej sprawie na ich  koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 29 kw ietnia 1899.

Doniesienia prywatne.

Zawiadamiamy strony interesowane, iż gdy książeczki 
wkładkowe Galicyjskiego Banku kredytowego we Lwowie, 
którego komisową likwidacye ma przeprowadzić nasza 
lwowska filia, są oprocentowane_ po 4 1/.°/0, w skutek czego 
uważaliśmy za wskazane również książeczki wkładkowe 
naszej lwowskiej filii po 47*% oprocentować, przeto dla 
osiągnięcia jednolitego oprocentowania naszych działów 
wkładkowych tak w Krakowie jak  i we Lwowie

podnosimy stopę procentową z dniem i iipca 1899 
także od książeczek wkładkowych centralnego Za­

kładu w Krakowie na

Ĥ7|30|o (cztery i pól od sta)
W kładki na książeczki oszczędnościowe przyjmuje nasz 

Dział wkładkowy, znajdujący się w Bynku głównym L. 25 
w lokalu parterowym.

f w
w  Krakowie.

(Przedruk nie będzie p łacony)

Zwyczajne walne Zgromadzenie
Członków powiatowej kasy dla chorych we Lwowie

odbędzie się
w  n iedzielę, dnia 2 Iipca 1899, o godzinie 9 rano, w sali kasyna 

m iejskiego przy ul. Akademickiej 1. 13.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. S p raw ozd an ie  z rach u n k ów  i czynności za rok 1898.
2. Wniosek Wydziału nadzorczego udzielenia absolutoryum Zarządowi 

z rachunków i c zy n n o śc i za rok 1898.
8. Wybór 9 członków Zarządu na rok 1899/1901.
4. Wybór 6 członków Wydziału nadzorczego na rok 1899/1900
5. Wybór 5 członków sądu polubownego na rok 1899/ i 900*
6. Wnioski członków.

We Lwowie, dnia 15 czerwca 1899. Zarząd.



Mydło smołowe i mydło smoło wo-glicerynowo
znakomite te m ydła są powszechnie używane do usunięci 

pryszczy, liszaji z twarzy i rąk. Cena kawałka 30 c i

„FLIRT"
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego w yrobu

S. W. Niemej o wskiego
w e  L w o w i e .

Wszędai© do nabycia. 254

sla

O re te B S ®
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłusty ss 

petitem dwa centy.

M ł o d y  c z ł o w i e k  władający językam i: fran­
cuskim, włoskim, rumuńskim i niemieckim, 

poszukuje stosownej posady. Zgłoszenia pod literami 
H. B. przyjmuje ajeneya dzienników, Lwów, pasaż 
Hausmana.

Mo dżina z 5 dzieci, będąca w wielkiej potrze­
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądz jaką­

kolwiek pomoc. Wiadomość Lwów, ul. H ausnera 12, 
drzwi nr. 12._____________________________________

W yjątkowa nędza. Wdowa po krawcu, 
ozworo dziatek, jedno 3 tygodni, bez naj­

mniejszego utrzymania, prosi o pomoc. A nastazya 
Gramatyka, ul. Łyczakowska 22.

przy ul. Długosza 
jest z wolnej 
sprzedania.

r ę k i
31
do

Lwowskie

t(
(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia
Podróże prezydenta Faure’a 

po Eossyi i Francyi
W s tę p  1 0  c t . 605

Drut kolczasty cynkowany (do ogrodzeń) po 
zł. 4 za 100 metrów (przy większym odbio­
rze) wraz z klubkami do przymocowania. — 
Siatka druciana lakierowana do osłony okien 

po 1 zł. za metr kwadr, poleca 
P i o t r  C h r z ą s t o w s b i  

handel żelazny, we Lwowie, plae K apitulny 1 
(naprzeciw katedry). 600

Ajentów poszukuje wszędzie 
hurtowny handel win. Oferty 
pod „pilność i zdolność" do 
b iura dzienników i ogłoszeń 

L, Plołina we Lwowie. m

C zereśnie
duże, czarne i czerwone, do gotowania 5 kl. 
f ran ko, bez kosztów tylko za 2 zł. za zali­
czką, jakoteż zielony groch, bób, szparagi, 
czerwona rzepa, ogórki sałatowe, nowe kar­

tofle po najtańszych cenach.
J. Ma d o  t ł o ,  Gorz.

Eiistenland.

,znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

Congo zł. 1.60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleoa

h a n d e l  h e r b a ty  i  k a w y

Edmunda Biedla, Lwów.

M a  s e z « * 3 Ł l  

Farby, lakiery i pokosty, lakie­
ry i krem y do bucików, Anti- 
molina, Carbolineum, kule do 

kręgli i t. p.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

Piotr Mikolasch i Sp.
Lwów, ulica Kopernika 1. 1.

Uerbaty
|  |  wonią herbata Con

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowani!
Skład dywanów „AU LOUVRE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

N a żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i optatrue. 835

Ostrzeżenie.
Z dniem 20 czerwca 1899 r. wychodzą z uźy- 

oia wszelkiego gatunku asygnaty na sprzedaż nafty 
dawniej istniejącej firmy „ P io tr  M iąezyóski", a na­
tomiast będą wydawane asygnaty przez nowo zawią­
zaną firmę „ P io tr  M iączyński i S pó łka-* podpisane 
przez obeonych firmantów.

Ostrzega się przeto P. T. Szanowią Publi­
czność, by we własnym interesie od nikogo asygnat 
przez dawniejszą firmę podpisanych nie nabywała, 
a już nabyte najpóźniej do 15 lipca  1899 r. wy­
mieniła na asygnaty nowe, podpisane przez obe- 
enyob firmantów, gdyż tylko za te nowe asygnaty 
sprzedawaną będzie nafta, tak  w giównym składzie 
jak i w sklepaob teraźniejszej firmy.

Główny skład niezapalnej nafty ulica Syks­
tuska nr. 47.

Z a r z ą d  f i r m y  691
P io tr  M iączyński i  Spółka.

Lwów, dnia 15 czerwoa 1899.
A l o j z y  J a k i .

Nowości z porcelany, 
szkła, majoliki, drze­

wa i blachy
poleca najtaniej

Karol Ghiistianus
Lwów, plac iaryacki 7
obok apteki p. Mikolascha.

Najtańszy skj^ci towarów
optycanycli I mechanicznych 

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
.T—U f? - _ najtańszych oku-

A    .

iary, ewifeie 
lornety, barome­
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowiuoyi załatw ia 
puaktuabiie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 38

Z a w ia d o m ie n ie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim c. k. urzędnikom 
państwowym I pry* 
watnym, księżom 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów, 
gradłów, bielizny na 
pościel I stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nafi i przed łóżka, salonowych, 
do Jadalń 1 innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wiele Innych potrzebnych artykułów. 
Przy zn,kupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  LOUVBE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
saa 6. (Pasaż Hausmana).

h s  żądan ie  w ysyłam y na  prow iucye cennik i 
g ra t is  1 fran k o . 835

J a n  I h n a t o w i c z
i ul. Halicka I. 11,Lw ów : sklepy własne ul. Kopernika 1. 

K ra k ó w : Sukiennice 1. 20,
Przem yśl: ul. Franciszkańska

Czerniowce: Runek i. 2. 
24.

&0000I
1167

^ 0 0 0 0 0 0 0 f|

^  Istniejąca firma we Lwowie od roku 1842
k  i i n t o n i  H a s z c z y ń s k i  i  S y n

poleca Szan. Publiczności nowo założony sk ła d  m ebli z własnej 
pracowni. Najlepsze wyroby z doborowych materyałów, kompletne 
urządzenia jadalni, salonów i sypialni. Wszelk:e zamówienia na 
meble wykonuje się przystępnie i rzetelnie. Skład i pracownia 

stolarska we własnej realności we Lwowie ul. Kalecza 16.
603

m

m e  w  ; n  m  m z
gt&cya, kolei obok Stryj &

M i e s z k a n i a  t u n e h l e w a n e  iia lato do najęcia. Z  powodu budowy
łazienek Zakład leczniczy w tym  roku Ł-mknięty.

Bliższej wiadomości udzieli p.  Tadeusz Laszko, przełożony obszaru dw or­
skiego w M orszynie. ąg6

L A . M C 1 B W S . K I  we Lwowiec. js-. dostawca ZŁ$ud.-worxLy.

Siflas Espri! 18 Tin l a ip e  i ’cir Spirytns
h-HW hHW PierwssEej próby IzJ
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blaszanka* 653 P20 PS ■HH ! te iH-H

jjS T a k żo  I n a  r a t y  bess p o d w r is z c n f i ł
cen. dywan? ortyerj n , ko łd r
watowane, kapy na stoły i czka, koce, 
dery na  koniu, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 8S5 

„TEPPICHHAUS AU LOUYBSu 
Lwów, ul. Sykspsks, 6 (P&s;-i  Hausm ana)
N a prowineyę wysyła się eeBaiki gratis i franko.

, H o w e ś d  w  p a r a s o l k a c h *
^kapeluszaok, bloz&ch, ręk&wiesk&e-Ł,^* 
welonach, koronkach i wstążkach5

po zadziwiająco niskieh cenach.
M a iso n  d e  H o u r e c u te s*  M ad am e  

J  B e r ta  F ie d le r ,  835’'
Lwów, pi łe Kapitulny 1. 3.

Próbki fctysyłam bardzo chętnie darmo i o.

T u t k i  c f  g a r  e t ©  w ©  „ M f O R I S
■w y  r  o  b  i i
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Wl. Bełdowskiego magistra fncyi i dteiika
w  K r a k o w ie ,  

odznaczające się d y m e m  ł a g o d n y m  i  c h ł o d n y m , n i e  a m i e n i a j ą
s m a k u  i  z n p a c h n  t y t o n i u ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z e m  i  n i e  
g a & n ą  M z y h k o ,  w s f c u t e i k  t e g o  c a ł e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  z e  s m a k i e m .
B e  n a b y c i a  w  h a n d l a c h  i  t r a f i k a c h .

UFora, I  l e t n i a
1 S 9  9 .

Prawdziwe berneńskie m&terye
O d c in e k  3*10 m t r .  d łu g i ,  [ '* •  3*95. s*70, 4 - 8 0  z  dobrej i . . ,

n i  całkowi i e ubranie *Ł 6* -  z lep sze j prawdziwejna całkowite u Dianie i Ł y .y{S z bardzo dobł.ej  ) w ełny
m ę sk ie  w y s ta rc z a ją c y , \ z ł . z  najlepszej | ow cze i

k o s z tu je  ty lk o  j zł. 10*50 z najlepszej J
Odcinek na czarne ubranie salonowe 1.0 z ł ,  M aterye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kauigarny i t d ,  w ysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sum ienności fabryczny skład sukna

Biegel-Imhof w  Bernie (Morawa).
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla pryw atnych odbiorców z zam awiania m ateryi w p ro s t  u powyższej 

firmy na miejscu f a b r y e z n e m  są znaczne.

K A B O L  i l G M U K E k
eleł=-t3:o-:ns.ecł5.a.3a.ilK, 

dostawca c. k. kolei państw , Lwów ni. Sykstuska 1.2ś
Motorem gazowym pędzony 829

Zakład elektro-mechanicany
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. d 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa 

trzony w n ik ło  walnię i piec do emaliowania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

Z drukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca W ł. J. W eber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


